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Gmina Łyszkowice | Ważna zmiana

Przełomowa sesja 
tej kadencji?
Grażyna Rykała nie jest już przewodniczącą Rady 
Gminy Łyszkowice. Została z tej funkcji odwołana 
na sesji 31 sierpnia, a jej miejsce zajmie, decyzją 
większości radnych, Marcin Pietraszewski. 
To wynik zmiany rozkładu sił w radzie.

Grażyna Rykała została wy-
brana na przewodniczącą rady 
w 2018 roku, na początku kaden-
cji. Wtedy też zarysował się wśród 
radnych nieformalny podział, na 
mającą wówczas 8 głosów grupę 
nastawioną krytycznie wobec po-
lityki wójta Adama Ruty, którego 
nieformalną liderką była przewod-
nicząca Rykała, oraz 7-osobową 
grupę radnych bliżej współpracu-
jących z wójtem.

Był to podział nieformalny, 
ale przez około dwa lata widocz-
ny w większości spornych spraw 
w  gminie. Już w  ubiegłym roku 
po niektórych wynikach głoso-
wań podział ten zaczął się zacie-
rać, a w bloku radnych opozycyj-
nych względem wójta pojawiły się 
pierwsze pęknięcia. 

Konsekwencją tej sytuacji był 
złożony na początku wtorkowej 
sesji wniosek o  odwołanie prze-
wodniczącej.  str. 2
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Edukacja | Nowy rok szkolny zaczyna się normalnymi lekcjami, ale czy to długo potrwa?

Czy uda się uczyć 
w szkole?
– Wszyscy chcielibyśmy, aby ten rok szkolny był normalny. Na ten moment 
wszystkie szkoły rozpoczynają naukę stacjonarną – powiedziała nam 
Małgorzata Nowak, naczelnik Wydziału Spraw Społecznych w Urzędzie 
Miejskim w Łowiczu dzień przed rozpoczęciem roku szkolnego 2021/2022, 
wyjaśniając, że takie są wytyczne z ministerstwa. – Jesteśmy optymistami, 
w zdecydowanej większości nauczyciele są zaszczepieni – dodaje. 
Czy to jednak wystarczy, by uniknąć lekcji on-line?

Z rozmów, jakie przeprowa-
dziliśmy na  ten temat, wynika, 
że  szkoły nie przygotowują się 
do zdalnego nauczania, bo nie ma 
takich wskazań, jednak doświad-
czenie poprzedniego roku szkol-

nego pokazuje, że to szybko może 
się zmienić. 

Jak mówi Małgorzata Nowak, 
wszystkie łowickie szkoły podsta-
wowe spełniają wytyczne Głów-
nego Inspektoratu Sanitarnego, 
Ministerstwa Edukacji i  Nauki 
i Ministerstwa Zdrowia z 3 sierp-
nia. Są one takie same, jak w po-
przednim roku szkolnym, gdy 
przywrócono stacjonarną naukę. 
Rekomendują szczepienia pra-

cowników oraz uczniów od  12. 
roku życia, mierzenie tempera-
tury ciała, wskazują konieczność 
dezynfekcji powierzchni przed 
zajęciami i  po  ich zakończeniu, 
zachowania dystansu 1,5 m, no-
szenia maseczek w  częściach 
wspólnych, gdzie nie jest możliwy 
dystans oraz wietrzenie pomiesz-
czeń. 

W ostatnich dniach przed roz-
poczęciem roku szkolnego mini-

ster edukacji Przemysław Czarnek 
wskazał, że jeśli w danej placów-
ce będzie się działo coś niepokoją-

cego, np. duża absencja, podwyż-
szona temperatura u dużej grupy 
uczniów, to wówczas jej dyrektor 
– po zasięgnięciu opinii lokalnego 
sanepidu oraz organu założyciel-
skiego, będzie mógł podjąć decy-
zję o  przejściu na  nauczanie hy-
brydowe lub zdalne. 

Czy będą szczepienia 
w szkole
Jednocześnie do  17 wrze-

śnia do szkół mają dotrzeć pakie-
ty edukacyjne na  temat zacho-
wania środków bezpieczeństwa 
oraz szczepień, które przezna-
czone będą dla nauczycieli oraz 
uczniów. Zgodnie z  zalecenia-
mi MEiN, w  pierwszym tygo-
dniu roku szkolnego szkoły mają 
zbierać od  rodziców informacje 
na  temat ich zainteresowania za-
szczepieniem dzieci, w  drugim 
tygodniu – deklaracje na  temat 
szczepień, w  trzecim tygodniu, 
w  zależności od  zainteresowania 
rodziców, dyrektor organizować 
będzie w  szkole mobilny punkt 
szczepień lub rodzice indywidual-
nie udadzą się ze swoimi dziećmi 
do jednego z działających na na-
szym terenie punktu, w przychod-
ni czy w szpitalu. 

Małgorzata Nowak podkreśla, 
że ministerstwo przy tych wytycz-
nych nie podaje konkretnych dat, 
a jedynie – tygodnie nauki szkol-
nej.  str. 6

Mamy to już 
przećwiczone, 
przechodzenie 
ze stacjonarnego 
na zdalne, 
ze zdalnego 
na hybrydowe 
i odwrotnie. System 
jest wypracowany, 
dopracowany, 
to odbywa się 
płynnie, choć 
pewnie nie można 
powiedzieć, 
że bez problemów. 

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

REKLAMA

Szkoły średnie | Brak nauczycieli przedmiotów zawodowych 

Kto nauczy młodych zawodu?
W szkołach ponadpodstawowych w Łowiczu 
z roku na rok coraz bardziej odczuwalny jest defi cyt 
nauczycieli przedmiotów zawodowych. Problem taki 
zgłosili do starostwa powiatowego dyrektorzy trzech 
zespołów szkół – nr 1, nr 2 i nr 3.

ZSP nr 1 przy ul. Podrzecznej 
boryka się z problemem defi cytu 
nauczycieli przedmiotów na  kie-
runkach: mechatronicznym, elek-
trycznym, informatycznym, sa-
mochodowym i mechanicznym. 
ZSP nr 2 na Blichu odczuwa brak 
nauczycieli przedmiotów: infor-
matycznych, programistycznych, 
logistycznych, mechanizacji rol-
nictwa i agrotroniki. ZSP nr 3 przy 
ul. Powstańców zgłosiło problem 
z nauczycielami przedmiotów fo-
tografi cznych i multimedialnych. 

Co mówią o tym dyrekto-
rzy? Jerzy Zabost, dyrektor szko-
ły na Blichu, przyznaje, że udało 
mu się spiąć plan lekcji, choć nie 
bez problemów. Obecnie sytu-
acja kadrowa szkoły jest stabilna, 
jego zgłoszenie braku nauczycieli 
przedmiotów zawodowych należy 
rozumieć bardziej jako zasygnali-
zowanie zagrożenia w  przyszło-

ści. W nowym roku szkolnym 
2021/2022 na  Blichu powstało 
tylko 6 klas pierwszych (w tym 
5 klas technikum i 1 branżowa 
szkoła I stopnia), bo rocznik roz-
poczynający naukę w  szkołach 
średnich jest mniej liczny, ale ko-
lejny będzie już bardziej liczny 
– więc i problem będzie większy. 

– Podpieramy się nauczycie-
lami z innych szkół, zatrudniamy 
też trzech emerytów – to są ułam-
ki etatów, ale widoczne jest to, 
że kadra nauczycieli przedmiotów 
zawodowych starzeje się i sytuacja 
się pogarsza – przyznaje dyrektor. 

Problem wymaga 
ministerialnych 
rozwiązań 
Nasz rozmówca ma świado-

mość, że jest to problem ogólno-
polski, który powinien być roz-
wiązany właśnie na tym szczeblu. 

Ministerstwo edukacji zapowia-
da zmiany, które mają polegać 
na tym, że nauczyciele ponownie 
mogliby przechodzić na  wcze-
śniejsze emerytury – co jeszcze 
by problem pogłębiło. Jednocze-
śnie pod uwagę brane jest zwięk-
szenie pensum z 18 do 24 godzin 
tygodniowo, co mogłoby problem 
zmniejszyć. 

Dyrektor uważa jednak, że po-
trzebne są też ekonomiczne za-
chęty dla młodych ludzi, aby 
chcieli pracować w zawodzie na-
uczyciela. Obecnie średnie wy-
nagrodzenia nauczycieli znacznie 
odbiegają od średniego wynagro-
dzenia w gospodarce.  str. 5

Widoczne jest to, 
że kadra nauczycieli 
przedmiotów 
zawodowych starzeje 
się i sytuacja się 
pogarsza.

Grażyna Rykała 
spodziewała się 
takiego kroku 
przeciwników 
pełnienia przez nią 
funkcji, myślała nawet, 
że przystąpią do tego 
wcześniej.

Łowicz

Klarnet 
i fortepian
Klarnecista Dominik 
Domińczak i pianista 
Radosław Stefański 
zagrają recital 
w Muzeum w Łowiczu 
w najbliższą niedzielę, 
5 września.

W programie znajdą się kom-
pozycje takich artystów jak Karol 
Kurpiński, Francis Poulenc, Jo-
seph Horovitz czy Michele Man-
gani.Wstęp na wydarzenie jest 
wolny. Rozpocznie się ono o go-
dzinie 18.

Obaj artyści to absolwenci 
Akademii Muzycznej im. Graży-
ny i Kiejstuta Bacewiczów w Ło-
dzi, a Radosław Stefański należy 
dziś do grona jej starszych wykła-
dowców. 

Dominik Domińczak, łowicza-
nin, ma na swoim koncie ponad 
pięćdziesiąt nagród zdobytych 
w ogólnopolskich i międzynaro-
dowych konkursach muzycznych, 
zarówno w kategorii solistów, jak 
i zespołów kameralnych. 

Obaj występowali już razem 
wielokrotnie, także w Łowiczu, 
bo 28 kwietnia 2018 roku kon-
certem w Szkole Muzycznej I i II 
stopnia w Łowiczu zainaugurowa-
li cykl koncertów Dominika Do-
mińczka „Nowe oblicza kamera-
listyki”.   tm

Czy się dogadają?
Czy Agros Nova
zrezygnuje z inwestycji? str. 4

Terenowicz zarzuca:
burmistrza już nikt
nie kontroluje – str. 11
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Przełomowa sesja tej kadencji?
dokończenie ze str. 1

Odczytała go radna Teresa 
Krawiec, a oprócz niej, podpisa-
li się pod nim także radni Tomasz 
Małkus, Piotr Gajek, Waldemar 
Kędzierski i Lech Szymański.

Czy to zaskoczenie? Wielu po-
zostałych radnych mówiło nam, 
że tak, bo ostatnie sesje wyglą-
dały spokojniej niż jeszcze przed 
rokiem, można było odnieść 
wrażenie, że polityczny konfl ikt 
w radzie przycichł. 

Sama Grażyna Rykała mówi-
ła nam natomiast, że spodziewała 
się takiego kroku przeciwników 
pełnienia przez nią funkcji, my-
ślała nawet, że przystąpią do tego 
wcześniej.

Czym przewodnicząca 
podpadła radnym?
Narzucanie swojego zdania in-

nym radnym, prowadzenie sesji 
na zasadzie walki z wójtem, mar-
nowanie czasu rady na udowod-
nienie swojej racji oraz fawory-
zowanie części radnych – takie 
zarzuty wobec sposoby prowa-
dzenia sesji przez Grażynę Ryka-
łę pojawiały się w  uzasadnieniu 
odczytanym przez radną Kra-
wiec. Podpisani radni mają też za 
złe przewodniczącej, że składała 
skargi i  zawiadomienia na dzia-
łanie władzy wykonawczej do 
innych instytucji, nie konsultując 
tego z całą radą, co tylko zaogni-
ło konfl ikty. 

– Wójt i rada są to organy, które 
powinny ze sobą współpracować, 
szukać rozwiązania problemów, 
a nie problemy tworzyć – uważa-
ją podpisani pod pismem radni. – 
Atmosfera konfl iktu nie służy do-
bremu postrzeganiu gminy przez 
mieszkańców, nie przypomina de-
mokratycznego samorządu. Spo-
wodowało to utratę zaufania rad-
nych do przewodniczącej.

Tajne głosowanie
W tajnym głosowaniu uczest-

niczyło 12 radnych obecnych 
w tej części obrad. Wniosek o od-
wołanie przewodniczącej poparło 
8 z nich, przy 4 głosach sprzeci-
wu. Osiem głosów to wymagana 
bezwzględna większość ustawo-
wego składu rady.

Prowadzący tymczasowo ob-
rady wiceprzewodniczący An-
drzej Foks zarządził powoła-
nie kolejnej komisji skrutacyjnej 
i  przystąpienie do wyborów no-
wego przewodniczącego.

Były dwie kandydatury – Mar-
cin Pietraszewski oraz Patrycja 
Gąsecka-Frankowska. W  tym 
momencie było już w  sali 13 
radnych. Po przeliczeniu głosów 
okazało się, że nowym przewod-
niczącym został Marcin Pietra-
szewski, zdobywając 9 głosów, 
przy 4 głosach oddanych na jego 
konkurentkę. 

Można tylko przypuszczać, że 
zasadniczo kandydaturę Maricna 
Pietraszewskiego poparli ci, któ-
rzy wcześniej byli za odwołaniem 
Grażyny Rykały, a  kandydaturę 
Patrycji Gąseckiej-Frankowskiej 
radni przychylni dotychczasowej 
przewodniczącej.

Radnej to nie zniechęci
– To nie było łatwe 2,5 roku – 

powiedziała nam Grażyna Rykała. 
– Odkąd zostałam przewodniczą-
cą, były różne próby odwołania 
mnie z tego stanowiska, a pełnie-
nie funkcji utrudniał mi zupełny 
brak współpracy ze strony biura 
rady.

W rozmowie z  nami podkre-
śla natomiast to, że nadal pozo-
staje radną i odwołanie z  funkcji 
przewodniczącej nie zniechęci jej 
do działania. – Wręcz przeciw-
nie, jako zwykła radna będę miała 
znacznie więcej czasu na działanie 
społeczne, co bardzo mnie cieszy 

– mówi. – Zwolniona z obowiąz-
ku prowadzenia sesji, będę też 
miała większą swobodę wypo-
wiedzi. 

Radna Rykała chce też skon-
centrować się na pracy w komisji 
spraw społecznych, oświaty, kul-
tury i sportu. 

Nowy przewodniczący 
chce łączyć, 
nie dzielić...
Marcin Pietraszewski ma 31 

lat, mieszka w Zakulinie, do rady 
gminy został wybrany w  2018 
roku z  Komitetu Wyborczego 
Prawa i Sprawiedliwości. Wcze-
śniej pełnił w radzie funkcję prze-
wodniczącego komisji rewizyj-
nej, zasiadał też w komisji skarg 
i wniosków.

Początkowo należał do grupy 
radnych krytycznie nastawionych 
do działań wójta Adama Ruty, ale 
w ostatnich miesiącach się to wy-
raźnie zmieniło. Dzisiaj mówi, że 
dobra współpraca rady z wójtem 
jest jednym z jego głównych za-
łożeń. 

– Chciałbym, żeby w  radzie 
było mniej podziałów, wzajemna 

współpraca pomiędzy wszystki-
mi radnymi, a także między rad-
nymi i  wójtem, dla wspólnego 
dobra całej gminy – deklaruje.

Radni z  grupy, która stra-
ciła większość, mają jed-
nak wątpliwość, czy rzeczy-
wiście mamy do czynienia 
z  zatarciem podziału pomiędzy 
radnymi. Odbierają to raczej jako 
zaznaczenie przez grupę sprzyja-
jącą wójtowi, że ma ona w radzie 
większość. 

Jak będzie – czas pokaże. Do 
końca kadencji jeszcze przeszło 
dwa lata, na pewno dobrze było-
by gdyby przebiegały one w at-
mosferze merytorycznej pracy.

To nie koniec 
roszad
Na następnej sesji radni zade-

cydują, kto zastąpi Marcina Pie-
traszewskiego w  komisjach re-
wizyjnej oraz skarg i wniosków. 
W prezydium rady pozostają na-
tomiast dotychczasowi wiceprze-
wodniczący Andrzej Foks i  Re-
nata Kroc.

Wójt: 
to decyzja rady
Po głosowaniu wójt Adam Ruta 

pogratulował wyboru nowemu 
przewodniczącemu. Złożył też 
podziękowania za 2,5 roku współ-
pracy poprzedniej przewodniczą-
cej, chociaż wypowiadając słowo 
„współpraca” wyraźnie się zawa-
hał.

W rozmowie z  nami powie-
dział, że wybór przewodniczącej 
jest kompetencją i  decyzją rady, 
a radni zaprezentowali już uzasad-
nienie, do którego trudno byłoby 
mu coś dodać.

– Chciałbym zapewnić radę, że 
dołożę wszelkich starań, żeby ta 
współpraca była jak najlepsza – 
mówi. – Ja i urząd jesteśmy na nią 
gotowi i otwarci.  tm

Rząśno | Tragiczny wypadek na krajowej 92

Zginął 33-latek. Jego pasażerka przeżyła
W poniedziałek 30 sierpnia przed godziną 7.00 na 
drodze krajowej 92 w miejscowości Rząśno, gmina 
Zduny, doszło do tragicznego w skutkach wypadku, 
w którym uczestniczyły dwa samochody ciężarowe 
i osobowa Toyota. Śmierć na miejscu poniósł 33-letni 
kierowca, mieszkaniec powiatu kutnowskiego 
pochodzący z Garbowa w gminie Bedlno.

Pasażerka Toyoty, 25-letnia ko-
bieta, mieszkanka powiatu kut-
nowskiego, najprawdopodobniej 
dziewczyna mężczyzny, helikop-
terem Lotniczego Pogotowia Ra-
tunkowego została przetrans-
portowana do szpitala w  Łodzi. 
Okoliczności wypadku ustalają 
łowiccy funkcjonariusze, pod nad-
zorem prokuratora z Łowicza.

– Ze wstępnych ustaleń poli-
cjantów wynika, że doszło do zde-
rzenia osobowej Toyoty z  dwo-
ma samochodami ciężarowymi 
– mówi Urszula Szymczak, rzecz-

nik KPP w  Łowiczu – na miej-
scu zginął 33-letni kierowca To-
yoty. Ciężarowym Iveco kierował 
46-letni obywatel Ukrainy, zaś 
Renaultem 58-letni mieszkaniec 
powiatu grodziskiego. Obaj kie-
rowcy ciężarówek byli trzeźwi. 
Policjanci zabezpieczyli miejsce 
zdarzenia, ustalili świadków zda-
rzenia i wykonali oględziny.

My, będąc na miejscu ustalili-
śmy, że kierowca pierwszej z cię-
żarówek jechał w stronę Łowicza. 
Nagle osobówka jadąca w  prze-
ciwną stronę, do  Kutna, zjecha-

ła na jego pas. Próbował uniknąć 
zderzenia i  tak naprawdę doszło 
do  niego w  nieznacznym stop-
niu. Z tyłu jechała jednak kolejna 
ciężarówka, z którą osobówka się 
zderzyła.

Samochód osobowy i  ciężaro-
wy z naczepą zostały zepchnięte 
do  rowu. Dopiero przed godziną 
13.00 pomoc drogowa zabierała 
na lawetę uszkodzoną białą To-
yotę.

Droga krajowa nr 92 zo-
stała całkowicie zablokowana 
na osiem godzin. Zorganizowa-
no objazdy. Pojazdy ciężarowe 
w  kierunku na Łowicz w  miej-
scowości Kaszewy, powiat kut-

nowski, były kierowane na au-
tostradę A1 i drogę wojewódzką 
703, w kierunku na Kutno, w Ło-
wiczu były kierowane na DK 14 
i DW 703. Pojazdy osobowe mo-
gły jechać drogami lokalnymi 
m.in. przez Bąków Górny. 

Były jednak duże problemy 
komunikacyjne, bowiem wą-
skimi drogami powiatowymi 
i  gminnymi i  tak jechało wiele 
ciężarowych samochodów. Mi-
nięcie się tirów z  osobówkami 
było problemem, a  minięcie się 
dwóch tirów było już nie lada 
wyzwaniem, zwłaszcza, że w kil-
ku miejscach wciąż z poboczy, na 
które trzeba było zjechać podczas 
mijania, nie były wystarczająco 
usunięte drzewa powalone pod-
czas lipcowej nawałnicy. Miesz-
kańcy miejscowości z żalem pa-
trzyli jak są rozjeżdżane trawniki 
przed ich posesjami.  dag

W wypadku drogowym w miejscowości Rząśno z udziałem 2 ciężarówek i osobowej Toyoty zginął 33-letni 
kierowca osobówki z powiatu kutnowskiego.
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Wójt i rada 
są to organy, 
które powinny 
ze sobą 
współpracować, 
szukać 
rozwiązania 
problemów, 
a nie problemy 
tworzyć.

Zdrowie | Szczepieniobusy w trasie. 

Zaszczepisz się nawet 
na Księżackim Jadle

W połowie sierpnia zakończył 
pracę Punkt Szczepień Powszech-
nych na Blichu. Nie brakuje jed-
nak miejsc, gdzie można przyjąć 
swoją dawkę preparatu chronią-
cego przed Covid-19. Można to 
zrobić m.in. w punkcie szczepień 
na terenie szpitala w Łowiczu lub 
w swojej przychodni POZ. 

Coraz powszechniejsze stają 
się także szczepienia podczas ple-
nerowych pikników. Taka możli-
wość będzie również w  niedzie-
lę, 12 września, od godz. 14:00 do 
19:00 w czasie Księżackiego Jadła 
na terenie OSP w Łowiczu przy 
ul. Św. Floriana 1. 

No i są szczepieniobusy. Poda-
jemy dokąd w najbliższych dniach 
dojadą: 

 � poniedziałek (6 września) 
– Klub Seniora w  Bielawach, 
w godz. od 9:00 do 14:00

 � środa (8 września) – GOPS 
w  Domaniewicach, w  godz. od 
10:00 do 14:00

 � czwartek (9 września) – 
Urząd Gminy w  Kocierzewie, 
w godz. od 10:00 do 15:00

 � sobota (11 września) – OSP 
w Kalenicach, w godz. 9:00-13:00

 � niedziela (12 września) – 
OSP w  Łowiczu, w  godz. od 
14:00 do 19:00.  aa

Łowicz | Wypadek przy ul. Małszce

Audi wjechało do ogrodu 
W czwartek 26 sierpnia oko-

ło godziny 8:30 na ul. Małszce 
samochód osobowy marki Audi, 
którym podróżowały dwie dorosłe 
osoby, matka i syn, zjechał z dro-
gi, a  następnie przebił się przez 
ogrodzenie i  zatrzymał w  ogro-
dzie na terenie prywatnej posesji. 
Samochodem kierowała 46-letnia 
kobieta. 

Na miejscu zdarzenia powie-
działa nam, że wpadła poślizg 
i  straciła panowanie nad pojaz-
dem. Przy drodze stała śmieciar-

ka, z którą zderzenia udało jej się 
na szczęście uniknąć. – Wiozłam 
syna na prawo jazdy – relacjono-
wała kobieta. Na miejsce zdarze-
nia została wezwana karetka po-
gotowia, która opatrzyła młodego 
mężczyznę. Doznał on jedynie 
powierzchownych zadrapań. 

Kobieta powiedziała nam, że 
samochód był niedawno kupiony. 
– Nie mogłam się go nachwalić – 
mówiła. Kierująca była trzeźwa, 
została ukarana przez policjantów 
mandatem.  aa

Samochód osobowy marki Audi zjechał z drogi, a następnie przebił 
się przez ogrodzenie i wjechał na teren prywatnej posesji. 
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Domaniewice | GOK

Bayera charytatywnie dla Kacperka
Po raz pierwszy wewnątrz 
budynku Gminnego 
Ośrodka Kultury 
w Domaniewicach 
zorganizowany został 
występ disco polo. Cel był 
szczytny – cały dochód 
zostanie przeznaczony 
dla 7-letniego Kacpra 
Skrzypczyńskiego.

Formacja Bayera przyjecha-
ła na organizowany przez GOK 
w Domaniewicach koncert z Bia-
łegostoku, nie biorąc za to ani 
złotówki, na zaproszenie radne-
go gminy Domaniewice Marci-
na Rolewskiego. Licytacje miały 
miejsce jeszcze przed koncertem. 
Każdy kto wchodził wpłacał mini-
mum 30 zł, ale mógł więcej.

Na scenie lider Radosław Ku-
delski zaprezentował dobrą formę, 
nie tylko bawiąc publiczność śpie-
wem, ale też wciągając ją do za-

bawy. Chętni, których nie brako-
wało, mogli śpiewać wraz z nim, 
poza tym rozdawał płyty, a już po 
występie pozował do zdjęć. 

Przypomnijmy, że 7-letni Kac-
perek mieszka w Sapach. Urodził 
się jako wcześniak, z bardzo po-
ważną i  złożoną wadą serca pod 

postacią atrezji zastawki tętnicy 
płucnej. Ratunkiem dla niego jest 
operacja w  Stanach Zjednoczo-
nych za przeszło 4 mln zł. 

Impreza ta wpisuje się w cały 
cykl wydarzeń charytatywnych 
dla Kacperka, a tylko w miniony 
weekend było ich kilka.  tm

Łowicz | Poważna zmiana w ZSP nr 3

W nowy rok z nowym
dyrektorem
Jarosław Woźniak zastąpił 
1 września Wojciecha 
Baleję na stanowisku 
dyrektora Zespołu Szkół 
Ponadpodstawowych nr 3 
w Łowiczu.

Zarząd powiatu powierzył mu 
obowiązki dyrektorskie na 10 mie-
sięcy – a to w związku z wycofa-
niem kandydatury przez jedyną 
osobę, która zgłosiła się do kon-
kursu na dyrektora.

1 września uczniów wita-
li w szkole obaj dyrektorzy – po-
przedni i  nowi. Wojciech Baleja 
pozostał bowiem w  szkole jako 
nauczyciel przedmiotowy, został 

też wychowawcą jednej z czterech 
klas pierwszych. To on przedsta-
wił uczniom swojego następcę.

Uczniowie klas II – IV mieli już 
okazję go poznać, bo w szkole tej 
pracował przez ostatnie trzy jako 
nauczyciel WF oraz BHP. Wcze-
śniej przeszedł przez różne szcze-
ble kariery pedagogicznej, któ-
rą rozpoczynał w połowie lat. 90. 
Najdłużej, przeszło 20 lat, związa-
ny był z I LO im. Józefa Chełmoń-
skiego, pracował też m. in. w nie-
istniejącym już Zespole Kolegiów 
Nauczycielskich w Łowiczu. Jest 
absolwentem AWF w Gdańsku.

W rozmowie z  nami podkre-
śla, że jest od urodzenia łowicza-
ninem. Poza pracą nauczycielską, 

aktywnie zajmuje się sportem. 
Gra w  tenisa ziemnego i  należy 
do Łowickiego Towarzystwa Te-
nisowego. Chciałby wykorzystać 
dla szkoły bliskie sąsiedztwo kor-
tów, na których mogliby trenować 
uczniowie. Poza tym jego pasją są 
też narty biegowe i zjazdowe.

Jako ciekawostkę można do-
dać, że w 1996 pan Jarosław zdo-
był tytuł Mistera Ziemi Łódzkiej. 
Jako dyrektor chciałby poprawić 
PR-owe działania szkoły i promo-
wać ją bardziej nie tylko w środo-
wisku lokalnym, ale też poza nim, 
bo oferta kierunków jest na tyle 
atrakcyjna, że może przyciągać 
nawet młodzież z daleka. Docenia 
rolę social mediów i będzie kładł 
nacisk na funkcjonowanie w nich 
szkoły.

 Już tegoroczny nabór do szkoły 
ocenia za dobry. Naukę rozpoczę-
ły wczoraj cztery klasy pierwsze 
o kierunkach kształcenia: technik 
żywienia i  usług gastronomicz-
nych, technik fotografii i multime-
diów, połączona klasa technik eks-
ploatacji portów i  terminali oraz 
technik usług fryzjerskich, a  tak-
że kucharz w  branżowej szkole  
I stopnia.  tm

Aktualności

Jarosław Woźniak w gabinecie 
dyrektorskim w ZSP nr 3. 
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Zdobycie zdjęcia z liderem zespołu było pragnieniem wielu,  
którzy przybyli na koncert.

Łowicz | Plany budowy przy ul. Kwiatowej

Blok będzie, ale z opóźnieniem
Ratusz wycofał ze starostwa pierwotny wniosek 
o pozwolenie na budowę bloku komunalnego, 
który ma powstać przy ulicy Kwiatowej na 
Korabce. Miesiąc temu złożył projekt zmieniony. 
Dlaczego?

Otóż pojawiła się możliwość 
uzyskania potężnego dofinanso-
wania na budowę, ale obwarowa-
nego warunkiem, który nakazy-
wał zmianę projektu. Ze środków 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
można teraz bowiem uzyskać do-
finansowanie do budowy bloków 
komunalnych, nawet do 80%, ale 
blok, jeśli ma mieć 4 kondygnacje 
– a taki planowany jest przy Kwia-
towej – musi mieć windę. 

Pierwotny projekt windy nie 
przewidywał. Dlatego wiosną 
tego roku ratusz wycofał ze sta-
rostwa wniosek o  wydanie po-
zwolenia na budowę i  w drodze 
zapytania o  cenę, zlecił przepro-

jektowanie bloku. Tak jak pier-
wotnie ma on mieć jedną klatkę 
schodową i  20 mieszkań, ale 4 
z  nich będą znacznie zmniejszo-
ne, a  to właśnie ze względu na 
konieczność wygospodarowania 
miejsca na szyb windowy.

Nie zmieni się umiejscowienie 
bloku: stanie on w miejscu daw-
nej kotłowni ZEC, która jeszcze 
kilka lat temu ogrzewała istnie-
jący, starszy blok, w  którym są 
mieszkania własnościowe, a  ich 
właściciele tworzą wspólnotę 
mieszkaniową. Blok komunal-
ny stanie więc na przedłużeniu 
tegoż, istniejącego bloku. Inwe-
stycję planowano jako dwuletnią, 

w budżecie miasta na ten rok za-
pisano na ten cel 1,2 miliona zło-
tych, drugie tyle chciano przewi-
dzieć na rok przyszły. Naczelnik 
wydziału inwestycji w  ratuszu 
Grzegorz Pełka ocenia jednak 
dziś, po drastycznych wzrostach 
cen materiałów budowlanych i po 
dodaniu kosztów windy, że blok 
będzie kosztował około 3,5 milio-
na. – To jednak, że będzie winda, 
to z perspektywy zmieniających 
się standartów, bardzo dobrze 
– ocenia. – W blokach budowa-
nych w ramach programu Miesz-
kanie + przy ul. Krudowskiego 
też początkowo miało wind nie 
być, ale ostatecznie będą. 

Gdy miasto otrzyma już po-
zwolenie na budowę, ogłosi prze-
targ na wykonawcę i wystąpi do 
BGK o  dofinansowanie. Naczel-
nik Pełka uważa, że nawet jeśli 
nie wyniesie ono 80% tylko nie-
co mniej, to i tak warto było blok 
przeprojektować.  wal

Gmina Kiernozia | Dożynki parafialne

Dożynki parafialne były 
także w Kiernozi
W niedzielę 29 sierpnia 
o godz. 11.30 w kościele 
pw. Św. Małorzaty 
w Kiernozi odbyły się 
dożynki parafialne, 
zorganizowane przez  
ks. Rafała Banasiaka.

Społeczność całej gminy z pa-
nią wójt Beatą Miazek na cze-
le chętnie odpowiedziała na za-
proszenie księdza i licznie wzięła 
udział w przygotowaniach, a tych 
było naprawdę dużo, począwszy 
od posprzątania i  udekorowania 
kościoła, po uplecenie wieńca, 
upieczenie chleba, przygotowa-
nie poczęstunku i programu arty-
stycznego. 

Orszak parafialny był pokaź-
ny, w  jego skład weszły poczty 
sztandarowe z  OSP w  Kiernozi, 
Niedzieliskach, Zamiarach i  Te-
resewa oraz przedstawiciele PSL 
i koła łowieckiego, a  także para-
fianie niosący wieniec i przeróżne 
dary. Obecna była kapela ludowa 
z solistką Beatą Lewaniak, nie za-
brakło też starosty dożynek Piotra 
Zegadłowicza i starościny Wiolle-
ty Brzozowskiej z Chruśli, którzy 
nieśli chleb.

Podczas mszy ksiądz Rafał mo-
dlił się zarówno za zdrowie rolni-
ków, jak i w podziękowaniu za te-
goroczne plony oraz przetrwanie 
kataklizmu, jaki w połowie lipca 
przeszedł nad naszym regionem. 

Za oprawę muzyczną podczas 
mszy odpowiedzialna była dyrek-
tor kiernozkiego GOK Beata Le-
waniak, która śpiewała pieśni do-
żynkowe. 

Po mszy parafianie udali się na 
plac przy plebanii, gdzie czekał na 
nich poczęstunek zorganizowa-
ny przez członkinie okolicznych 
KGW i  mieszkańców z  terenu 
całej gminy. Pyszne ciasta, zupy 
i inne pyszności było dostępne zu-
pełnie za darmo. W tym samym 
czasie na placu występował zespół 
,,Jutrzenka”.

Na dożynkach obecni byli za-
równo wójt gminy Kiernozia Be-
ata Miazek, jak i sekretarz gminy 
Jarosław Bogucki oraz przedsta-
wiciel rady gminy wraz z radny-
mi. 

– Przygotowanie parafian prze-
rosło moje najśmielsze oczekiwa-
nia. Było pięknie, za co gorąco 
wszystkim dziękuję. – powiedział 
nam po uroczystości ks. Rafał Ba-
nasiak.  et

Na zdjęciu starościna Wioletta Brzozowska rozdająca chleb 
parafianom. 
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Gmina Bolimów | Czy wojewoda zareaguje?

Biometanowni i biogazowni powiedzieli nie
Rada Gminy Bolimów podjęła 30 sierpnia uchwałę 
w sprawie wyrażenia sprzeciwu wobec realizacji  
na terenie tej gminy inwestycji scharakteryzowanych 
jako biometanownie lub biogazownie. Za jej przyjęciem 
głosowało 10 radnych, przeciwny był Tadeusz Ambroziak, 
od głosu wstrzymał się Jarosław Mońko. 

Jak się dowiedzieliśmy w Urzę-
dzie Gminy w Bolimowie, uchwa-
ła ma charakter intencyjny i  nie 
dotyczy konkretnej lokalizacji czy 
inwestycji. Przeciwnie – dotyczyć 
ma całej gminy, ponieważ radni 
chcieli jej przyjęciem dać sygnał, 
że nie chcą na swoim terenie ta-
kich inwestycji. 

Jak sprawdziliśmy, treść uchwa-
ły jest bardzo krótka, poza nazwą 
– którą zacytowaliśmy na wstępie 

– pojawia się podstawa prawna 
(ustawa o samorządzie gminnym), 
w  pierwszym paragrafie doda-
ne jest określenie o  stanowczym 
sprzeciwie wobec inwestycji scha-
rakteryzowanych jako biometow-
nie lub biogazownie, w kolejnym, 
że „uchwała jest wyrażeniem woli 
w  zakresie przedmiotowej inwe-
stycji” – ale nie jest wyjaśnione ja-
kiej. W kolejnych – że wykonanie 
jej powierzone zostało wójtowi, 

w ostatnim – że wchodzi w życie 
z dniem podjęcia. 

Zastępca wójta Patryk Koło-
sowski mówi, że przyczynkiem 
do podjęcia uchwały była trwają-
ca procedura, dotycząca budowy 
biogazowni między Bolimowem 
a  Ziemiarami – która wzbudziła 
od początku kontrowersje, a  po-
tem sprzeciw mieszkańców Zie-
miar. Inwestor właśnie przygo-
tował Raport oddziaływania na 
środowisko, który złożył w Urzę-
dzie Gminy. Samorząd poprosił 
o uzupełnienie go, gdy to zostanie 
zrobione – będzie on przekazany 
do Regionalnej Dyrekcji Ochro-
ny Środowiska, Sanepidu i  Wód 
Polskich, które będą to dalej pro-

cedować. Ta inwestycja, ze wzglę-
du na opór społeczny, którego wy-
razem jest uchwała, może nie być 
jednak możliwa do realizacji, jako 
że planowana była na gruntach – 
wprawdzie inwestycyjnych – ale 
takich, które są własnością gminy. 
Jeśli gmina gruntu nie sprzeda – 
inwestor nic nie wybuduje.

Ale uchwała, choć intencyj-
na, jest znacznie szersza. Doty-
czy spraw, które reguluje studium 
i  plan zagospodarowania prze-
strzennego. Czy prawnicy woje-
wody przypomną o  tym radnym 
z gminy Bolimów? – przekonamy 
się. Zakwestionowanie uchwały 
przez nadzór wojewody wydaje 
się bardzo prawdopodobne.  mwk 
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Łowicz | Spotkanie w sprawie oczyszczalni ścieków Agros Nova. Krok w stronę konsensusu?

Zostanie tylko magazyn?
Jedno jest pewne – temat budowy przyzakładowej oczyszczalni ZPOW 
Agros Nova nie jest zamknięty i będzie jeszcze powracał, a miasto 
i spółka muszą szukać konsensusu. Poszukiwaniu go miało służyć 
spotkanie w kinie Fenix 25 sierpnia, zorganizowane z inicjatywy 
przewodniczącego Rady Miejskiej w Łowiczu Jacka Wiśniewskiego.

Zarząd spółki reprezentowa-
li na  spotkaniu prezes Jarosław 
Samsel, dyrektor zakładu Adam 
Pawluk, dyrektor techniczny Da-
riusz Panek oraz Joanna Sobczak, 
zajmująca się sprawami ochrony 
środowiska. W  imieniu „Solidar-
ności” głos zabierali Teresa Ko-
walska-Suchecka i Krzysztof Su-
checki, byli też inni pracownicy 
zakładów. 

Za rozbudową Agros Nova, 
a tym samym budową oczyszczal-
ni, opowiadają się też dostawcy 
warzyw i owoców, czyli plantato-
rzy z  okolicznych miejscowości. 
Głos w ich imieniu zabierali Ire-
neusz Znyk, prezes Zrzeszenia 
Plantatorów Owoców i  Warzyw 
w  Łowiczu, a  także były poseł 
Cezary Olejniczak, który jest jed-

nym z  największych dostawców 
w zrzeszeniu.

Formalnie nadal trwa 
spór w sądzie
Przypomnijmy, że  oczyszczal-

nia miałaby powstać na  działce 
u zbiegu ulic Kaliskiej i  Piłsud-
skiego, ale przyjęty uchwałą 
z 2005 roku miejscowy plan za-
gospodarowania przestrzenne-
go to wyklucza. Agros Nova pro-
si władze miasta o  zmianę tego 
planu, a  jednocześnie, już po raz 
drugi, stara się o  unieważnienie 
przeszkadzającego jej zapisu tej 
uchwały na drodze sądowej. 

Sprawa w  sądzie jest w  toku. 
Spółka raz już wycofała złożoną 
wcześniej skargę, później jednak 
złożyła ją ponownie, a  po uchy-
leniu jej przez Wojewódzki Sąd 
Administracyjny w Łodzi składa-
ła odwołanie do Naczelnego Sądu 
Administracyjnego. Na ten mo-
ment sprawa jest znów w  WSA, 
bo NSA skierował ją do ponow-

nego rozpatrzenia. Wcześniej ra-
cję władzom miasta przyznawały 
Samorządowe Kolegium Odwo-
ławcze oraz, za pierwszym razem, 
WSA. 

Dobrze, że  obie strony chcą 
ze  sobą rozmawiać, ale wypra-

cowanie wspólnego stanowiska 
będzie trudne. Na spotkaniu po-
wtarzano z obu stron wiele argu-
mentów, które padały już na sesji 
Rady Miejskiej. 

Mieszkańcy 
chcą rozwoju
Przypomnijmy, że  pod koniec 

2019 roku, po naszej publikacji 
prasowej, gdy sprawa zakłado-
wej oczyszczalni przedostała się 
do  opinii publicznej, część rad-
nych szybko zaczęła zbierać pod-
pisy od mieszkańców, którzy nie 
chcą żyć w  bliskim sąsiedztwie 
oczyszczalni ścieków. Czy to jed-
nak głos ogółu mieszkańców? 
Przedstawiciele spółki zapewnia-
ją, że byliby w stanie w szybkim 
czasie zebrać znacznie więcej 
podpisów od zwolenników rozbu-
dowy – pracowników i ich rodzin, 
plantatorów.

Jako dowód, że  nastroje spo-
łeczne sprzyjają inwestycji, Agros 
Nova, zaprezentował wyniki ba-
dania opinii publicznej, zleconego 
przez samą spółkę doświadczonej 
w takich działaniach fi rmie IQS.

Wynika z  nich, że  choć poło-
wa ankietowanych mieszkańców 
ocenia Łowicz jako dobre miej-
sce do życia, to już tylko 20% jako 
miejsce dobre do pracy. 80% ba-
danych chce, aby Agros Nova 
dalej się rozwijał, a  81% uznaje 
jej projekt za ważny. Blisko 40% 
uważa, że  jej budowa umożliwi 
dalszy rozwój zakładu, w tym dal-
sze inwestycje. Wreszcie aż 73% 
wiąże rozwój miasta z rozwojem 
Agros Nova. 

Część radnych sceptycznie pod-
chodzi jednak do wyników badań. 

Radny Lech Aniszewski zwraca 
uwagę, że 200 osób, bo na takiej 
próbce ankietowanych oparto całe 
badanie, to zdecydowanie zbyt 
mało – biorąc pod uwagę ogólną 
liczbę mieszkańców Łowicza, to 
w granicach błędu statystycznego.

Jarosław Samsel broni tych wy-
ników, mówiąc, że dla miarodaj-
ności badań ważniejszy od  licz-
by ankietowanych jest ich dobór, 
tak by oddawał rzeczywisty prze-
krój społeczny, a w tym IQS ma 
doświadczenie. Dodał, że widział 
niedawno badania, w  których 
na  próbce 1000 osób profesjo-
nalna fi rma prezentowała opinię 
Amerykanów na  temat działań 
prezydenta Bidena.

Miasto nie od dziś 
przychylne zakładowi?
Burmistrz Krzysztof Jan Kaliń-

ski powiedział, że chyba nikt nie 
może mieć wątpliwości, że  wła-
dze Łowicza są od wielu lat przy-
chylne zakładowi. Jako przykłady 
takich działań podał budowę ulicy 
Piłsudskiego czy zgodę na zmiany 
w  planie miejscowego zagospo-
darowania, które umożliwiły po-
stawienie magazynu wysokiego 
składowania.

Przypomniał, że zakres projek-
towania trwającej modernizacji 
miejskiej oczyszczalni – a  zatem 
i  koszty tej inwestycji – jest tak 
szeroki również dlatego, że od po-
czątku uwzględniano w  nim od-
biór ścieków z Agros Nova. De-
klarację składali jeszcze poprzedni 
właściciele Agros Nova, ale ich 
zobowiązania winny być wiążące 
także dla obecnych, ponieważ są 
oni kontynuatorami.

Burmistrz zwrócił uwagę, że te-
ren przy Kaliskiej jest zalewowy 
i miasto może mieć obawy o  to, 
co będzie się działo przy skrajnie 
dużych opadach. Poza tym jest już 
podpisana umowa z  NFOŚiGW 
na  odwiert geotermalny, który 
będzie prowadzony na  pobliskiej 
działce – ewentualnie płynąca ro-
wem woda też nie byłaby pod tym 
względem wskazana. 

– Obecnie rzeczywiście są pro-
blemy z  kolektorem (choć kana-
lizacja nigdy nie była całkowicie 
zapchana), ale projektant robi już 
dla nas projekt ulicy nazywanej 
„Klickiego bis” z  nowym kolek-
torem, który przyjmie wszystkie 
ścieki – zauważył burmistrz.

Inwestycja 
koniecznością?
Przedstawiciele Agros Nova 

utrzymują, że brak dalszych inwe-
stycji będzie oznaczał wstrzyma-
nie przerobu surowców w Łowi-
czu. Wyliczają, że dochody miasta 
spadłyby nawet o ok. 4,8 mln zł 
rocznie. Skąd taka suma?

TOMASZ
MATUSIAK

tomasz.matusiak@lowiczanin.info

LECH ANISZEWSKI
radny Rady Miejskiej 
w Łowiczu

Można odnieść wrażenie 
stawiania przez fi rmę 
sprawy na zasadzie 
„jak się nie zgodzicie, 
to będziemy zwalniać 
pracowników”. 
Wygląda to trochę na szantaż. 
Przykro to słyszeć, 
bo pan burmistrz i władze 
miasta wykazały naprawdę 
dużo przychylności 
temu zakładowi. Już raz 
zmienialiśmy, na prośbę 
fi rmy, miejscowy plan 
zagospodarowania, aby 
umożliwić budowę części 
magazynowej w centrum 
miasta (stworzenie strefy 
ekonomicznej), co jest 
jakimś ewenementem, 
bo zwykle miasta dążą 
do tego, aby wyprowadzać 
takie inwestycje na obrzeża. 
Ulica Piłsudskiego 
również była budowana 
z myślą o Maspex, 
podobnie jak obecnie 
projektowana „Klickiego 
bis”, z budową nowego 
kolektora ściekowego, który 
odprowadza ścieki z zakładu 
do miejskiej oczyszczalni.
Teraz to wygląda trochę 
jak w powiedzeniu: 
„Daj człowiekowi palec, 
to weźmie całą rękę”.
Przedstawiona przez fi rmę 
na spotkaniu kalkulacja strat 
dla miasta nie uwzględnia 
tego, że przy wybudowaniu 
oczyszczalni miasto, a zatem 
wszyscy mieszkający w nim 
podatnicy, też poniosą stratę 
(z ich podatków budowana 
jest w zasadzie nowa 
oczyszczalnia komunalna, 
zaprojektowana również 
pod zakład Maspex), przez to, 
że zmniejszą się wpływy ZUK 
za odbiór odpadów, czy ZEC 
ze sprzedaży ciepła.
Firma, która zainwestowała 
prawie 400 mln zł, nie wycofa 
się z przetwórstwa przez brak 
oczyszczalni, ponieważ ten 
zakład na tym bazuje. 
Tu chodzi tylko o ograniczenie 
kosztów i zwiększenie zysku 
przez Maspex.

TERESA KOWALSKA-
SUCHECKA
NSZZ Solidarność 
w ZPOW Agros Nova

Jestem dobrej myśli, 
że włodarze miasta 
z radnymi i zarządem 
ZPOW wypracują 
porozumienie dla dobra 
mieszkańców Łowicza, 
zakładu i pracujących 
w fi rmie pracowników. 
Cieszę się, że wreszcie 
rozmawiamy wspólnie w tej 
bardzo ważnej sprawie. 
Związkowcy i pracownicy 
popierają rozbudowę, 
wręcz domagają się, 
żeby ta oczyszczalnia 
powstała, aby pracownicy 
mieli możliwość pracy, 
a fi rma możliwość 
rozwoju i bezpieczeństwa 
produkcji. Nie sądzimy 
aby plan miejscowego 
zagospodarowania 
z 2005 roku był teraz, 
w 2021 roku, przeszkodą, 
która zablokowałaby 
inwestycję, bo przecież 
Radni Miasta mają 
możliwości miejscowy 
plan zagospodarowania 
zmienić. 
Plany miasta co 
do rozbudowy własnej 
oczyszczalni uwzględniały 
Agros Nova, ale szkoda, 
że nie rozmawiano 
konkretnie i nie podpisano 
porozumienia na odbiór 
ścieków z nowym 
właścicielem zakładu.
Co do możliwości 
miejskiej oczyszczalni, 
sytuacja się zmienia, 
wokół miasta powstają 
na wsiach nowe osiedla, 
których mieszkańcy marzą 
o możliwości podłączenia 
się do miejskiej kanalizacji. 
Sama mieszkam 
w Bobrownikach, 
więc wiem, jakie są 
oczekiwania mieszkańców 
w tym zakresie.

Wizualizacja planowanej oczyszczalni Agros Nova, zaprezentowana 
na sesji Rady Miejskiej w Łowiczu 26 listopada 2020 r. 
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Jeśli nie będzie 
tej oczyszczalni, 
to będzie tu tylko 
baza logistyczna, 
ewentualnie jakiś 
drobny przerób. 
I nie będzie pracowało 
700 osób, nie 300, 
ale jakieś 100-150. 

Cezary Olejniczak

Przedstawiciele ZPOW Agros Nova w kinie Fenix: Adam Pawluk, 
Dariusz Panek, Joanna Sobczak i Jarosław Samsel. 
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DARIUSZ PANEK
Dyrektor Techniczny 
ZPOW Agros Nova

Od 25 lat pracuję 
w zakładzie. Do czasu 
przejęcia przez Maspex, 
nie było w tym czasie 
właściciela, który chciałby 
zainwestować i wyłożyć 
takie pieniądze. Wcześniej 
inwestycje miały tylko 
utrzymać zakład na rynku, 
ale nikt nie myślał, 
że będzie się on rozwijał. 
Nowi właściciele wiedzą, 
że zakład potrzebuje 
inwestycji ekologicznych 
i wielką stratą byłoby 
zaprzepaszczenie tej 
szansy.

Przychody ZUK z  odbio-
ru ścieków bez części surowco-
wej i  tak by spadły o  ok. 50% 
(z 3,1 mln do 1,5 mln zł rocznie), 
zaprzestano by zakupu pary, co 
obecnie przynosi 2,5 mln zł rocz-
nie dla ZEC (w którym miasto 
ma 49% udziałów). Brak moder-
nizacji części surowcowej dopro-
wadzi do  wyburzenia tej starej, 
działającej obecnie, której miej-
sce prawdopodobnie zająłby plac 
– a to spadek wpływów z podat-
ku od nieruchomości do miejskiej 
kasy z 1,8 mln do 1 mln zł rocznie.

– Strata plantatorów to też na-
sza strata, bo my mamy z  nimi 
kontrakty – przekonywali przed-
stawiciele fi rmy. – Oprócz planta-
torów i ich rodzin, na współpracy 
z zakładem zarabiają też inne lo-
kalne fi rmy, dla niektórych z nich 
ZPOW jest głównym, a nawet je-
dynym partnerem.

Najbardziej zagrożeni 
są plantatorzy
Prezes Ireneusz Znyk przy-

znał, że  sytuacja plantatorów 
robi się coraz bardziej „niecieka-

wa”. Już teraz linia produkcyjna 
zakładu jest na  tyle przestarza-
ła, że w sezonie zbiorów są prze-
stoje w  przyjmowaniu surowca 
– chodzi tu głównie o pomidory, 
które nie mogą czekać długo po 
zebraniu. – Widzicie co się dzie-
je na drogach – mówił, nawiązu-
jąc do rolniczych protestów. – Co 
więc z nami będzie, jeśli surowiec 
będzie przerabiany w ogóle gdzieś 
indziej? Zaprzepaścimy dorobek 
kilku pokoleń plantatorów z pod-
łowickiej wsi, my będziemy tu 
najbardziej poszkodowani. A tak 
może być już za dwa lata, jeśli fi r-
ma nie zmodernizuje tej części za-
kładu.

Dodał też, że dla plantatora je-
den hektar wyhodowanych pomi-
dorów to ok. 15 tys. zł nakładu.

– Jestem realistą – powiedział 
Cezary Olejniczak. – Wiem i czu-
ję to, że jeśli nie będzie tej oczysz-
czalni, to będzie tu tylko baza logi-
styczna, ewentualnie jakiś drobny 

przerób. I  nie będzie pracowało 
700 osób, nie 300, ale jakieś 100-
150. Magazyn jest zmechanizo-
wany i  będzie mechanizowany 
dalej. Bez bazy surowcowej i bez 
dostaw od moich koleżanek i ko-
legów ze  zrzeszenia, nie będzie 
potrzeby zatrudnienia. Możliwe 
natomiast, że  będzie dwa, może 
trzy razy więcej tirów.

Dlaczego nie 
podczyszczalnia?
Pod koniec przeszło dwugo-

dzinnego spotkania prezes Samsel 
mówił, że aby inwestować w mo-
dernizację części surowcowej, 
spółka musiałaby mieć gwarancję, 
że miejska oczyszczalnia oraz sieć 
kanalizacyjna będą w stanie, bez 
żadnych utrudnień, obsługiwać 
mocno zanieczyszczone biolo-
gicznie ścieki z zakładu. A dyrek-
tor ZUK Janusz Michalak zapew-
nia, że będą.

Doświadczenia z innych zakła-
dów sprawiają jednak, że  spół-
ka ma ograniczone zaufanie 
do  oczyszczalni komunalnych. 
Wstrzymanie produkcji na  choć-
by jeden czy kilka dni, oznaczało-
by już straty fi rmy liczone w mi-
lionach złotych.

Prezes Jarosław Samsel mówi, 
że  z  ekonomicznego punktu wi-
dzenia budowa instalacji takiej 
jak podczyszczalnia nie ma sen-
su. Prace i koszty są porównywal-
ne z budową oczyszczalni, a efekt 
końcowy nie. – Dodatkowo nie 
osiągamy zamierzonego celu eko-
logicznego, gdyż nie będziemy 
mogli wykorzystywać ponow-
nie oczyszczonej wody do celów 
mycia w zakładzie – mówi. – Je-
śli chodzi o możliwość korzysta-
nia przez nas z nowo budowanej 
oczyszczalni komunalnej, zgodnie 
z  propozycją ze  strony przewod-
niczącego rady miejskiej, to dla 
nas podstawą jest zagwarantowa-
nie odbioru ścieków w ilości min. 
3000 m3/dobę i obciążeniu 12 tys.
CHZT. Wówczas zakład będzie 
miał gwarancję ciągłości produk-
cji. 

Czy radnych i burmistrza te ar-
gumenty przekonają? �

Co z nami będzie, 
jeśli surowiec będzie 
przerabiany w ogóle 
gdzieś indziej? 
Zaprzepaścimy 
dorobek kilku 
pokoleń plantatorów 
z podłowickiej 
wsi, my będziemy 
tu najbardziej 
poszkodowani. 
A tak może być już 
za dwa lata, jeśli fi rma 
nie zmodernizuje tej 
części zakładu.

Ireneusz Znyk

dokończenie ze str. 1

– Młody człowiek musi mieć 
zachętę, tym bardziej, że przedłu-
żyło się dochodzenie do  stopnia 
nauczyciela dyplomowanego, któ-
ry ma już nieco wyższy poziom 
zarobków, choć być może też nie-
wystarczający. A  zaczyna prze-
cież z najniższą krajową – doda-
je Zabost. 

Zwraca uwagę, że programista 
czy informatyk ma na rynku pracy 
duże możliwości uzyskania wyso-
kiego wynagrodzenia, stąd praca 
w szkole jest dla niego mało atrak-
cyjna. 

Największy jest defi cyt 
mechatroników 
Dyrektor ZSP nr 1 Dariusz Ży-

wicki przyznał, że on już 20 lat 
temu wiedział, że problem braku 
nauczycieli przedmiotów zawodo-
wych będzie nieuchronny, ponie-
waż ostatni już duży napływ miał 
miejsce w latach 90. – gdy zakła-
dy przemysłowe znacznie zredu-

kowały swoje kadry i inżyniero-
wie szukali pracy w innej branży. 
Część z nich znalazła ją w eduka-
cji. 

Żywicki mówi, że właśnie wte-
dy różnice w płacach w przemyśle 
i edukacji nie były bardzo duże. 
Potem już było gorzej, w  kolej-
nych latach nie przychodzili nowi 
nauczyciele przedmiotów zawo-
dowych, stąd była jego obawa, że 
gdy dotychczasowi będą odcho-
dzić z zawodu, nie będzie kto miał 
ich zastąpić. I to już obserwuje. 

To zjawisko się pogłębia, bo 
kadra się starzeje, a następuje też 
migracja nauczycieli do  dużych 
miast, głównie do  Warszawy, 
gdzie mają lepiej płacone za pra-
cę – dostają wyższe wynagrodze-
nie zasadnicze i różne dodatki. 
W ostatnim roku ze szkoły na Po-
drzecznej odeszło do  Warszawy 
2 nauczycieli. 

– Wspomagam się dochodzą-
cymi z innych szkół, emerytami, 
a  także fachowcami, którzy nie 
mają przygotowania pedagogicz-

nego – mam 2 takich nauczycie-
li, jest taka możliwość, aby za-
trudniać nie na  podstawie Karty 
Nauczyciela, ale umowy o pracę 
– wyjaśnia dyrektor Żywicki. Tak 
udało mu się ułożyć plan lekcji 
na nowy rok szkolny – ale z pro-
blemami. 

Dariusz Żywicki, podobnie jak 
Jerzy Zabost, uważa, że potrzebne 
są rozwiązania na szczeblu rządo-
wym. – Bez takich działań będzie 
krach szkolnictwa zawodowego. 
Bo choć mamy szkołę świetnie 
wyposażoną, to nauczyciela nikt 
nie zastąpi. 

Pytany o to, z którym z kierun-
ków wymienionych na wstępie ma 
największy problem, odpowiada, 
że z mechatroniką. To stosunko-
wo nowy zawód inżynierski i nie 
da się przebranżowić nauczycie-
la o innej specjalizacji, aby mógł 
nauczać przedmiotów na  tym 
kierunku. Musiałby to być jedno-
cześnie i mechanik, elektryk-ele-
kronik, a  takich nauczycieli też 
brakuje.  mwk   

Szkoły średnie | Brak nauczycieli przedmiotów zawodowych 

Kto nauczy młodych zawodu?
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Sprzętu powinno 
wystarczyć
Jeśli chodzi o  zaopatrzenie 

szkół i uczniów w sprzęt, to przez 
ponad rok zdalnego nauczania 
udało się szkoły dobrze wypo-
sażyć. Jeszcze pod  koniec roku 
szkolnego 2019/2020 miasto sko-
rzystało z dwóch rządowych pro-
gramów, finansowanych ze  środ-
ków unijnych, dzięki którym 
udało się zakupić dla szkół 67 no-
wych laptopów z  oprogramowa-
niem. Korzystali z  nich głównie 
uczniowie, czasami nauczyciele. 
Małgorzata Nowak dodaje, że dy-
rektorzy pozyskiwali też sprzęt 
od sponsorów. 

Czy gdyby w  nowym roku 
szkolnym wprowadzone zostało 
nauczanie zdalne, ten sprzęt bę-
dzie wystarczający? Naczelnik 
ma nadzieję, że tak. W łowickich 
szkołach podstawowych naukę 
rozpoczęło 2042 uczniów w 101 
oddziałach. Doszły pierwsze, ode-
szły ósme. 

Jeśli nauczanie stacjonarne nie 
będzie mogło być kontynuowane, 
to będzie badane zapotrzebowa-
nie na sprzęt. Gdyby trzeba było je 
kupić, a będą nowe programy rzą-
dowe, miasto na pewno będzie się 
starało pozyskać z nich fundusze. 
Jeśli takiej możliwości nie będzie 

– dyrektorom pozostanie szukanie 
sponsorów. 

Mamy to przećwiczone 
Ponieważ jednak trudno nie 

brać pod  uwagę, że  zdalne na-
uczanie może zostać wprowa-
dzone, zasadne jest pytanie: Co 
szkoły na to? – Dyrektorzy stwier-
dzili, że  mamy to już przećwi-
czone, przechodzenie ze  stacjo-
narnego na  zdalne, ze  zdalnego 
na  hybrydowe i  odwrotnie. Sys-
tem jest wypracowany, dopraco-

wany, to odbywa się płynnie, choć 
pewnie nie można powiedzieć, 
że  bez problemów, bo zawsze 
mogą się zdarzyć jakieś problemy 
ze sprzętem – dodaje. Z jej wypo-
wiedzi wynika, że z tymi zmiana-
mi radzą sobie już tak nauczycie-
le, jak i uczniowie oraz rodzice. 

Jednak dyrektorzy, nauczycie-
le i  urzędnicy mają głęboką na-
dzieję, że  już w  tym roku szkol-
nym nauka będzie się odbywać 
normalnie, podczas lekcji w szko-
le z udziałem uczniów. Bo skutki 
społeczne izolacji są dużym pro-
blemem. O tym ważnym aspekcie 
mówiły nam zarówno Małgorzata 
Nowak, jak i dyrektor Szkoły Pod-
stawowej nr 1 w Łowiczu Teresa 
Sokalska-Lebioda. 

Bezpośredni kontakt 
jest bezcenny
Dyrektor „Jedynki” również 

potwierdza, że  szkoła jest przy-
gotowana na stacjonarne naucza-
nie i wszyscy chcieliby, aby trwało 
ono jak najdłużej. Ale też nie moż-
na wykluczyć nauczania zdalne-
go – tak jak w poprzednim roku 
szkolnym. Wskazuje wprawdzie, 
że można w takim trybie zmobi-
lizować, zachęcić uczniów do na-
uki, a efekty będą – co pokazują 
wyniki egzaminów klas ósmych, 
ale nie można zapominać o tym, 
że najlepsze jest nauczanie trady-

cyjne i bezpośrednia relacja uczeń 
– nauczyciel. Wielogodzinna pra-
ca przed komputerem jest męczą-
ca dla dorosłych, a co dopiero dla 
dzieci i  percepcja zmysłów już 
po  pierwszej godzinie jest ogra-
niczona.

Gdyby taka nauka została 
wprowadzona, sprzętu, którym 
dysponuje szkoła, mogłoby za-
braknąć, choć biorąc pod  uwagę 
to, że nauczanie zdalne trwało już 
tak długo, rodzice powinni zadbać 
o sprzęt dla dzieci, korzystać z pie-
niędzy które otrzymują w ramach 
programu 500+. 

– Nikt nie chce zdalnego czy 
hybrydowego nauczania – pod-
kreśla Teresa Sokalska-Lebio-
da. Dodaje, że w przypadku SP 1 
75% kadry pedagogicznej i 86% 
niepedagogicznej jest zaszczepio-
na. Ma nadzieję, że to uchroni spo-
łeczność szkolną przed ciężkim 
przebiegiem w przypadku zacho-
rowań. Co do uczniów, to nie ma 
informacji. Zgodnie z  wytyczny-
mi ministerstwa będzie zbierać de-
klaracje na temat zainteresowania 
szczepieniami uczniów, choć nie 
nastawia się na  to, aby rodziców 
do tego przekonywać za wszelką 

cenę. Wie, że ich opinie mogą być 
podzielone, więc nie chce ingero-
wać w ich decyzje. Sama – czego 
nie ukrywa – jest zaszczepiona, 
zrobiła to z myślą o swoim zdro-
wiu i po to, aby nie narażać swoich 
najbliższych. 

Działać będzie 
i świetlica, i stołówka
Co czeka dzieci w nowym roku 

szkolnym? W SP 1 uczyć się bę-
dzie 569 uczniów w 26 oddzia-
łach, co pokazuje, że  zachowa-
nie 1,5 metra dystansu będzie 
praktycznie niemożliwe. Pra-
cownicy szkoły na  pewno dbać 
będą o  dezynfekcję, wietrzenie. 
Do szkoły będzie można wcho-
dzić wejściem głównym, a  tak-
że awaryjnym, szatnia urządzona 
jest w  dwóch miejscach, odda-
lonych od  siebie, dzieci korzy-
stające ze  świetlicy podzielone 

Edukacja | Nowy rok szkolny: zaczyna się optymistycznie, bo z normalnymi lekcjami

Czy uda się uczyć w szkole?
W przypadku SP 1  
75% kadry 
pedagogicznej i 86% 
niepedagogicznej  
jest zaszczepiona. 
Dyrektorka ma 
nadzieję, że to uchroni 
społeczność szkolną  
przed ciężkim 
przebiegiem 
w przypadku 
zachorowań.

PRZYKŁAD: SZKOŁA W KOCIERZEWIE PŁD. 
Dyrektor Szkoły Podstawowej 
w Kocierzewie Płd. Agnieszka 
Maliszewska powiedziała 
nam, że uczniowie, ich 
rodzice, nauczyciele i ona 
sama wierzą, że w tym roku 
nastąpi całkowity powrót 
do nauki stacjonarnej. 
Szkoła przygotowuje się 
jednak na różne scenariusze 
i gdyby była taka potrzeba, 
to będzie w stanie zapewnić 
nauczanie zdalne na 
platformie Microsoft Teams, 
z której korzysta od początku 
pandemii. Okazała się ona  
na tyle przydatnym 

narzędziem komunikacji, 
że nauczyciele korzystali 
z niej już nawet po powrocie 
uczniów do nauki w klasach. 
Ponadto gmina Kocierzew 
Płd. pozyskała z programu 
„Cyfrowa Szkoła” 22 laptopy, 
które w czasie nauki zdalnej 
mogą być wykorzystywane 
przez uczniów i nauczycieli. 
Dyrektor powiedziała nam, 
że plusem całej sytuacji jest 
to, że udało się przeszkolić 
całą kadrę pedagogiczną 
w zakresie wykorzystywania 
nowych technologii w nauce 
zdalnej. 

Agnieszka Maliszewska 
dodała, że zdecydowana 
większość, a może nawet 
wszyscy nauczyciele w tej 
szkole, przyjęli szczepionkę 
przeciw Covid-19. Ponadto 
w pierwszych dniach 
września zostaną zwołane 
zebranie z rodzicami, 
w czasie których będą oni 
mogli podpisać deklarację 
o zaszczepieniu swoich dzieci 
w wieku powyżej 12. roku 
życia. Będą oni kierowani 
do punktu szczepień, który 
został wyznaczony w Ośrodku 
Zdrowia w Kocierzewie Płd. 
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będą na 4 grupy, które będą prze-
bywać oddzielnie. Szkolna sto-
łówka będzie działała, ale obia-
dy (jednodaniowe) wydawane 
będą podczas kilku przerw – aby 
przebywała na niej mniejsza gru-
pa uczniów. Dzieci z danej klasy 
będą w niej siadać przy jednym 
stole. 

W szkołach średnich 
bez zmian
Dokładnie te same wytycz-

ne ministerialne dotyczą szkół 
ponadpodstawowych. Dyrektor 
Wydziału Zarządzania Jednost-
kami w Starostwie Powiatowym 
w Łowiczu Ilona Wężowska po-
wiedziała nam, że  nie jest bra-
ne pod  uwagę inne nauczanie 
niż stacjonarne. – Wiele zależy 
od  decyzji rządu i  ministerstwa. 
Na razie nic nie wiemy, czy bę-
dzie powtórzenie sytuacji sprzed 
roku – podkreśla. W jej odczuciu 
obecna sytuacja w szkołach wy-
daje się być bezpieczna – powiat 
nie ma żadnych niepokojących 
informacji o  zachorowaniach  
u nauczycieli czy uczniów. 

Na pewno w pierwszych tygo-
dniach nauki zbierane będą de-
klaracje o zainteresowaniu szcze-
pieniami – dotyczyć będą one 
raczej uczniów niepełnoletnich, 
więc te informacje i  deklaracje 
przekazywać będą rodzice. 

Podobnie jak Małgorzata No-
wak z  ratusza, urzędniczka po-
wiatowa, także jest przekonana, 
że nowy rok szkolny wszyscy za-
czynają z dużą nadzieją i optymi-
zmem, a czekali na niego w du-
żym napięciu. Obawy? Takich 
nie ma. Na razie.  mwk 

Zabostów Mały | 200-letni dąb na posesji 

To drzewo trzeba chronić 
Na podwórku Marianny 
Pikulskiej z Zabostowa 
Małego rośnie wyjątkowy 
okaz dębu, który może 
mieć nawet ponad 200 lat. 
Gospodyni powiedziała nam, 
że wieść o istnieniu dębu jest 
przekazywana z pokolenia 
na pokolenie.

O tym, że jest wiekowy, świad-
czy jego grubość. Prowizorycz-
ny pomiar, który udało się wyko-
nać, gdy pani Marianna zaprosiła 
nas na  swe podwórko, pokazuje, 
że w  najszerszym miejscu, czyli 
u podstawy, dąb ma około 3,80 m 
w obwodzie. 

To jednak nie jedyne wyjątko-
we drzewo na  posesji pani Ma-
rianny. Tuż obok rośnie kolejny 
dąb, tylko mniejszy. Przed laty 
jedna jego odnoga została obcięta 
i został z niej wykonany przydroż-
ny krzyż w Zabostowie Małym. 

Czy drzewu coś zagraża? Pro-
blem polega na tym, że rośnie on 
na  granicy dwóch sąsiadujących 
ze sobą posesji, a przez jego śro-
dek przebiega ogrodzenie. Wła-
ściciel sąsiedniej działki zasuge-
rował, że lepiej byłoby go wyciąć, 
ponieważ może stwarzać zagro-
żenie dla zabudowań oraz ludzi. 
Pani Marianna bardzo chciałaby 
drzewo ochronić, ponieważ kocha 
przyrodę. 

Faktem jest, że dęby są drzewa-
mi potężnymi i rzadko się zdarza, 
by padały pod naporem wiatru, 

niemniej skala ostatnio występują-
cych burz może budzić niepokój.

Adriana Drzewiecka, dyrektor 
Wydziału Ochrony Środowiska, 
Rolnictwa i  Leśnictwa w  Staro-
stwie Powiatowym w  Łowiczu, 
powiedziała nam, że ustanowienie 
pomnika przyrody – o ile byłyby 
taka wola – będzie kompetencją 
gminy Łowicz i wymaga uchwały 
Rady Gminy. Procedura wymaga 
uzgodnień z Regionalną Dyrekcją 
Ochrony Środowiska. 

Maciej Malangiewicz, prze-
wodniczący Rady Gminy Łowicz, 
uważa, że oczywiście ochroną tak 
cennego drzewa należy się zająć. 
Obiecał, że przyjrzy się sprawie 
i wdroży procedury.  aa

Gmina Zduny | Spis Powszechny Ludności i Mieszkań 2021

Samorząd pomaga mieszkańcom
Od 16 sierpnia na terenie gminy 

Zduny organizowane są Mobilne 
Miejsca Spisowe. Spisu dokonuje 
w nich 2 rachmistrzów spisowych 
oraz członek Gminnego Biura 
Spisowego w  Zdunach – który 
jest pracownikiem Urzędu Gmi-
ny Zduny. 

Zorganizowane były już 22 dy-
żury. We wrześniu planowane są 
kolejne, w  następujących termi-
nach: 6 września (poniedziałek) 
w  Domu Ludowym w  Wierz-
nowicach w  godz. 9.00-14.00;  
9 września (czwartek) w OSP Zdu-
ny w  godz. 9.00-14.00; 16 wrze-
śnia (czwartek) w  Domu Ludo-
wym w Bąkowie Górnym w godz. 
9.00-14.00; 17 września (piątek) 

w  Domu Ludowym w  Maurzy-
cach w godz. 9.00-14.00.

Podczas sesji Rady Gminy 26 
sierpnia wójt Krzysztof Skowroń-
ski poinformował obecnych, że 2 
tygodnie wcześniej spisanych było 
17% mieszkańców, w  dniu se-
sji było ich już 62%. Zaintereso-
wanie mobilnymi miejscami było 
duże. Przy okazji udało się usta-
lić dlaczego tak mało osób do-
konało samospisu przez internet. 
Otóż wiele osób na stronie spisu 
nie zorientowało się, że można lo-
gować się poprzez numer PESEL, 
ponieważ zwróciło tylko uwagę 
na  możliwość logowania się po-
przez ePUAP (Elektroniczną Plat-
formę Usług Administracji Pu-

blicznej), do czego potrzebny jest 
profil zaufany, którego nie mają. 

Wójt zachęcał do  korzystania 
z mobilnych punktów, podkreślał 
też, że mieszkaniec każdej miej-
scowości może wybrać dyżur do-
wolnego dnia, w dowolnym miej-
scu – nie musi to być tam, gdzie 
mieszka. 

Możliwość dopełnienia usta-
wowego obowiązku spisania się 
będzie również we wtorek, 28 
września, w  godz. 9.00-14.00 
na  parkingu w  okolicach sklepu 
Carrefour Express i  Szkoły Pod-
stawowej w  Nowych Zdunach. 
Zaparkuje tam SPISOBUS z pra-
cownikami Urzędu Statystyczne-
go w Łodzi.  mwk

ŁOWICZ | MIESZKAŃCY OSIEDLI ŻEGNALI WAKACJE
Samochody policji i straży pożarnej, dmuchane 
zjeżdżalnie i samochodziki – to tylko niektóre z atrakcji, 
jakie czekały na dzieci w hali OSiR II 28 sierpnia. Piknik 
rodzinny na pożegnanie lata przygotował tam tego dnia 
Zarząd Osiedla Dąbrowskiego. Znalazło się też kilka 
mniej oczywistych atrakcji, jak na przykład symulator 
dachowania samochodu z Ośrodka Doskonalenia 
Techniki Jazdy w Sieradzu, przygotowany przez 
Wojewódzki Ośrodek Ruchu. Na gości czekał też słodki 
poczęstunek – frekwencja dopisała, więc rozeszły się 
wszystkie słodkie bułeczki. Podobny piknik, także w hali 
OSiR II, przygotowało dzień później osiedle Bratkowice. 
Zaangażowani zostali także policjanci z KPP w Łowiczu, 
strażacy OSP Łowicz oraz harcerze z hufca ZHP Łowicz. 
Były niezawodne dmuchane atrakcje od firmy Dionizos, 
można było sobie zrobić zdjęcie z myszą Jerry i liczyć 
na poczęstunek. tmFO
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REKLAMA

Gmina Domaniewice | Ruszyła gminna loteria szczepionkowa

Na zaszczepionych czekają nagrody. 
Czy to ich zachęci?
Do końca września wszyscy dorośli mieszkańcy gminy Domaniewice, jeśli już są 
zaszczepieni lub w najbliższym czasie zaszczepią się, mogą wziąć udział w gminnej 
loterii szczepionkowej i wygrać atrakcyjne nagrody. Do wygrania jest łącznie 
20 nagród, w tym czajniki elektryczne, gofrownice, opiekacze, żelazka, parownice, 
blendery czy też sokowirówki. W loterii przewidziane są wyłącznie nagrody 
rzeczowe, bez możliwości zamiany ich na gotówkę. 

Gmina przeznaczyła na nagro-
dy około 4 tysiące złotych brut-
to z rządowych pieniędzy (10 tys. 
złotych), które otrzymała na pro-
mocję szczepień i działania prosz-
czepionkowe. Wcześniej z tej puli 
fi nansowane były m.in. nagrody 
w konkursie na plakat i zakładkę 
do książki o  tematyce związanej 
ze szczepieniami (pisaliśmy o tym 
na  łamach Nowego Łowiczanina 
i Wieści z Głowna i Strykowa). 

– Uznaliśmy, że zorganizo-
wanie loterii szczepionkowej bę-
dzie dobrym rozwiązaniem, któ-
re zachęci naszych mieszkańców 
do szczepień. Z tego co wiem, 
do naszego wójta już dzwoni-
li inni samorządowcy z  pyta-
niem o  możliwość skorzystania 
ze stworzonego przez nas regu-

laminu – powiedziała nam szefo-
wa Gminnego Ośrodka Pomocy 
Społecznej w  Domaniewicach 
Anna Michalak. 

Jak mówi, pomysł na zorgani-
zowanie gminnej loterii powstał 
w ośrodku pomocy, a  i wykona-
nie też należy do pracowników 
GOPS. – Nie przypisuję sobie po-
mysłu, powstał on podczas roz-
mów z pracownikami i nie tylko 
– powiedziała Anna Michalak. 

Loteria szczepionkowa w  Do- 
maniewicach rozpoczęła się ofi -
cjalnie 22 sierpnia, podczas 
VI Crossu Domaniewickiego, 
z którego dochód w tym roku był 
przeznaczony na leczenie 7-letnie-
go Kacperka z Sap. Wstępny po-
mysł był taki, by podczas tej im-
prezy, w pobliżu biura zawodów 
(czyli szkoły w Domaniewicach), 
stanął jeden z czterech jeżdżących 
po województwie łódzkim szcze-
pieniobusów, w  którym moż-
na się zaszczepić jednodawkową 
szczepionką Johnson & Johnson. 

Okazało się jednak, że organiza-
torzy nieco zbyt późno zgłosi-
li taką potrzebę i  akurat ten ter-
min przyjazdu szczepieniobusa 
był już zajęty. – Nic straconego, 
od razu nasze panie z  GOPS-u 
zamówiły szczepieniobus 
na  inny termin – i  ten dzień też 
jest bardzo dobry, a może nawet 
jeszcze lepszy. Szczepieniobus 
zaparkuje przy ośrodku zdro-
wia w  Domaniewicach w  śro-
dę, 8 września, od godziny 11.00 
– powiedział nam wójt Paweł 
Kwiatkowski.

Termin ten rzeczywiście jest 
bardzo dobry, bowiem tego dnia 
przypada święto Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny, 
a  w  Domaniewicach odby-
wać się będzie zawsze organi-
zowany z  dużym rozmachem 
odpust ku czci Matki Bożej 
Domaniewickiej. 

Święta maryjne zawsze licz-
nie gromadzą wiernych z Ziemi 
Łowickiej, nawet gdy przypada-

ją w dni powszednie. Do kaplicy 
– sanktuarium w Domaniewicach 
przybywają tego dnia piesze 
pielgrzymki wiernych. Okazja 
do tego, żeby się zaszczepić, jak 
się patrzy! – komentuje kierow-
nik Michalak.

Przy okazji zwracamy jed-
nak uwagę, że uczestnikami do-

maniewickiej loterii szczepion-
kowej mogą być wyłącznie oso-
by zamieszkałe na  terenie gmi-
ny Domaniewice. Szczepić się 
w  szczepieniobusie 8 września 
będą jednak mogli wszyscy za-
interesowani. Najbliższe losowa-
nie w loterii szczepionkowej od-
będzie się w  trakcie sesji Rady 
Gminy Domaniewice w  paź-
dzierniku. Konkretny termin 
jeszcze nie został ustalony.

Co trzeba zrobić, by wziąć 
udział w  lokalnej loterii? Otóż 
wystarczy przyjść do ośrod-
ka pomocy społecznej w  UG 
Domaniewice i  potwierdzić, 
że jest się zaszczepionym. Los 
z danymi mieszkańca wtedy trafi a 
do urny i czeka na październikowe 
losowanie. – Jest spore zaintereso-
wanie – i to nas cieszy – komentu-
ją w GOPS-ie. � 

Gzinka | OSP
Powstaje 
boisko 
do „plażówki”

Nowe boisko do piłki plażowej 
powstaje na  terenie przy strażni-
cy Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Gzince, w gminie Łyszkowice. 
Prace ruszyły 21 sierpnia.

Budowa boiska jest częścią pro-
jektu realizowanego przez straż 
z Gzinki z dofi nansowaniem (40 
tys. zł) z  budżetu obywatelskie-
go „Łódzkie na  plus” na  2021 
rok (czyli z ubiegłorocznego gło-
sowania). Częściowo jest też wy-
konywane ze środków własnych 
jednostki, przy zaangażowaniu 
druhów i  mieszkańców, a  tak-
że z dużym wsparciem od fi rmy 
Koptech. 

W ramach tego samego zada-
nia organizowany był też piknik 
sportowo-edukacyjny, promujący 
zdrowy i bezpieczny tryb życia.   
 tm

Popów | Opłaty za gminny żłobek ustalone

Do „Kubusiowego zakątka” wkrótce trafi ą dzieci
Rada Gminy Łowicz ustali-

ła miesięczną opłatę za  pobyt 
dziecka w gminnym żłobku „Ku-
busiowy zakątek”, który został 
utworzony w  pomieszczeniach 
wydzielonych z  budynku Szkoły 
Podstawowej w Popowie.

Opłata ta będzie wynosiła 180 
zł miesięcznie za  pobyt dziecka 

w wymiarze do 10 godzin. Mak-
symalna opłata za wyżywienie ma 
wynosić 13 zł za dzień. 

Przypomnijmy, że budowa 
żłobka była dofi nansowana w ra-
mach rządowego programu „Ma-
luch+”. Dofi nansowanie to wy-
niosło ponad 361 tys. zł, przy 
całkowitej wartości zadania blisko 

452 tys. zł. W żłobku jest miejsce 
dla 16 dzieci. Do urzędu gminy 
wpłynęło natomiast 51 formularzy 
zgłoszeniowych (przy czym jedna 
osoba zrezygnowała sama, już po 
zgłoszeniu. Tym samym 34 dzieci 
znalazło się na liście rezerwowej.

Żłobek rusza już 1 września.   
 tm

Nie przypisuję sobie 
autorstwa pomysłu, 
powstał on podczas 
rozmów z pracownikami 
i nie tylko.

Anna Michalak, GOPS

MARCIN
KUCHARSKI

marcin.kucharski@lowiczanin.info
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Punkt zapalny
Łowicz | Rozkład godzin aptek przyjęty

Jakie szanse na nocne 
dyżury aptek?
Rada Powiatu Łowickiego na sesji 25 sierpnia pochyliła się nad uchwałą w sprawie 
określenia godzin pracy aptek ogólnodostępnych na terenie powiatu łowickiego 
od 1 września do 31 grudnia 2021 roku. Uchwały tego typu są podejmowane co najmniej 
raz w roku, od czasu epidemii wzbudzają jednak emocje. Tak też było tym razem. 

Na terenie powiatu istnieją 32 
apteki ogólnodostępne, z  czego 
18 na  terenie Łowicza, pozostałe 
na  terenie gmin: Bielawy – jed-
na, Chąśno – jedna, Domaniewice 
– dwie, Kiernozia – trzy, Kocie-
rzew Płd. – jedna, Łyszkowice 
– trzy, Nieborów – dwie, Zduny 
– jedna. 

Przyjęcie uchwały, która będzie 
obowiązywała tylko do  końca 
tego roku, związane było z  tym, 
że zmieniły się godziny pracy ap-
tek: Słoneczko w Łowiczu, działa-
jącej przy ul. Stanisławskiego, róg 
Krakowskiej oraz Dbam o Zdro-
wie, działającej na ul. Starzyńskie-
go, w budynku marketu Kaufl and. 
Zamknięty został też punkt ap-
teczny w Zdunach.

Martwe zapisy
Kuriozalne w przyjętej uchwa-

le jest to, że zawiera ona załącz-
nik z  harmonogramem nocnych 
i świątecznych dyżurów kilkuna-
stu łowickich aptek, który to za-
pis jest martwy, ponieważ dyżury 
takie nie istnieją od prawie roku, 
przy czym wcześniej pełniła je 
tylko apteka Słoneczko. Zawiesiła 
je w październiku ubiegłego roku, 
wobec problemów kadrowych, 
związanych m.in z epidemią, ale 

nie tylko. Potem z nich całkowicie 
zrezygnowała. Tzw. alternatywne 
dyżury, ustalone przez powiat, nie 
zadziałały, próbowano wyznaczyć 
je doraźnie na nowo, ale to się nie 
udało. 

W uzasadnieniu nowej uchwa-
ły znalazł się zapis o tym, że nowy 
harmonogram został pozytywnie 
zaakceptowany przez burmistrza 
Łowicza oraz wójtów wszystkich 
gmin, ale negatywnie przez Okrę-
gową Izbę Aptekarską w  Łodzi, 
która stoi na  stanowisku, że ob-
ciążenie prywatnych podmiotów 
gospodarczych, jakimi są apte-
ki, obowiązkiem – uwaga – bez-
płatnej pracy w godzinach ponad 
ich podstawowy czas pracy jest 
sprzeczne z zasadą równości wo-
bec prawa i ochroną własności 
prywatnej. 

Rada Powiatu mimo to podej-
muje uchwałę w takim kształcie, 
ponieważ uważa, że w Łowiczu, 
jako mieście powiatowym, znaj-
duje się jedyna nocna i świąteczna 
pomoc lekarska, dlatego miesz-
kańcy mają świadomość, że tu 
również powinna być dostępna 
apteka – a zawsze dotąd była. Po-
nadto zapewnienie dostępu do ap-
teki w  nocy w  święta stanowi 
realizację ważnego interesu spo-
łecznego, zaś podmiot decydujący 
się na  prowadzenie regulowanej 
działalności aptekarskiej powinien 
mieć świadomość, że obowiązują 
go przepisy prawa miejscowego. 

Czy Zarząd 
rozmawiał 
z aptekarzami? 
Dyskusję na  ten temat rozpo-

czął radny Jacek Chudy, który 
zwrócił uwagę, że faktycznie bra-
kuje apteki pełniącej dyżury cało-
dobowe. Pytał też czy Zarząd Po-
wiatu podjął rozmowy, aby jakaś 
apteka mogła je pełnić. Starosta 
Marcin Kosiorek odpowiedział, 
że takie rozmowy rozpoczęły się 
jak tylko rozpoczęła się epide-
mia. W grudniu ubiegłego roku 
w starostwie zostało też zorgani-
zowane spotkanie z  aptekarzami 
z Łowicza, na którym obecny był 
przedstawiciel Izby Aptekarskiej 
w Łodzi. Efektem tego spotkania 
było przekonanie się, że praktycz-
nie nie ma możliwości skłonienia 

właścicieli aptek do pełnienia noc-
nych dyżurów. 

Radny Jerzy Wolski przyznał, 
że on tego nie rozumie, jak to 
możliwe – skoro placówka jest ap-
teką – aby nie była zobligowana 
do takich dyżurów, skoro wetery-
naria (a on jest lekarzem wetery-
narii – przyp. red.) musi takie re-
alizować. 

– Zdecydowane nasze pi-
smo w  tej sprawie doprowadziło 
do spotkania – w odpowiedzi mó-
wił starosta, wyjaśniając, że w tej 
sprawie czyniono wszelkie sta-
rania, aby te dyżury były. – Chy-
ba te fi rmy są za biedne, aby peł-
nić całodobowe dyżury – wyjaśnił 
clou sprawy. W dalszej części też 
dodał, że kilka razy słyszał od ap-
tekarzy, że obrót nocny jest tak 
mały, że im się to nie opłaca. 

Jacek Chudy nie dawał za wy-
graną i proponował, aby ponow-
nie zwrócić się się do Izby Apte-
karskiej. Jego zdaniem nie można 
pozostawić takiej ludzi w  takiej 
sytuacji, że gdy w nocy będą po-
trzebować potrzebnych leków, 
będą musieli jechać np. do Łodzi. 

Michał Śliwiński również sko-
mentował zaistniałą sytuację tak, 
że kiedyś wojewoda łódzki pytał 
Radę Powiatu, czemu tylko jed-
na apteka w Łowiczu pełni nocne 
dyżury, a przecież ważne było to, 
że w ogóle była dostępna, a teraz 
– jak nie jest żadna dostępna – wo-
jewoda na to nie reaguje. 

Relacja aptekarz 
– pacjent jest 
przeszłością
Zabierając glos ponownie sta-

rosta Marcin Kosiorek problem 
ten potraktował szerzej. Stwier-
dził, że sieci aptekarskie, które 
opanowały rynek, zniszczyły re-
lację aptekarz – pacjent. W ap-
tece sieciowej jest korporacyjna 
obsługa, w  której kierownik nie 
jest osobą kompetentną do  po-
dejmowania decyzji, tylko od-
syła do centrali, a dla osób tam 
pracujących liczy się tylko opła-
calność. 

Ponieważ przewodniczący 
Rady Powiatu Marek Jędrzej-
czak przyznał, że on nie rozu-
mie, dlaczego nie można tych 
dyżurów wyznaczyć rotacyjnie, 
tak jak w innych miastach i jego 
zdaniem to by było sprawiedli-
wie, starosta odarł, że już „całą 
tą drogę przeszliśmy”. – Apteka-
rze bronili się, że się nie opłaci, 
bo sprzedają drobne rzeczy, nie 
będę mówił jakie, domyślcie się. 
Ktoś z  obecnych skomentował, 
że te można kupić na  stacjach 
benzynowych. 

W sprawie owych rotacyjnych 
dyżurów warto jeszcze raz przy-
pomnieć, że one są wyznaczone, 
tylko nie są realizowane. 

A może apteka 
w szpitalu? 
Radny i było starosta Krzysz-

tof Figat powiedział, że może 
trzeba rozpatrzyć otwarcie ogól-
nodostępnej apteki w  szpitalu. 
Wicestarosta Piotr Malczyk odpo-
wiedział, że byłoby to duże obcią-
żenie fi nansowe dla szpitala, więc 
nie chcą podejmować takiego ry-
zyka.

– Sobota (ośrodek zdrowia 
– przyp. red.) też jest obciąże-
niem, a zostało to zrobione. Mu-
simy wiedzieć czy właściwie za-
bezpieczamy mieszkańców. Jeśli 
dołożymy – to trudno. Brak cało-
dobowej apteki w całym powiecie 
to problem, do którego nie powin-
niśmy dopuścić – ocenił Krzysztof 
Figat, były starosta. 

Przyznał też, że już poprzedniej 
kadencji zarząd rozważał powo-
łanie w  szpitalu apteki dostępnej 
dla wszystkich pacjentów, ponie-
waż były pewne niepokojące prze-
słanki, że innej całodobowej nie 
będzie – ale wtedy nie było takiej 
potrzeby, ponieważ całodobową, 
ogólnodostępną placówkę, udało 
się zachować. 

Wicestarosta Piotr Malczyk tyl-
ko w połowie przyznał rację byłe-
mu staroście – że całodobowa ap-
teka powinna być, jednak powiat 
nie ma obowiązku zapewnić do-
stępu do apteki, a jedynie do opie-
ki medycznej. 

– A jak mieliście sygnały, 
że apteki całodobowej nie będzie, 
to mogliście to wdrożyć – wytknął 
poprzedniemu zarządowi. 

– Ale wtedy takiej potrzeby nie 
było, do końca 2018 roku była ap-
teka całodobowa. Teraz wy pono-
sicie odpowiedzialność i teraz jest 
taka potrzeba. Nie rozumiem pana 
„wycieczek”. Co z tego, że lekarz 
przepisze dziecku potrzebny lek, 
gdy nie będzie gdzie go wykupić 
i trzeba będzie jechać do  Łodzi 
– zapytał retorycznie Krzysztof 
Figat. Na tym dyskusja się zakoń-
czyła.

Ostatecznie za  przyjęciem 
planu pracy aptek głosowało 
13 radnych, 2 było przeciwnych, 
3 wstrzymało się od głosu, 1 rad-
ny nie był obecny. Ale to i tak nie 
ma żadnego znaczenia – bo Rada 
Powiatu nie ma możliwości wyeg-
zekwowania przyjętego harmono-
gramu. �

REKLAMA

Brak całodobowej 
apteki w całym 
powiecie 
to problem, 
do którego 
nie powinniśmy 
dopuścić.

Krzysztof Figat, 
były starosta

Efektem tego 
spotkania było 
przekonanie się, 
że praktycznie 
nie ma możliwości 
skłonienia 
właścicieli aptek 
do pełnienia 
nocnych dyżurów.MIRKA WOLSKA

-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info
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Łowicz | Rada Miejska. Czy PiS już odpuszcza burmistrzowi?

Mocne słowa radnego. 
Komisja rewizyjna nie działa?
Radny Rady Miejskiej w Łowiczu z klubu Łowickie.pl Michał Terenowicz 
złożył na ręce przewodniczącego rady Jacka Wiśniewskiego rezygnację 
z członkostwa w komisji rewizyjnej. Radny miał przewodniczyć kontroli 
kompleksowej Ośrodka Sportu i Rekreacji w Łowiczu.

Radny Terenowicz uważa,  
że nie miał możliwości prze-
prowadzenia tej kontroli, stąd 
jego rezygnacja z  prac komisji. 
Oprócz niego mieli w niej uczest-
niczyć radni Jakub Wolski, prze-
wodniczący komisji rewizyjnej 
i  Łukasz Jażdżyk, obaj z  klubu 
PiS i Niezależni. 

– Pamiętam ten entuzjazm rad-
nego Wolskiego, gdy powoływa-
liśmy zespół. Czego tam miało 
nie być w  tej kontroli?! – mówi 
w  rozmowie z  nami radny Te-
renowicz. – Minęły trzy, cztery 
miesiące i ani razu nie udało nam 
się spotkać. Wielokrotnie dzwo-
niłem do  Jakuba Wolskiego,  
a ten mnie zwodził, że może ju-
tro, może za tydzień. Dwa razy 
nawet przekładałem z  tego po-
wodu planowany wakacyjny wy-

jazd, bo zapewniał mnie, że teraz 
już się spotkamy. To brak sza-
cunku do  mnie i  mojej rodziny.  
A może chodziło o  to, żeby tej 
kontroli nie było?

Niedoszła kontrola przelała 
czarę goryczy, ale radny Tereno-
wicz uważa, że od  kiedy prze-
wodniczącym jest Jakub Wolski, 
komisja praktycznie nie dzia-
ła. Przypuszcza, że ma to zwią-
zek z  zawarciem cichej koalicji 
pomiędzy obozem burmistrza  
a PiS. – Znacznie lepszym prze-
wodniczącym komisji rewizyjnej 
był Krzysztof Janicki, pod jego 
przewodnictwem rzeczywiście 
był klimat sprzyjający dyskusji, 
działaniu.

Michał Terenowicz nie wie 
kto zajmie jego miejsce w  ko-
misji i  w  zespole kontrolnym, 
ale jest przekonany, że w  obec-
nej sytuacji nie będzie chciał się 
tego podjąć żaden z jego klubo-
wych kolegów z  Łowickie.pl. 
Radny Łukasz Jażdżyk mówi, 

że ostatnie dwa miesiące to okres 
wakacyjny i  to normalne, że nie 
ma w  nich planowanych posie-
dzeń komisji, podobnie jak nie 
było sesji, poza tym tłumaczy 
trudności w zorganizowaniu kon-
troli pandemią. W  każdym ra-
zie stwierdzenie, że „komisja re-
wizyjna nie działa” uważa za  
nadużycie.

– Nie chciałbym przy tym 
wchodzić w  relacje pomiędzy 
radnymi Wolskim i  Terenowi-
czem, bo nie byłem świadkiem 
ich osobistych rozmów, a myślę, 
że takie jest podłoże tej sytuacji  
– mówi radny Jażdżyk. – Uwa-
żam tylko, że jeśli radny Tereno-
wicz miał jakieś uwagi do prze-
wodniczącego, to powinien o tym 
najpierw z  nim porozmawiać. 
Złożenie deklaracji i to wystąpie-
nie na sesji zaskoczyło pozosta-
łych członków komisji, odebrali-
śmy to trochę jak zagranie „pod 
publiczkę”, mało eleganckie.

O zdanie na temat pracy komi-
sji i sytuacji z kontrolą pytaliśmy 

też radnego Jakuba Wolskiego, 
ale odmówił komentarza.

Zmiana składów komisji, 
w  związku z  decyzją Micha-
ła Terenowicza, ma być proce-
dowana na następnej sesji. Sam 
radny, który jest także przewod-
niczącym komisji rozwoju mia-
sta, chciałby, aby zamiast w rewi-
zyjnej, zasiadał odtąd w komisji 
skarg i wniosków. 

Na sesji 26 przegłosowano na-
tomiast jednogłośnie, że nowym 
członkiem komisji rewizyjnej bę-
dzie radny Michał Zieliński, któ-
ry na tej sesji został zaprzysiężo-
ny na radnego. On jest z  klubu 
Łączy nas Łowicz, jak odwołana 
radna Wiesława Gębura, której 
miejsce zajął.   tm

Łowicz | Dworzec Główny

Woda w przejściu podziemnym. Czy szkodzi?
Budowa przejścia podziemnego na dworcu Łowicz 
Główny jeszcze nie dobiegła końca. Ponieważ nad 
istniejącymi już schodami nie ma żadnego, choćby 
prowizorycznego zadaszenia, po każdych opadach 
do przejścia spływa woda. Czy nie można było temu 
zapobiec i czy rzeczywiście jest to problem?

Woda opadowa jest co jakiś 
czas wypompowywana, ale zda-
rza się, że stoi tam całymi dniami 
na wysokości 15-20 cm. W pew-
nym sensie to dobrze, bo sko-

ro stoi, to znaczy, że nie wsiąka 
w beton. 

Wykonawca inwestycji, spół-
ka Trakcja S.A., od początku za-
pewniał, że zadanie będzie wy-

konywane „zgodnie ze sztuką 
budowlaną”, a woda nie ma nega-
tywnego wpływu na jakość wyko-
nawstwa, nawet zimą. 

Głębokość strefy przemarzania 
gruntu wynosi jeden metr, a głę-
bokość przejścia jest cztery razy 
większa, co powinno zapobiegać 
degradacji konstrukcji przez za-
marzającą wodę. 

Pompowanie wody po  każdej 
ulewie to rozwiązanie na czas bu-
dowy, bo po  ukończeniu drugiej 

części przejścia ma ono być wy-
posażone w przepompownię, któ-
ra rozwiąże problem tak wód opa-
dowych, jak i  gromadzenia się 
gruntowych. 

Przypomnijmy, że początko-
wo zakładano szybsze tempo re-
alizacji inwestycji, dlatego – jak 
powiedział nam jeden z pracow-
ników kierujących pracami – nie 
było brane pod uwagę tymczaso-
we zadaszenie na czas ich wyko-
nywania.   tm

Sobota 
Ośrodek 
zdrowia nadal 
bez kontraktu

Nie mamy jeszcze oczekiwa-
nych przez mieszkańców Sobo-
ty i  okolic dobrych wiadomości 
na temat funkcjonowania ośrod-
ka zdrowia w Sobocie w ramach 
kontaktu z  Narodowym Fundu-
szem Zdrowia. Muszą się jeszcze 
uzbroić w cierpliwość.

Otwarty 1 lipca ośrodek zdro-
wia w Sobocie już drugi miesiąc 
działa przez trzy godzinny dzien-
nie, z czego korzystają mieszkań-
cy – jak się dowiadujemy przy-
chodzi do  niego po  kilkanaście 
osób dziennie – jednak tak też bę-
dzie funkcjonował jeszcze przez 
cały wrzesień. 

Placówka podlega pod Samo-
dzielny Zespół Opieki Zdrowotnej 
w Łowiczu i  to dyrekcja szpitala 
musi wystąpić o  stosowny kon-
trakt. Dyrektor ZOZ Urszula Ka-
pusta-Tymoshchuk powiedziała 
nam, że jeśli 10 września złożo-
ne zostaną dokumenty, to kontrakt  
na działalność lekarza podstawo-
wej opieki medycznej z NFZ moż-
na będzie uzyskać od  paździer-
nika. Dopiero po  uruchomieniu 
P.O.Z. zbierane będą deklaracje 
od pacjentów, którzy będą chcieli 
się do placówki zapisać.  mwk

Radny Michał Terenowicz 
nie wie kto zajmie jego miejsce 
w komisji i w zespole kontrolnym.
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Radny Jakub Wolski, zapytany 
o zdanie na temat pracy komisji, 
odmówił komentarza.
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Woda szybko robi się brudna, co nie wygląda i nie pachnie estetycznie. 
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Zduny | Spotkanie rolników z łowickim zarządem Wód Polskich

Słudwia zalewa pola i łąki
Rolnicy z gminy Zduny są zrozpaczeni, że wysoki 
poziom wody w rzece Słudwi podtapia ich pola 
uprawne i łąki. Podtopienia występują też na terenie 
gminy Bedlno w okolicach Orłowa, gdzie wylała 
Bzura, w gminie Żychlin oraz gminie Pacyna, bowiem 
tam wylała Przysowa.

Obok intensywnych opadów 
deszczu powodem wysokiego sta-
nu wód w rzekach Słudwia i Przy-
sowa są tamy utworzone przez 
powalone przez wichurę drze-
wa, których od miesiąca nie ma 
kto usunąć. Dodatkową zmorą są 
bobrowe tamy, które też piętrzą 
wodę.

Na spotkanie zorganizowa-
ne w  poniedziałek 30 sierpnia 
w  Gminnym Ośrodku Kultury 
w Zdunach przybyło 14 rolników, 
wójt gminy Krzysztof Skowroń-
ski oraz dyrektor Wód Polskich, 
oddziału w  Łowiczu Krzysztof 
Kołodziejczyk, kierownik Joan-
na Kaczor oraz kierownik nadzo-
ru wodnego Grzegorz Tomaśkie-
wicz.

Spotkanie zorganizowano  
na wniosek rolników z  gminy 
Zduny, zaniepokojonych zanie-
dbaniami w konserwacji rzeki, co 
skutkuje podtopieniami ich pól 
i łąk.

– Dla nas każda belka zebra-
nego siana jest bardzo ważna, 
gdyż wielu rolników ma hodow-
lę krów – mówił jeden z rolników.  
– W tym roku większość z  nas 
nie zebrała nawet jednego po-
kosu. Sytuacja nie jest opty-
mistyczna. Pola i  łąki są pod-
topione, gdyż poziom wody, 
zwłaszcza w Słudwi, jest bardzo 

wysoki. Prosimy tylko, aby Wody 
Polskie usunęły drzewa powalone  
na rzekę po nawałnicy, które blo-
kują swobodny spływ wody.

Drzewa przewrócone 
na rzekę są własnością 
rolników
Drzewa, które rosną na po-

lach rolników, a podczas nawałni-
cy zostały przewrócone na rzekę, 
nie są własnością Wód Polskich, 
lecz rolników – wyjaśniał jednak, 
w odpowiedzi na ten sygnał, dy-
rektor Krzysztof Kołodziejczyk. 
– To rolnicy powinni sami usunąć 
powalone drzewa – mówił zdecy-
dowanie.

Rolnicy dotąd nie kwapili się, 
by usuwać drzewa leżące na rze-
ce. Po pierwsze bali się, że drze-
wa są własnością Wód Polskich,  
po drugie usunięcie drzew z rzeki 
nie jest wcale prostym zadaniem. 

Dlatego prosili zarząd Wód Pol-
skich, by pomógł w ich usunięciu. 

Podczas spotkania wskazano 
część miejsc, gdzie leżą powalone 
drzewa: Retki, Maurzyce za skan-
senem, Szymanowice. Rolnicy po 
spotkaniu mieli przekazać szcze-
gółowe informacje dotyczące lo-
kalizacji powalonych drzew.

Zarośnięta Słudwia
Rolnicy wskazywali również, 

że jedną z  przyczyn powolnego 
spływu wód rzeką jest jej stan.  
Na całej długości Słudwia jest 
zarośnięta roślinnością. To efekt 
braku bieżącej konserwacji rzeki. 
Ostatnie czyszczenie Słudwi było 
w  2017 roku, przed powstaniem 
Wód Polskich.

– Na terenie naszej zlew-
ni mamy 20 rzek. Cóż z tego, że 
do wniosku o  dotację składali-
śmy zapotrzebowanie na 4,5 mln 
zł, skoro dostaliśmy z  Warsza-
wy tylko 300.000 zł. Przy takim 
finansowaniu każdą rzekę mo-

żemy oczyszczać raz na 20 lat – 
mówił Grzegorz Tomaśkiewicz. 
Przy obecnych warunkach po-
godowych roślinność rośnie tak 
szybko, że po 3-4 miesiącach nie 
będzie już widać efektów hakowa-
nia, bo roślinność od nowa odro-
śnie. Hakowanie Słudwi to wyda-
tek ok. 300.000 zł.

Dyrektor Krzysztof Kołodziej-
czyk informował, że w  2022 
roku chciałby oczyścić w  pierw-
szej kolejności Słudwię, Przysowę 
i  wreszcie Bzurę. Zarząd będzie 
wnioskować o środki na wykona-
nie tych prac – ale bez gwarancji, 
że je otrzyma.

Teraz pod wodą znajdują się 
łąki i  pola w  okolicach Łaźnik, 
Zalesia, Złakowa Kościelnego, 
Złakowa Borowego, Czarnowa, 
Skrzeszew, Modela, Pacyny.

Rolnicy zgodnie przyznawali, 
że nie chodzi tylko o jednorazowe 
oczyszczenie rzek. Potrzebna jest 
systematyczność w wykonywaniu 
tych prac konserwacyjnych.

Będą odbudowane  
dwa jazy
Ten rok jest bardzo wilgotny, 

ale poprzednie suche lata sprawi-
ły, że Wody Polskie rozpoczęły 
starania, by odbudować na począ-
tek trzy jazy: na Słudwi, w Złako-
wie Borowym, pomiędzy Retka-
mi i Złakowem Kościelnym oraz 
dalej 2 km w  górę rzeki. Teraz 
trwa opracowywanie dokumen-
tacji na odbudowę tych istnieją-
cych niegdyś jazów, wykonywane 
są ekspertyzy dotyczące zakre-
su remontu. Dyrektor łowickie-
go zarządu Wód Polskich szacuje,  
że odbudowa jazów powinna zo-
stać zakończona w 2024 roku.

– Utrzymanie wyższego pozio-
mu wód przez jazy ograniczyłoby 
porost roślinności w rzece – pod-
kreślał kierownik nadzoru wod-
nego. – Po wybudowaniu jazów 
na pewno woda będzie spiętrzona 
w  okolicach Kaczkowizny i  Stę-
powa.

Bobrowe tamy  
– to też problem
Rolnicy wskazywali na kolej-

ny problem: powstawania licznych 
tam bobrowych, które również 
spiętrzają wodę. Jest ich bardzo 

dużo w regionie, nie tylko na rze-
kach, ale też na rowach. Tymcza-
sem ich usuwanie prawnie jest 
zabronione. Można je usunąć je-
dynie za zgodą Regionalnego Dy-
rektora Ochrony Środowiska.

– Rozbieranie tam bobrowych 
to walka z  wiatrakami, gdyż 
w miejsce rozebranych zaraz po-
wstają nowe – podkreślał zresztą 
Krzysztof Kołodziejczyk. – Ko-
nieczne byłoby odłowienie zwie-
rząt albo ich odstrzał.

Dyrektor podpowiadał, że 
Spółki Wodne mogą wystąpić 
z wnioskiem do RDOŚ o usuwa-
nie tam bobrowych na wszystkich 
swoich rowach na okres 5 lat, co 
znacznie ułatwiłoby walkę z tymi 
pracowitymi budowniczymi.

W kraju już zaczęto wyda-
wać zgody na odstrzał bobrów, 
gdyż w Polsce brakuje już miejsc,  
do których można by było je prze-
siedlać – tyle ich jest. Jednak od-
strzał też jest uwarunkowany ob-
ostrzeniami. Myśliwi muszą mieć 
odpowiednie przeszkolenia, dlate-
go, jak nam mówią nieoficjalnie, 
nie są zbytnio zainteresowani wy-
konaniem takich odstrzałów. No 
i wcale nie jest to łatwe polowanie.

Dorota Grąbczewska

Rolnicy ze Zdun na mapach wskazywali miejsca tam bobrowych 
i tam powstałych na skutek powalenia drzew na rzekę.
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Słudwia tworzy potężne rozlewiska na całej swojej długości.  
Tak to wyglądało 31 sierpnia w Żychlinie, na moście na ul. Granicznej. 
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Podtopione pola uprawne  
w okolicach Pleckiej Dąbrowy.
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Starostwo Powiatowe | Skarga na Wydział Komunikacji

„Notorycznie nie odbiera telefonów”
Do Rady Powiatu Łowickiego wpłynęła skarga 
od mieszkanki powiatu dotycząca działalności 
Wydziału Komunikacji Starostwa Powiatowego 
w Łowiczu. Nie pierwsza – to na pewno. 
Czy jest szansa, że będzie jedną z ostatnich?

Stało się to 6 lipca br. Skarga 
trafi ła okrężną drogą: nie została 
złożona w starostwie, lecz w Mi-
nisterstwie Infrastruktury, Depar-
tamencie Kontroli. Tam jednak 
oceniono, że organem upraw-
nionym do  jej rozpatrzenia jest 
Rada Powiatu. Ponieważ w obrę-
bie Rady działa Komisja Skarg, 
Wniosków i Petycji, to właśnie 
na  jej obrady trafi ło wspomnia-
ne pismo. Komisja zajęła się nim 
na posiedzeniu 24 sierpnia. Skar-
żąca wnosi w nim, że łowicki Wy-
dział Komunikacji „notorycznie 
nie odbiera telefonów, przez co 
zaniedbuje i nie wykonuje swoich 
zadań”. 

Członkowie komisji analizując 
treść pisma ocenili jednak, że do-
tyczy ona spraw pracowniczych, 
za  które odpowiada starosta ło-
wicki Marcin Kosiorek. Uchwałę 
o przekazaniu mu skargi podjęto 
na sesji 25 sierpnia 17 głosami za, 
przy 1 wstrzymującym się i 1 rad-
nym nieobecnym. 

Wicestarosta Piotr Malczyk, 
jeszcze przed głosowaniem do-
dał, że skarga wpłynęła 6 lipca, 
a 7 lipca skarżąca załatwiła spra-
wę w  urzędzie. Z tego wynika 
więc, że skargę napisała miesiąc 
później. 

Radni patrzą ze 
zrozumieniem
Z kolei radni skomentowa-

li sprawę tak, że Wydział Komu-
nikacji ma dużo pracy i pomimo 
wielu trudności poradził sobie też 
z trudną sytuacją w czasie epide-

mii. Wysiłek pracowników tego 
wydziału trzeba docenić. 

O meritum problemu już po se-
sji pytaliśmy przewodniczącego 
Komisji Skarg Aleksandra Fran-
kiewicza. Ten powiedział nam, że 
w piśmie od mieszkanki było ze-
stawienie wykonanych połączeń 
telefonicznych, ale nie było w nim 
na tyle czytelnych dat, aby stwier-
dzić, jak długo próbowała się ona 

dodzwonić do Wydziału Komuni-
kacji. 

Jedna osoba 
nie odbierze 
5 telefonów
Dyrektor Wydziału Komuni-

kacji Zbigniew Liberski, powie-
dział nam, że ma świadomość, że 
były problemy z dodzwonieniem 
się. Zapisy telefoniczne zostały 
wprowadzone po to, żeby zlikwi-
dować kolejki, ponieważ wcze-
śniej zdarzało się, że petenci cze-
kali po kilka godzin, aby załatwić 
sprawy związane z rejestracją po-
jazdów (w przypadku spraw zwią-
zanych z  prawami jazdy takiego 
problemu nie było). Faktycznie to 
się udało, ponieważ obecnie inte-
resanci zapisani do wydziału, cze-
kają co najwyżej 10-15 minut.

 Ale po likwidacji kolejek – 
które przed tym wydziałem były 
od zawsze, jeszcze gdy działał on 
w budynku przy ul. 3 Maja – po-
jawiły się problemy z  dodzwo-
nieniem się, ponieważ telefonów 
było kilkakrotnie więcej niż do-
tąd, więc pracownicy nie nadążali 
ich odbierać. – Jedna osoba nie da 

rady odebrać na raz pięciu telefo-
nów – mówi dyrektor. 

A warto wspomnieć o tym, że 
wydział obsługuje od 100 do 200 
osób dziennie. Czy można więc 
usprawnić jego działanie? Wice-
starosta Piotr Malczyk powiedział 
nam, że on niejednokrotnie odbie-
rał sygnały, że do wydziału trudno 
się jest dodzwonić i dostać i Za-
rząd Powiatu starał się usprawniać 
jego pracę, kierując tam pracow-
ników oraz stażystów. Do naszej 
redakcji również od zawsze wpły-
wały w tej sprawie skargi od czy-
telników. 

Elektroniczna 
rejestracja już działa
To też było przyczynkiem 

do  podjęcia decyzji o  remoncie 
(który obecnie jeszcze trwa – patrz 
ramka) i zakupie nowego sprzętu 
komputerowego, który umożliwia 
już – od 15 sierpnia – zapisy drogą 
elektroniczną. Wicestarosta pod-
kreśla, że pierwszego dnia system 
umożliwił zapisanie się 250 inte-
resantów, co pokazuje, że spotkał 
się z  dużym zainteresowaniem. 
Wczoraj, tj. 1 września rozpoczęła 
się obsługa pierwszych osób, któ-
re na wizytę w wydziale zapisy-
wały się w komputerze. 

– Mamy nadzieję, że lepszy 
sprzęt pomoże usprawnić pracę 
Wydziału Komunikacji, choć nie 
mogę obiecać, że „kolejek” nie 
będzie, przy tak dużej liczbie ku-

powanych i rejestrowanych pojaz-
dów – mówi Piotr Malczyk. 

Zbigniew Liberski jest umiar-
kowanym optymistą. Wyjaśnia to 
tym, że choć system jest prosty 
i intuicyjny, to pewnie nie będzie 
idealny, ale trzeba będzie przy-
zwyczaić do niego petentów i so-
bie z nim poradzić. Ma też świa-
domość, że nie wszyscy radzą 
sobie z obsługą komputera, takich 
petentów pracownik wydziału 
musi wpisać do systemu, aby ich 
zarejestrować – więc wcześniej 
będą musieli się dodzwonić.

Zwraca uwagę, że wśród spra-
wach załatwianych w  wydziale 
jest np. rejestracja fabrycznie no-
wych pojazdów lub sprowadzo-
nych z  zagranicy. Dotychczas 
osoba dzwoniąca do  wydziału 
zgłaszała potrzebę wcześniejsze-
go otrzymania tablic rejestracyj-
nych, a  urzędnicy – jak to okre-
ślił – improwizowali, jak to zrobić. 
Teraz osoba zapisującą się w sys-
temie musi oznaczyć odpowied-
nią ikonkę – że chodzi właśnie 
o tego typu sprawę. 

Co do  samej skargi rozpatry-
wanej na sesji, nie komentuje spo-
sobu jej rozpatrzenia, podkreśla 
jednak, że miło mu, że radni pozy-
tywnie wypowiedzieli się o pracy 
wydziału.  �

REKLAMA

REKLAMA

MIRKA WOLSKA
-KOBIERECKA

mirka.wolska@lowiczanin.info

Sala operacyjna, w której załatwiane są sprawy związane 
z rejestracją pojazdów, jest już wyremontowana. Na razie wejście 
do niej mają umożliwione tylko urzędnicy. Wychodzą oni do interesantów, 
którzy mają dostęp do przygotowanego na korytarzu okienka. 
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ESTETYKA I FUNKCJONALNOŚĆ
W Wydziale Komunikacji trwa 
remont, który skończy się 
w październiku – listopadzie. 
Radni przeznaczyli na ten 
cel 270 tys. zł. W ramach 
remontu zaplanowano 
wymianę wszystkich instalacji 
i podłóg oraz remont 
łazienek, a także zakup 
nowych mebli 
i sprzętu komputerowego 
wraz oprogramowaniem. 
Nie burzono ścian 
działowych, choć zmieniono 
nieco rozmieszczenie 
poszczególnych części 

wydziału. 
1 września wicestarosta Piotr 
Malczyk powiedział nam, że 
remont został podzielony 
na etapy, ponieważ odbywa 
się w czasie, gdy wydział 
nieprzerwanie pracuje. 
Sala operacyjna, w której 
załatwia się sprawy związane 
z rejestracją pojazdów 
jest już wyremontowana, 
uruchomione zostały zapisy 
elektroniczne, podłączony jest 
system elektroniczny, który 
powiadamia interesantów, 
że mogą już podjeść 

do stanowiska obsługi 
(wcześniej z automatu trzeba 
pobrać numerek). Do nowego 
pomieszczenia przeniesiono 
pracowników, którzy 
załatwiają sprawy związane 
z prawem jazdy.
Jedna łazienka została już 
wyremontowana, trwa remont 
drugiej, przygotowywane 
jest nowe miejsce pod 
serwerownię, szafy 
w archiwum przeszły lifting. 
Planowane jest jeszcze 
utworzenia pomieszczenia 
socjalnego dla pracowników. 

Obecnie interesanci 
zapisani do wydziału, 
czekają co najwyżej 
10-15 minut.
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Bednary-Kolonia | Jubileusz OSP

Od stu lat na straży bezpieczeństwa
Niewiele jednostek Ochotniczej Straży Pożarnej 
może się pochwalić tak długą historią jak ta 
w Bednarach-Kolonii, w gminie Nieborów: 28 
sierpnia świętowała ona jubileusz stulecia istnienia.

Obchody zorganizowano 
w słonecznej aurze, na placu przy 
remizie. Były oczywiście otwar-
te dla całej lokalnej społeczno-
ści. Rozpoczęły się od  polowej 
mszy świętej, którą odprawia-
li ksiądz biskup Wojciech Osial, 
proboszcz ks. Józef Paciorek, bę-
dący zarazem powiatowym ka-
pelanem straży pożarnej, a także 
ksiądz Robert Błaszczyk. 

Część oficjalna miała trady-
cyjną, strażacką oprawę – z mu-
zyką orkiestry dętej z Bełchowa, 
przy asyście chorągwi oraz sztan-
darów, dumnie prezentowanych 
przez druhów z zaprzyjaźnionych 
jednostek. 

Wśród zaproszonych gości zo-
stali wyróżnieni seniorzy, którzy 
przez lata pełnili w  jednostce 
ważne funkcje: Józef Pietrzak, 
Jan Pacler, Andrzej Pacler, Jan 
Grzywacz, Krzysztof Kardjalik, 
Wiesław Grzywacz, Mirosław 
Bartłoszewski, Zenon Syperek, 
Andrzej Kaźmierczak, Tade-
usz Garczyński, Henryk Laska, 
Henryk Sierociński, Tadeusz 
Papiernik,Wojciech Papiernik, 
Czesław Werle, Tadeusz Werle, 
Andrzej Werle i  Stanisław Ty-
buś.

Minutą ciszy uczczono zaś 
wszystkich strażaków jednost-
ki, którzy odeszli, w  tym tych, 
których strażacy żegnali w  cią-
gu minionego roku: Kazimierę 
Bartłoszewską, Adama Stępnia 
i Leszka Rówkę. 

Rys historyczny jednostki za-
prezentował Andrzej Werle, za-
służony druh jednostki w Bedna-
rach-Kolonii, a  przez lata także 
wójt gminy Nieborów.

Ważne fakty z dziejów 
jednostki
Straż Ogniowa W  Bednarach-

-Kolonii – bo tak nazywała się 
na  początku – została założona 
w 1921 roku przez grupę młodych 
rolników, w której byli: Józef Ty-
buś (pierwszy prezes), Stanisław 
Zimny (sekretarz), Andrzej Pia-
sta, Mateusz Piasta, Aleksander 
Piasta, Szczepan Kaźmierczak, 
Andrzej Werle, Józef Werle, Ro-
man Siekierski i Franiszek Pacler. 
W  1937 roku nowym prezesem 
został Stanisław Zimny.

W miejscu, gdzie dzisiaj jest 
plac św. Floriana, stała pierw-
sza, drewniana remiza, z garażem 
i świetlicą. W okresie międzywoj-
nia jednostka dysponowała m.in. 

wozem z beczką na 600 l wody 
i  wozem konnym na  sikawkę 
dwucylindrową, co było dobrym 
wyposażeniem jak na tamte czasy. 

W czasie wojny i  okupacji 
działania jednostki były zniko-
me – i to jedyny taki okres w stu-
letniej historii. 10 kwietnia 1945 
roku na  walnym zgromadzeniu 
wznowiono działalność z  preze-
sem Zimnym na czele i od tej pory 
spotkania sprawozdawczo-wybor-
cze odbywają się regularnie co 
pięć lat.

Pierwszy samochód w  jedno-
stce pojawił się dopiero w  1993 
roku. Obecnie dysponuje ona 
średnim samochodem ratowni-
czo-gaśniczym marki Renault 

i lekkim pożarniczym Fiatem Du-
cato.

28 sierpnia 2004 roku jednostce 
został nadany sztandar, uroczyście 
przekazany podczas mszy świętej 
7 marca 2005 roku.

Obecnie funkcję prezesa peł-
ni Sebastian Dudziński, wicepre-
zesem jest Andrzej Kaźmierczak, 
naczelnikiem Tomasz Papiernik, 
zastępcą naczelnika Daniel Bie-
lecki. W  zarządzie są także: Ze-
non Syperek – skarbnik, Rado-
sław Jagiełło – gospodarz, Anna 
Dziemdziela – sekretarz, Roksa-
na Bielecka – sekretarz i Krzysz-
tof Siewiera – członek zarządu. 
Komisję rewizyjną tworzą: prze-
wodnicząca Joanna Papiernik 

oraz Sebastian Ambroziak i Piotr 
Dziemdziela.

Dwie odznaki związku 
i inne odznaczenia
Trudno wyobrazić sobie lepszą 

od  stulecia okazję do  wręczenia 
druhom honorowych odznaczeń. 
Te najważniejsze wręczali czło-
nek zarządu głównego Związ-
ku OSP RP Paweł Bejda, prezes 
honorowy zarządu powiatowe-
go Stanisław Bednarek, wicepre-
zes zarządu powiatowego i  zara-
zem prezes gminnego Karol Kroć  
oraz wójt Jarosław Papuga – także 
strażak ochotnik.

Najważniejsze z nich były Zło-
te Odznaki Związku OSP RW, 
wręczane zasadniczo dość rzad-
ko, dlatego warto zwrócić uwagę, 
że tu były wręczone aż dwie. 

Została tak uhonorowana cała 
jednostka OSP w Bednarach-Ko-
lonii, poprzez zamieszczenie jej 
na sztandarze, a  także indywidu-
alnie wieloletni prezes i  naczel-
nik Józef Pietrzak. On też zabrał 
na scenie głos w imieniu wszyst-
kich odznaczonych.

– W  miarę naszych możliwo-
ści, w  dalszym ciągu pracować 
będziemy w tej organizacji i słu-
żyć swoim wieloletnim doświad-
czeniem – zadeklarował.

Złotymi Medalami za  Zasługi 
Dla Pożarnictwa zostali uhonoro-
wani druhowie: Tomasz Papier-
nik, Marek Sekuła, Marcin Dura-

nowski, Andrzej Werle, Tadeusz 
Werle i Tadeusz Garczyński. Były 
też wręczane medale srebrne 
i brązowe oraz medale za wysłu-
gę lat.

– Jestem dumny z  naszej jed-
nostki i dumny z tak dostojnej jubi-
leuszowej chwili – mówił Andrzej 
Werle. – Jesteśmy zobowiązani 
względem tych wszystkich, którzy 
tworzyli tu historię straży, zawsze 
wierni hasłu: „Bogu na  chwałę, 
ludziom na ratunek”.

Cieszą nie tylko odznaczenia 
i  wyróżnienia dla najstarszych, 
najbardziej zasłużonych dru-
hów i  druhen, ale też dla anga-
żujących się w życie straży mło-
dzieży i dzieci – te dają nadzieję, 
że dzieło sześciu pokoleń straża-
ków z Bednar-Kolonii będzie kon-
tynuowane.

Święto całej 
społeczności
Po części oficjalnej można było 

na wesoło świętować stulecie, dla-
tego wystrzeliły korki od  szam-
panów i fajerwerki. Występy mu-
zyczne dały jeszcze orkiestra dęta 
z Bełchowa oraz Zespół Śpiewa-
czy Bednary. Gwiazdą wieczoru 
był natomiast Freddie Mercury, 
a  właściwie jego śpiewający so-
bowtór, który porwał publiczność 
w rytm najbardziej znanych prze-
bojów z repertuaru Queen. 

Dla mieszkańców był też grill, 
grochówka, zabawa z  DJ’em 
i inne festynowe atrakcje. Wszyst-
ko to było zorganizowane wspól-
nie z Kołem Gospodyń Wiejskich, 
które od  początku swojego po-
wstania wspiera jednostkę OSP. 
 Tomasz Matusiak

Poprzedni wójt gminy Nieborów Andrzej Werle otrzymuje gratulacje 
od swojego następcy Jarosława Papugi. Pomiędzy nimi Karol Kroć, 
który przewodzi zarządowi gminnemu OSP w gminie Nieborów. 
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Mocarzewo | Jaworowicz ujęta miłością

Pozytywna „Sprawa dla reportera” 
Znana z zajmowania się 
sprawami konfliktowymi 
dziennikarska Elżbieta 
Jaworowicz tym razem 
zaskoczyła widownię.

W ostatniej odsłonie swojego 
autorskiego programu „Sprawa 
dla reportera” na antenie TVP1, 
.... sierpnia, pokazała materiał po-
święcony siostrom zmartwych-
wstankom prowadzącym ośro-
dek dla osób niepełnosprawnych 
w Mocarzewie koło Sannik, któ-
rego emisja poruszyła nawet ją 
samą.

O siostrach nie tylko nakręco-
no program, ale trzy z nich: Elwi-
ra, Kamila i  Bernadetta gościły 
w  studiu „Sprawy dla reporte-
ra”. Eksperci powiedzieli o nich, 
że są wspaniałą „wizytówką Ko-
ścioła”. 

W materiale została pokaza-
na codzienna praca sióstr, któ-
re opiekują się dziećmi głęboko 
upośledzonymi i  porzuconymi 
przez rodziców. Zwrócono uwa-
gę, że historie podopiecznych by-
wają dramatyczne. „Jeden z nich 
w dzieciństwie był przywiązywa-
ny do budy dla psa. Innego po-
rzucono pod drzwiami ośrodka, 

a jego ubrania spakowano w wo-
rek na śmieci” – czytamy w opi-
sie odcinka. W programie siostry 
wspominają także historię maleń-
stwa, którego jedna z nich zosta-
ła opiekunem prawnym – dziec-
ko w wieku 4 lat ważyło jedynie 
7 kilogramów i bało się każdego 
dotyku. 

Prawo stanowi, że podopiecz-
ni mogą przebywać w  ośrodku 
tylko do  25. roku życia, potem 
muszą go opuścić. Zmiana miej-
sca zamieszkania jest dla chorych 
dzieci traumą, dlatego siostry 
zmartwychwstanki podjęły się 
trudnego dzieła budowy Domu 
Mocarzy, o którym wielokrotnie 
pisaliśmy na łamach NŁ. 

Siostra Kamila, zapytana 
o  chorobę jednej z  podopiecz-
nych, odpowiedziała, że „Pan 
Bóg się nie myli” i dziewczyn-
ka przyszła na świat, aby uczyć 
miłości. 

Jaworowicz była pod wraże-
niem tego, że siostry zakonne, 
mimo że żadna z nich na „Mo-
carza” nie wygląda, podjęły się 
ogromnego przedsięwzięcia. 
Koszt budowy Domu Mocarzy to 
około 25 milionów złotych, a za-
konnice zebrały już 12 mln zł. 

Za pośrednictwem Caritas Pol-
ska można wspierać budowę 
Domu Mocarzy, wysyłając SMS 
o treści Mocarze (koszt (2,46 zł 
z VAT) na numer 72052.  aa

KGW Chąśno | Sukces na Dożynkach Wojewódzkich

Panie z Chąśna na medal!
W niedzielę, 22 sierpnia, na te-

renie Szkoły Głównej Gospodar-
stwa Wiejskiego w Rogowie mia-
ły miejsce Dożynki Województwa 
Łódzkiego. 

Organizatorem wydarzenia był 
Grzegorz Schreiber, marszałek 
województwa łódzkiego, wspólnie 
z arcybiskupem Grzegorzem Ry-
siem, metropolitą łódzkim – z ra-
cji tego, że były to również Dożyn-
ki Diecezjalne.

Na wydarzeniu nie zabrakło 
strefy zabaw i  animacji, dostęp-
nych było dziesiątki wystawców, 
niezliczona ilość produktów re-

gionalnych i konkursy na wytraw-
ne, słodkie i wigilijne smaki łódz-
kiego, a także konkurs nieco inny, 
mianowicie na Najpiękniejszy 
Wieniec Dożynkowy Wojewódz-
twa Łódzkiego. To właśnie w tym 
konkursie panie z KWG Chąśno 
zajęły 2. miejsce! Nie ma co się 
dziwić, ich wieniec prezentował 
się znakomicie.

Za jego wykonanie w  dużej 
mierze odpowiedzialna jest Łu-
cja Sierota, przewodnicząca KGW 
Chąśno. To ona już w  czerwcu 
zbierała, a  następnie suszyła po-
trzebne do jego wykonania zioła, 

trawy, zboża czy też proso. Góra 
korony wieńca została wykonana 
zaś z  ziaren kukurydzy. Wielkie 
słowa uznania należą się także po-
zostałym paniom, które pomaga-
ły w pleceniu wieńca przez blisko 
tydzień. Były to Bożena Salamon, 
Bożena Kośmider, Krystyna Za-
brzeska, Agnieszka Zabost, Boże-
na Brodecka, Róża Kaźmierczak. 
Jak widać – było warto. Ich wie-
niec zajął 2. miejsce. Łucja Sierota 
powiedziała nam, że zupełnie się 
tego nie spodziewały. Z racji tego 
sukcesu budżet KGW zostanie za-
silony o 1.500 zł.   et 

Stary Waliszew | Festyn rodzinny przy szkole

Pożegnanie lata z promocją szczepień
Szczepienie i  promowanie 

szczepionek przeciwko Covid-19 
były głównym celem festynu zor-
ganizowanego 28 sierpnia w Sta-
rym Waliszewie (gmina Bielawy), 
na placu przy Zespole Szkolno-
-Przedszkolnym. Oprócz tego 
było też sporo zabawy i atrakcji.

W budynku szkoły przygoto-
wano punkt szczepień, za które-
go obsługę odpowiadała Funda-
cja Swoboda. Akcję prowadzono 
w ramach Narodowego Programu 
Szczepień, chętnym podawano 
szczepionkę Johnson&Johnson. 
Skorzystało z niego sześć osób, 
co organizatorzy uznali za sukces.  
– Trzeba zaznaczyć, że większość 
mieszkańców okolicy jest już 
zaszczepiona – zauważa Ceza-
ry Olejniczak ze Stowarzyszenia 
Rozwoju Wsi Waliszew i Okolic.

Na wszystkich czekał poczę-
stunek Koła Gospodyń Wiejskich, 
a na dzieci szereg atrakcji – dmu-
chane zamki, zjeżdżalnie, plac za-

baw i  zabawy animacyjne. Du-
żym zainteresowaniem cieszyła 
się sztuczna krowa, którą można 
było bez końca doić. Festyn był 
dobrą okazją do integracji dzieci, 
które od 1 września rozpoczynają 
uczęszczanie do przedszkola.

Strażacy z  Ochotniczej Straży 
Pożarnej w  Starym Waliszewie 
zaprezentowali nowy samochód 
marki Man, a także pokaz ratow-
nictwa medycznego. 

Słoneczny dzień przyciągnął 
na imprezę nie tylko osoby z są-
siednich wiosek, ale także rodzi-
ny z Głowna czy z Łodzi. 

Organizatorzy podjęli tak-
że decyzję, że podczas festynu 
będą wystawione puszki, do któ-
rych można było wrzucać datki 
dla Kacperka Skrzypczyńskie-
go, mieszkańca Sap, który pilnie 
potrzebuje funduszy na operację 
serca.  tm

Gągolin Południowy | Zdrowo i Aktywnie

Dobra zabawa, szczególnie dla najmłodszych
Po festynach w Kocierzewie 
Południowym i Łaguszewie, 
29 sierpnia trzecie takie 
wydarzenie w ramach 
projektu „Zdrowo 
i aktywnie” zostało 
zorganizowane przy szkole 
w Gągolinie Południowym.

Celem była oczywiście pro-
mocja aktywności fizycznej i ak-
tywnego trybu życia, jako spo-
sobu na zbudowanie odporności 
organizmu przed różnymi cho-
robami, w tym przed Covid-19. 
Ale liczyła się też po prostu do-
bra zabawa, szczególnie dla naj-
młodszych. 

Festyn rozpoczął występ Dzie-
cięcego Zespołu Ludowego „Ko-
cierzewiacy”, któremu przygry-
wała Kapela Szymona.

W drugiej części dzieci do ak-
tywnej zabawy zaprosili animato-

rzy z  Pogotowia Artystycznego, 
prowadzącego „olimpiadę spor-
tów dziwnych” (głównym pro-
wadzącym był Marcin Gałka-

-Walczykiewicz). Było też wiele 
innych atrakcji, głównie dla dzieci, 
ale też dla ich rodziców czy dziad-
ków.  tm

Kocierzew Płd. | Dożynki parafialne

W podzięce za plony
W niedzielę 29 sierpnia za te-

goroczne plony dziękowali Bogu 
wierni z parafii św. Wawrzyńca 
w  Kocierzewie Południowym. 
Uroczystości dożynkowe w  ko-

ściele rozpoczęły się w samo po-
łudnie.

Parafianie, zgodnie z  trady-
cją, przygotowywali dożynko-
we wieńce i  kosze z  darami.  

W tym roku zaszczyt przewodni-
czenia dożynkom miało sołectwo 
Różyce Stara Wieś i Zastruga. Za-
raz za krzyżem do kościoła wpro-
wadzana była praca z Różyc, która 
w zasadzie była ręcznie wykona-
ną makietą wiatraka z obejściem, 
z  figurką w  łowickim stroju lu-
dowym i ciągnikiem. Ale wieńce 
i kosze przygotowały też inne wsie 
współtworzące parafię. Za Ró-
życami swoje dzieła wnosili ko-
lejno: przedstawiciele Skowrody 
Północnej, Osieka, Jeziorka, Ko-
cierzewa Południowego, Wicia, 
Wejsc, Lipnic, Kocierzewa Pół-
nocnego i Różyc-Żurawieńca. 

– To jest tradycja, że co roku 
dziękujemy Bogu za płody rolne  
– mówili państwo Taraskowie 
z Lipnic, którzy nieśli kosz. – Nie 
jesteśmy autorami kosza, przygo-
towała go pani z  naszej parafii, 
nam natomiast przypadł zaszczyt 
wniesienia go, wraz z  dziećmi, 
do kościoła.   tmKorowód z wieńcami i koszami podczas wprowadzenia do kościoła. 
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Organizatorzy zorganizowanego w Starym Waliszewie pikniku. 
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KRozgrzewka przed „Olimpiadą dziwnych sportów” z Pogotowiem 
Artystycznym. 
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Panie z Chąśna ze swoim nagrodzonym wieńcem.
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Od lewej siostry: Bernadetta (dyrektor ośrodka), Kamila i Elwira.
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ŁAS zaprasza | O diecie i aktywności

Żyj zdrowo i bądź w formie
Jak to zrobić – podpowie-

dzą specjaliści. Łowicka Aka-
demia Sportu razem ze Szko-
łą Rodzenia Planeta Rodzina i 
dietetykiem Eweliną Wojtysiak 
organizują w  najbliższą sobotę  
(4 września) w  godz. od 10:00 
do 13:00 w  sali ŁAS przy ul. 
Starzyńskiego 1 w  Łowiczu 

warsztaty i prelekcję na temat 
zdrowego odżywiania. 

– Zapraszamy całe rodziny, 
aby dowiedzieć się jak prawidło-
wo ułożyć dietę dla dziecka – za-
powiada prezes akademii Kamil 
Sobol. O tym, jak zdrowo się od-
żywiać opowie dietetyk Ewelina 
Wojtysiak. Będzie też można do-

wiedzieć się, jak w prosty sposób 
przygotować zdrowie i odżywcze 
śniadanie. 

Instruktorzy ŁAS będą prze-
konywać, że aktywność fizyczna  
i pasja to pierwszy poziom do 
zdrowia i życiowej energii. Pod-
czas wydarzenia, dyplomowana 
pielęgniarka i położna Joanna Ku-
cińska opowie o projekcie Szko-
ła Rodzenia „Planeta Rodzina”. 
Chętni będą mogli sprawdzić po-
ziom cukru i skład ciała.  aa
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Łowicz | Związek Międzygminny Bzura

Albo miliony z Polskiego Ładu, albo spółka
Kilkunastu samorządowców reprezentujących 
członków Związku Międzygminnego Bzura wzięło 
udział w spotkaniu zorganizowanym w miniony 
wtorek, 24 sierpnia. Jednym z tematów spotkania była 
propozycja zarządu dotycząca utworzenia spółki.

Z wójtów z powiatu łowickie-
go obecni byli na nim: Sylwester 
Kubiński – wójt gminy Bielawy, 
Andrzej Barylski – wójt gminy 
Łowicz oraz Dariusz Reczulski  
– wójt gminy Chąśno. 

Jak nam powiedział prezes 
„Bzury”, Ryszard Nowakowski, 
utworzenie spółki to rozwiązanie 
alternatywne, które będzie roz-
ważane, jeśli związkowi nie uda 
się pozyskać dotacji na  budowę 

Zakładu Zagospodarowania Od-
padów w  Piaskach Bankowych 
z  Programu Inwestycji Strate-
gicznych (Polski Ład). Zwią-
zek złożył wniosek na  76 mln 
zł na  budowę zakładu, którego 
koszt, bez kwatery składowania 
– która również będzie musiała 
powstać – szacowany jest na 80 
mln zł. 

Jeśli tak dużą dotację uda się 
pozyskać, to ZM będzie realizo-
wał inwestycję jako samorządo-

wą. Jeśli tych pieniędzy nie bę-
dzie, planowane jest powołanie 
spółki z  ograniczoną odpowie-
dzialnością, a  następnie w  try-
bie publicznym – bo do takiego 
zobowiązane są jednostki samo-
rządu terytorialnego – poszu-
kiwanie partnera, który zaan-
gażuje swój kapitał w  budowę 
zakładu. 

Ryszard Nowakowski podkre-
śla, że w zapisach umowy zwią-
zek na  pewno musiałby dobrze 

zabezpieczyć interes samorzą-
dów, stąd będzie chciał zastrzec 
w  statucie spółki, aby wszyst-
kie strategiczne decyzje zapa-
dały jednogłośnie, w  obecno-
ści wszystkich członków spółki.  
Do takich decyzji zaliczyć na-
leży np. podwyższenie kapita-
łu spółki czy zmiany w  jej or-
ganach, np. zarządzie i  radzie 
nadzorczej. 

Założenie jest też takie,  
że ZM Bzura nie będzie wno-
sił do  spółki swojego majątku 
w postaci aportu, ale pozostanie 
jego właścicielem, a  spółce bę-
dzie go dzierżawił na  określo-

nych zasadach, za co spółka bę-
dzie mu płacić. 

We wtorkowym spotkaniu 
udział wziął mec. Jędrzej Bujny 
z  Poznania, który przedstawiał 
wójtom i  burmistrzom nowe 
przepisy związane z gospodarką 
odpadami, jakie wejdą w  życie 
od 1 stycznia 2022 roku. Znowe-
lizowana ustawa o  utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach 
nakłada na  samorządy kolejne 
obowiązki i, co za tym idzie, ro-
śnie obawa, że gospodarka od-
padami będzie dla mieszkańców 
i  samorządów coraz większym 
obciążeniem finansowym.  mwk

Łowicz | OSP ma nowy samochód

Usuną złamane konary, będą gasić na wysokościach i uratują ludzi
Druhowie z jednostki Ochotniczej Straży Pożarnej w Łowiczu od piątku  
20 sierpnia stali się właścicielami nowego specjalistycznego wozu  
– drabiny z podestem, który może być wyniesiony na wysokość 30 m.

Prezes OSP Łowicz Kazimierz 
Grocholewicz powiedział nam, 
że zakup pojazdu to wyjście stra-
żaków naprzeciw zmieniającej 
się w ostatnich latach strukturze 
podejmowanych interwencji. 

– Coraz części wyjeżdżamy 
nie do  pożarów, ale np. skut-
ków silnych wichur, połama-
nych drzew, wiszących w koro-
nach drzew konarów i wszystko 
wskazuje, że ilość tego rodza-
ju zdarzeń będzie się utrzymy-
wać – powiedział nam, podając 
jako przykład kilkudniowe za-

angażowanie straży w  usuwa-
nie skutków nawałnicy, która  
nad miastem i  powiatem prze-
szła w połowie lipca. 

Zakupiony pojazd, choć nie 
jest wyposażony w  zginające 
się ramię, nadaje się do prowa-
dzenia tego typu akcji. Prezes 
przekonuje, że spisuje się lepiej 
niż posiadany od lat prezes OSP 
Łowicz podnośnik hydrauliczny 
z  koszem na  podwoziu samo-
chodu Star. Łatwiej się nim ope-
ruje i jest dokładniejszy. Oprócz 
tego ma wiele zalet, których nie 

ma Star, np. drabina umożli-
wi w  sytuacji zagrożenia życia 
ewakuację ludzi z  najwyższego 
piętra niemal każdego budynku 
mieszkalnego w  Łowiczu, nie 
będzie więc potrzeby zmiany 
wysokości podestu, znajdujące-
go się na jej końcu. Będzie moż-
na nie tylko ewakuować ludzi ale 
w tym samym czasie, bez prze-
rwy, prowadzić akcję gaśniczą, 
np. mieszkania. 

Oprócz tego samochód jest 
wyposażony w  specjalistyczne 
nosze, na których można ułożyć 

i  przypiąć poszkodowaną osobę 
i  bezpiecznie przetransportować 
ją po drabinie na z góry na dół.

Prezes Grocholewicz powie-
dział nam, że samochód nie jest 
nowy, ma ponad 20 lat, wcześniej 
służył w  jednej z  ochotniczych 
jednostek w Niemczech, lecz jest 
utrzymany we wzorowym stanie. 
Licznik pokazuje w nim udoku-
mentowane w  książkach serwi-
sowych przejechane 17 tys. km, 
podest natomiast przepracował 
tylko tysiąc godzin. Prezes, py-
tany o  przyszłość Stara, powie-
dział nam, że aktualnie jednostka 
nie ma planu aby sprzedawać ten 
pojazd, jest on w dobrym stanie 
i  stale wykorzystywany do  pro-
wadzonych akcji.  tb

Samochód nie jest nowy, ma ponad 20 lat, lecz jest utrzymany  
we wzorowym stanie.
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WSPOMNIENIA | POZOSTANĄ W NASZEJ PAMIĘCI

Do końca swoich dni 
zachował jasny umysł. 
Był osobą powszechnie 
w Bratoszewicach znaną, 
szanowaną oraz lubianą. 
Wielką wartością dla 
wszystkich była możliwość 
porozmawiania z nim, 
wspominania dawnych 
czasów. To był bardzo 
ciepły i bardzo mądry 
człowiek. 

  � Antoni Pakulski 
(1917–2021)

Okruchy życia
ODESZLI OD NAS | 11.08.2021–29.08.2021

 11 sierpnia: 
Lubomir Gołębiowski, l.46; 
Wojciech Sobański, l.72; 
Helena Kucharek, l.62; 
Ryszard Rosa, l.78.

 12 sierpnia: 
Lyudvig Garayan, l.74; 
Lech Stefanek, l.68.

 13 sierpnia: 
Józef Kopania, l.76.

 14 sierpnia: 
Kazimierz Antczak, l.49.

 15 sierpnia: 
Marianna Sieczkowska, l.82; 
Stanisław Kunka, l.78; 
Bogdan Florczyński, l.68; 
Teresa Czarnota, l.73; 
Marianna Plichta, l.72; 
Stanisław Lewiński, l.69.

 16 sierpnia: Franciszek 
Hanuszkiewicz, l.75; 

Marian Ogrodowczyk, l.69.
 17 sierpnia: 

Stanisław Kosiński, l.96.
 18 sierpnia: 

Wacław Kosowski, l.54.
 20 sierpnia: 

Mirosław Szrajbrowski, l.68; 
Jerzy Czubiński l.63.

 21 sierpnia: 
Jan Sieczkowski, l.82, Łowicz.

 22 sierpnia: 
Jan Krupiński, l.83; 
Zofia Kołaczyńska, l.81; 
Wanda Funk, l.88.

 24 sierpnia: 
Helena Kotus, l.84.

 26 sierpnia: 
Władysław Muszyński, l.94.

 29 sierpnia: 
Marian Marszałek, l.87; 
Piotr Wysocki, l.36.

REKLAMA

Antoni Pakulski (1917–2021) 
Antoniemu Pakulskiemu z Bratoszewic nie było dane dożyć 105. urodzin. 
Zmarł w sobotę, 3 lipca, niecałe trzy miesiące po swoich 104. urodzinach. 
Pan Antoni był najstarszym mieszkańcem swojej rodzinnej miejscowości, 
ale również i najstarszym mieszkańcem gminy Stryków oraz jednym z najstarszych 
ludzi w Polsce. – Cały czas miał jasny umysł, wielką wartością była możliwość 
porozmawiania z nim. To był bardzo ciepły i bardzo mądry człowiek – wspominają 
mieszkańcy Bratoszewic w gminie Stryków. Pan Antoni był bowiem osobą 
powszechnie w Bratoszewicach znaną, szanowaną i lubianą. Od zawsze i do końca.

– 11 maja tego roku wspól-
nie świętowaliśmy Jego 104. uro-
dziny. Był to człowiek, który try-
skał radością i optymizmem. Jego 
przepis na długowieczność był 
prosty: „być dobrym dla ludzi”. 
I takim Pan Antoni, takim pozo-
stanie w naszej pamięci i naszych 
sercach. Rodzinie składamy wyra-
zy współczucia – wspominał cał-
kiem przecież niedawną uroczy-
stość oraz pana Antoniego sołtys 
Bratoszewic Damian Drzewiecki. 

W skromnej – z uwagi na obo-
wiązujące wtedy ograniczenia 
związane z pandemią – majowej 
urodzinowej uroczystości w  Bra-
toszewicach uczestniczyliśmy 
również i my.

Co ciekawe, już przy drzwiach 
niedużego domku jednorodzin-
nego w  Bratoszewicach powitał 
nas wtedy nie kto inny jak sam 
pan Antoni. Wspominamy, że był 
wtedy pełen werwy, uśmiechnię-
ty oraz zadowolony z wizyty go-
ści, w tym delegacji z gminy Stry-
ków oraz reprezentującego wieś 
sołtysa. Trzeba przyznać, że by-
liśmy wtedy zaskoczeni nie tylko 
pogodą ducha pana Antoniego, 
ale też jasnością jego 104-letnie-
go umysłu oraz – jak na taki wiek 
– sprawnością fi zyczną. Wiado-
mo, ze zdrowiem było już różnie. 

Pan Antoni żałował między in-
nymi, że nie może wychodzić sa-
memu na dłuższe spacery po Bra-

toszewicach, czasami narzekał 
na słabnący słuch – ale aparatu 
słuchowego nie chciał używać. 
Mimo sędziwego wieku, humor 
ciągle mu dopisywał i  żartował 
z gośćmi, którzy go odwiedzili. 

Pan Antoni urodził się 11 maja 
1917 roku w Bratoszewicach, był 
synem Józefy i  Szczepana. Był 
jednym z  ośmiorga rodzeństwa: 
miał 5 braci i  3 siostry. Obecnie 
nie żyje już żadna z  jego sióstr 
ani  braci. Zmarli jeszcze przed 
tym, jak odszedł pan Antoni, choć 
wcale nie był on spośród rodzeń-
stwa najmłodszy. 

– Najpierw urodził się Stani-
sław, potem Franciszek, Józef, 
później ja, Janek i  siostry Ma-
rianna, Bronisława i  Władysła-
wa – wspominał w  rozmowie 
z nami podczas swoich 104. uro-
dzin. Uczył się w szkole w Bra-
toszewicach (skończył szkołę już 
jako osoba dorosła) i w tej miej-

scowości spędził praktycznie całe 
swoje życie. – Był bardzo do-
brym uczniem. Najlepszym chy-
ba z języka polskiego – tak nam 
mówił. Do tej pory, jak przyjdzie 
mu coś napisać czy też chociaż-
by podpisać się, to pięknie kali-
grafuje – opowiadała nam córka 
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pana Antoniego, opiekująca się 
nim do ostatnich dni, Helena Ry-
barczyk. 

Pan Antoni wychował wraz 
z żoną Zofią, która nie żyje od 15 
lat (zmarła mając lat 86), tro-
je dzieci. Najstarszy syn, Kazi-
mierz, już nie żyje od 23 lat, zmarł 
w wieku 53 lat. Kolejny syn – Eu-
geniusz – też już nie żyje (dożył 
63 lat, zmarł w  ubiegłym roku). 
W sędziwym wieku panem Anto-
nim opiekowała się 72-letnia cór-
ka Helena oraz opiekunka: pani 
Barbara Śliwkiewicz. 

Pan Antoni doczekał się wnu-
czek i wnuków, prawnuków, a na-
wet praprawnuków. Tych pierw-
szych miał czworo: Beata i  Iza 
były córkami Kazimierza, syn Eu-
geniusz nie miał dzieci, zaś wnu-
kowie Mariusz i Jarosław to dzie-
ci córki pana Antoniego, czyli 
Heleny. Prawnuków miał pięcio-
ro (Julia, Jakub, Wojciech, Kaja 
i Oskar). Praprawnuków doczekał 
zaś 3: Szymon ma obecnie 14 lat, 
Marysia – 7 lat, a Nina – 3 lata. 

Przed wojną pan Antoni praco-
wał najpierw u hrabiego Kazimie-
rza Rzewuskiego. Był stajennym 
oraz stangretem w majątku w Bra-
toszewicach. Był osobą pracowi-
tą i szybko zdobył zaufanie u hra-
biostwa. Jeździł bryczką z hrabią 
i jego rodziną na przykład do War-
szawy i do majątku w Bedoniu za 
Brzezinami. 

Pan Antoni w  rozmowach ro-
dzinnych oraz podczas swoich 
104. urodzin bardzo dobrze wspo-
minał tamte czasy. Z szacunkiem 
wypowiadał się też o Rzewuskich: 
– To był bardzo dobry człowiek – 
mówił o  hrabim Kazimierzu. – 
Hrabina też była dobra, czasami 
zapraszała dzieci ze wsi na obiady 
– wspominał. Pan Antoni bywał 
też w  pałacu w  Bratoszewicach, 
który został wzniesiony z rozma-
chem w latach 1921-1922. 

To właśnie w majątku w Bra-
toszewicach pan Antoni poznał 
się też ze swoja późniejszą żoną 
Zofią. Pochodziła ona z nieodle-
głych Nagawek. Pani Zofia przy-
szła do Bratoszewic do pracy. Gdy 
Antoni i Zofia wzięli ślub, otrzy-
mali prezent od  hrabiostwa: sty-
lowy kwietnik oraz drewnianą 
szafkę. Była to dla nich taka waż-
na pamiątka, że przechowali ją 
do końca swych dni. Jeszcze nie-
dawno obydwa sprzęty cieszyły 
oko w domku w Bratoszewicach. 

Majątek w  Bratoszewicach, 
o którym wspominał pan Antoni, 
był letnią siedzibą Rzewuskich, 
którzy na stałe przecież mieszka-
li w  Warszawie. Majątek wszedł 
w posiadanie rodziny Rzewuskich 
w 1900 roku jako posag, gdy Wa-
cław Rzewuski ożenił się ze Ste-
fanią z  domu Lemańską i  nabył 
do niego formalne prawo. Po jego 
śmierci majątek przeszedł w po-
siadanie jego syna i fundatora pa-
łacu – Kazimierza Rzewuskiego. 

Ziemiańska epoka bezpow-
rotnie minęła w  wyniku działań 
okupantów w  czasie wojny oraz 
nowej rzeczywistości po jej za-
kończeniu. Dla Rzewuskich ozna-
czało to utratę bratoszewickiego 

majątku, który w części rozparce-
lowano, a w pałacu ulokowało się 
Państwowe Gospodarstwo Rol-
ne, w którym odnalazł się i  roz-
począł pracę pan Antoni. Został 
brygadzistą polowym. Nazwy go-
spodarstwa rolnego w  Bratosze-
wicach, w  którym pracował pan 
Antoni, na przestrzeni lat zmie-
niały się, obecnie jest to Łódz-
ki Ośrodek Doradztwa Rolnicze-
go z  siedzibą w Bratoszewicach. 
– Miałem tylu dyrektorów i kie-
rowników, że nie pamiętam ilu, 
ale pracy nauczyłem się u hrabie-
go – wspominał podczas swoich 
104. urodzin. 

Na emeryturę pan Antoni 
przeszedł w  1979 roku. Co cie-
kawe, pan Antoni samemu po-
dał nam tę datę podczas rozmo-
wy w  maju i  wcale nie musiał 
się zbyt długo zastanawiać. Cór-
ka z zadowoleniem potwierdziła.  
– Wódki nigdy nie nadużywa-
łem, papierosów nie paliłem, 
to i  zdrowie jakoś jeszcze służy  
– mówił jubilat. – Przeżyłem tyle 
lat, bo żyję dobrze ze wszystkimi 
ludźmi i mnie wszyscy znają. Taki 
sposób na długowieczność – mó-
wił. – No i jeszcze spacery lubię, 
ale nie takie na wózku, tylko na 
własnych nogach. Ostatnio słabiej 
mi się chodzi, ale jeszcze daję radę 
– mówił. Niedługo później jednak 
podupadł na zdrowiu. 

Mimo że pan Antoni od mło-
dych lat związany był z  rolnic-
twem, zresztą tak samo, jak na 
początku małżeństwa jego żona 
Zofia (później zajmowała się do-
mem, a  pan Antoni pracował 
w  majątku, później PGR-rze), 
małżonkowie nie mieli własne-
go gospodarstwa. Uprawiali tylko 
przydomowy ogródek na własne 
potrzeby. Pan Antoni dbał o nie-
go w  sposób szczególny: można 
rzec, że było to jego oczko w gło-
wie. Bardzo lubił porządek oraz 
chętnie wykonywał drobne prace 
przydomowe i w ogródku. 

– Kiedyś wyszliśmy na po-
dwórko, a  pan Antoni mówi 
do  mnie: idź tak do  domu po-
siedź, a  ja sobie tutaj pochodzę  
– opowiadała nam opiekunka, 
pani Barbara. Mówiła o sytuacji, 
kiedy pan Antoni miał już ponad 
100 lat: – Wystarczyło, że się od-
wróciłam, a  on już był schylony 
i  wyrywał chwasty z  trawnika, 
a przecież to już nie wiek na takie 
schylanie się – wspominała. Pan 
Antoni pozostanie w pamięci ro-
dziny i znajomych jako osoba bar-
dzo ciepła i pracowita.  mak 

Miałem 
tylu dyrektorów 
i kierowników,  
że nie pamiętam ilu, 
ale pracy nauczyłem 
się u hrabiego. 

– wspominał,  
gdy kończył 104 lata

Gmina Domaniewice | UKS Błyskawica zaprasza na bal 

25-lecie klubu pod znakiem balu charytatywnego
Zbliża się bal z okazji 25-lecia powstania klubu UKS Błyskawica Domaniewice, 
którego wychowankiem jest między innymi mistrz olimpijski Zbigniew Bródka. 
Odbędzie się on w piątek, 10 września, w salach Gminnego Ośrodka Kultury 
w Domaniewicach i będzie miał formułę balu charytatywnego, z którego dochód 
będzie przeznaczony na leczenie 7-letniego Kacperka Skrzypczyńskiego z Sap, 
który jest chory na serce i wymaga arcykosztownego leczenia operacyjnego. 

O zbiórkach dla Kacperka pi-
saliśmy na naszych łamach wie-
lokrotnie. 

Liczba wolnych miejsc, a  tych 
organizatorzy przygotowali nie-
co ponad 100, szybko się kurczy, 
więc jeśli ktoś chciałby wziąć 
udział w  balu, powinien pospie-
szyć się i  jak najszybciej doko-
nać zgłoszenia. Formuła balu 
jest otwarta. Jest on skierowa-
ny przede wszystkim do byłych  
i obecnych zawodników UKS Bły-
skawica, ale również i do wszyst-
kich zainteresowanych. – Przyję-
liśmy formułę, że bal jest otwarty, 
a bilety kosztują 150 złotych i są 
w  formie cegiełki dla Kacperka 
– powiedział nam koordynujący 
przygotowania, wespół ze Zbi-
gniewem Bródką, były zawodnik 
Błyskawicy Rafał Wróbel. Obec-
nie jest on strażakiem w komen-
dzie PSP w  Warszawie, a  przed 
laty w Błyskawicy „specjalizował 
się” w biegach przełajowych. 

Klub przygotowuje również 
prezentację zdjęć i stąd też apel do 
osób związanych z UKS Błyska-
wica: jeśli macie jakieś ciekawe 
zdjęcia, podzielcie się nimi z or-
ganizatorami! Wszystkie osoby, 
które chciałyby się podzielić zdję-
ciami, zwłaszcza z pierwszych lat 
funkcjonowania klubu, proszone 
są o przesłanie ich do 5 września 
na adres blyskawica25lat@gma-
il.com. – Chcemy stworzyć pre-
zentację, opowiedzieć o  historii 
i  ubarwić tę opowieść zdjęciami 
– powiedział nam trener Mieczy-
sław Szymajda, związany z UKS 
Błyskawica od początku jego ist-
nienia. Jak się dowiedzieliśmy,  
do poniedziałku, 30 sierpnia, na-
desłanych zostało blisko 80 zdjęć. 
Ponadto część osób deklarowa-
ła, że przywiezie zdjęcia ze sobą.  
Oj, będzie co wspominać! 

Kogo można spodziewać się  
na uroczystości? Na pewno bę-
dzie mistrz olimpijski Zbigniew 

Bródka oraz wielu medalistów 
mistrzostw Polski w łyżwiarstwie  
i lekkoatletyce. Zaproszeni też 
będą m.in. przedstawiciele okrę-
gowych związków lekkiej atletyki 
i łyżwiarstwa szybkiego. 

– Szacuję, że w klubie trenowa-
ło przez te lata nawet około 750 
zawodników. Wiadomo, że część 
tylko chwilę, część z  mniejszy-
mi sukcesami, inni z większymi. 
Cenimy wszystkich i zapraszamy  
– powiedział nam trener Szymaj-
da. – Jest duże zainteresowanie 
i obawiam się, że wolne miejsca 
skończą się w najbliższych dniach 
– dodaje Rafał Wróbel. 

Mieczysław Szymajda, któ-
ry jest też Łowiczaninem Roku, 
szkolił i  wychowywał setki mło-
dych ludzi, zaprawiając ich  
do rywalizacji w  kilku dyscy-
plinach lekkoatletycznych oraz 
w łyżwiarstwie szybkim. Docho-
wał się wielu mistrzów Polski i na-
wet jednego mistrza olimpijskie-

go. I szkoli charaktery, ucząc cenić 
wysiłek i konsekwencję.

Jaki jest program spotkania? 
Na tę chwilę wiadomo, że oprócz 
rysu historycznego i  części ofi-
cjalnej, będzie też uroczysta ko-
lacja z okolicznościowym tortem 
oraz zabawa przy muzyce. Wcze-
śniej zostanie podsumowany pro-
jekt „Międzyregionalne wędrów-
ki z tańcem, śpiewem i muzyką”, 
w  którym brali udział tancerze 
z Kaliny. Do Domaniewic przy-
jedzie z rewizytą co najmniej kil-
ka osób z  zespołów tanecznych 
z  województwa świętokrzyskie-
go. 

Zaplanowany jest też specjal-
ny występ mistrza olimpijskiego 
Zbigniewa Bródki. 

– Postanowiliśmy, że nie bę-
dziemy zdradzać co to będzie  
za występ, żeby wzbudzić jesz-
cze większe zainteresowanie. 
Zbyszek to osoba o  wielu talen-
tach. Powiem tylko tyle, że bę-
dzie on poprzedzał wspomnienia 
z  25-lecia istnienia i  prezentację 
archiwalnych zdjęć – powiedział 
nam Rafał Wróbel. 

Rezerwacji miejsc na bal moż-
na dokonywać pod numerem te-
lefonu 604-424-427 oraz poprzez 
e-mail, który podawaliśmy powy-
żej.  mak 

Łowicz | Odszedł ceniony nauczyciel

Nie żyje Piotr Wysocki 
Piotr Wysocki, ceniony nauczy-

ciel historii w Szkole Podstawowej 
nr 7 i autor wielu publikacji histo-
rycznych o  tematyce związanej 
z Łowiczem, zmarł w niedzielę 29 
sierpnia, w  otoczeniu najbliższej 
rodziny i kapłana. Miał 36 lat. 

Uroczystości pogrzebowe od-
były się 1 września, w dniu rozpo-
częcia roku szkolnego. 

Wiadomość o  śmierci histo-
ryka poruszyła całą społeczność 
szkolną i mieszkańców Łowicza. 
– Serce ściska – powiedziała nam 
osoba, która dobrze go znała. – To 
wielka strata dla szkoły, ale i całe-
go Łowicza – dodała w kontekście 
publikacji historycznych jego au-
torstwa. 

W rozstrzygniętym w  2019 r. 
konkursie na najlepszą pracę dy-
plomową o  tematyce związanej 
z  Łowiczem, władze miasta na-
grodziły Piotra Wysockiego I 
nagrodą za pracę doktorską pt. 
„Rosjanie w  miastach guber-
ni warszawskiej w  latach 1864-
1915”. Wysocki był znawcą dzie-
jów Polski, a  także po prostu 
polskim patriotą. Był lubiany 
przez młodzież.

Prezes Stowarzyszenia Histo-
rycznego im. 10 PP w  Łowiczu 
Piotr Marciniak powiedział nam, 
że Piotr Wysocki był bardzo ak-
tywny w  stowarzyszeniu. Wraz 
z  Janem Rucińskim zainicjował 
akcje porządkowe na cmentarzu 

prawosławnym w Łowiczu. Zda-
niem prezesa „Dziesiątaków”, po-
dejście Piotra Wysockiego do hi-
storii i religii pełne było szacunku 
dla innych wyznań. Odegrał rów-
nież dużą rolę w tworzeniu „Re-
tro Ligi” i jako jeden z pierwszych 
występował w rozgrywkach. 

Wspomnienie o  Jego osobie 
zamieścimy w  jednym z najbliż-
szych numerów NŁ.  red

Sanniki | Apel o pomoc

Zbierają na odbudowę domu
W wyniku nawałnicy, jaka 

przeszła nad okolicą 14 lipca, trzy-
osobowa rodzina z Sannik straciła 
dach nad głową. Ich dom nie na-
daje się do zamieszkania, a koszty 
jego remontu są bardzo duże. Trwa 
internetowa zbiórka na ten cel. 

Agnieszka Olkowicz od 17 lat 
pracuje w Zespole Szkół i Placó-
wek Specjalnych w Mocarzewie, 
gdzie jest wychowawcą. Jej co-
dzienna praca polega na zajmo-

waniu się dziećmi niepełnospraw-
nymi. W wyniku nawałnicy, pani 
Agnieszka z  rodziną znaleźli się 
w sytuacji, w której to oni potrze-
bują pomocy. 

Wichura poważnie uszkodzi-
ła dom, w którym pani Agniesz-
ka mieszka z mężem i córką, któ-
ra właśnie rozpoczyna naukę w 8 
klasie. Silny wiatr zerwał połowę 
dachu, uszkodził drugą część i na-
ruszył konstrukcję drewnianą da-

chu, a  także ścian szczytowych. 
Padający w  tym czasie deszcz 
spowodował zalanie pomieszczeń 
mieszkalnych. Obecnie dom nie 
nadaje się do zamieszkania, a pani 
Agnieszka z  córką musiała wy-
prowadzić się do rodziców miesz-
kających w  Wólce Wysokiej. Jej 
mąż jest kierowcą międzynarodo-
wym, dlatego wyjechał w trasę. 

Rodzina chciałaby wrócić do 
swojego domu. Niestety przyzna-
na pomoc doraźna w wysokości 6 
tys. zł jest niewystarczająca na po-
krycie kosztów remontu. Rodzina 
składała także inne wnioski o po-

moc, ale one wciąż czekają na roz-
patrzenie. Z pomocą pospieszyła 
siostra pani Agnieszki, która zało-
żyła internetową zbiórkę na stro-
nie Zrzutka.pl. Znajdziecie ją tam 
– jeśli zechcecie pomóc.  aa

Złaków Kościelny 
Tradycja zostanie 
zachowana

Parafia w  Złakowie Kościel-
nym zmienia formułę parafial-
nych dożynek. Przed epidemią 
podczas dożynek święcono w ko-
ściele 5-6 wieńców, w ubiegłym 
roku zrezygnowano z  dożynek. 
Od tego roku ksiądz proboszcz 
Piotr Jankowski po rozmowie 
z Radą Parafialną ustalił, że sko-
ro wieńce często nie są robione 
przez parafian, ale kupowane, 
wystarczy, gdy w roku święcony 
będzie jeden. 

W  tym roku przyniosą go do 
kościoła na mszę św. w najbliż-
szą niedzielę 5 września o godz. 
12.00 mieszkańcy Karsznic Du-
żych i Małych.  mwk 

Piotr Wysocki
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Ogłoszenia

 PUNKTY PRZYJMOWANIA OGŁOSZEŃ DROBNYCH DO „NOWEGO ŁOWICZANINA”: BIURO OGŁOSZEŃ ŁOWICZ,  UL. PIJARSKA 3A; BEDNARY , SKLEP P. PAPIERNIK 24A; BOBROWNIKI 27 , SKLEP P. PACLER;  
BOLIMÓW, UL. FARNA 1 SKLEP „EWA”, P. PAPIERNIK; DOMANIEWICE, UL. GŁÓWNA 26, SKLEP P. JAKUBIAK; GĄGOLIN POŁUDNIOWY, SKLEP „KOS”; IŁÓW: PL. RYNEK STAROMIEJSKI 21; SKLEP P. PAPIEROWSKIEGO; KOCIERZEW PÓŁNOCNY: 
SKLEP „NA PÓŁNOCNYM” KURABKA 17A, SKLEP P. TOPOLSKIEJ; ŁOWICZ, OS. BRATKOWICE, KIOSK LOTTO; ŁYSZKOWICE, SKLEP „DUET”, UL. GMINNA 6; NIEBORÓW, AL. LEGIONÓW POLSKICH 18, SKLEP P. FIGATA; NOWA SUCHA 22, SKLEP P. 
SIEWIERY; OSMOLIN: UL. RYNEK 2, SKLEP P. SERWACH; UL. RYNEK 19, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; PSZCZONÓW 147, SKLEP P. LIPIŃSKIEGO; SANNIKI, UL. WARSZAWSKA 183, SKLEP P. OLKOWICZ; SOBOTA, PL. ZAWISZY CZARNEGO 
12, SKLEP P. BIŃCZAK; STACHLEW 113A, SKLEP P. WIERZBICKIEJ; STARY DĘBSK 6A, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA;  ZAWADY 67, SKLEP P. SOKALSKIEJ; ZŁAKÓW 
BOROWY 139A, SKLEP P. PIECKI;

„WIEŚCI Z GŁOWNA I STRYKOWA”: BIURO OGŁOSZEŃ GŁOWNO, UL. ŁOWICKA 40; GŁOWNO, UL. BIELAWSKA 3, SKLEP WIELOBRANŻOWY; DMOSIN 1: PIEKARNIA BOŻENA, KRZESZEWSKA; STRYKÓW: STARY RYNEK 1;  UL. CMENTARNA 12.

„NOWY ŁOWICZANIN” WYDANIE DLA ŻYCHLINA I OKOLIC”: BEDLNO 28 SKLEP MINI-MAG; DOBRZELIN SKLEP „MAGDA”, UL. WŁ. JAGIEŁŁY; PACYNA, UL. TOWAROWA 4, SKLEP P. M. DURKI; PLECKA DĄBROWA, SKLEP „MONIKA”;  
PODCZACHY 16, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY; ŚLESZYN, UL. GÓRNA 5, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY AGATKA; ŻYCHLIN, UL. 29 LISTOPADA 28, SKLEP SPOŻYWCZO-PRZEMYSŁOWY.

WYDAWCA I REDAKCJA NIE PONOSZĄ ODPOWIEDZIALNOŚCI ZA TREŚĆ OGŁOSZEŃ I REKLAM OPUBLIKOWANYCH ZGODNIE Z ART. 36 USTAWY  Z DNIA 26.01.1984 R. „PRAWO PRASOWE”

samochodowe

kupno
 �Kupię samochód cały, uszkodzony, 

tel. 793-390-074.

 �Złomowanie pojazdów– 
każdy zarejestrowany. Odbiór. 
Zaświadczenia. Rząśno 13. 99-440 
Zduny, tel. 602-123-360.

 �Subiekt Nieborów Auto-
kasacja, sprzedaż części, 
tel. (46) 838-55-41.

sprzedaż
 �BMW 318i, 2003r., czarny metalik, 

klimatyzacja, 150.000km, stan 
rewelacyjny, tel. 513-375-786.

 �CC 700, 1998 rok, 110.000 km, 
dobry stan, tel. 503-728-275.

 �CITROËN C3 Picasso diesel,  
2013 rok, tel. 533-667-939.

 �DAEWOO Lanos, 1.5 +gaz, 
2001rok, tel. 606-348-077.

 �FIAT Grande Punto, 1.4, 2007r., 
5-drzwiowy, atrakcyjna cena, 
tel. 604-706-309.

 �FIAT Panda, 2004 rok, gaz, 
tel. 533-667-939.

 �FIAT Seicento, 900, 2001rok, 
tel. 606-348-077.

 �MERCEDES c Klasa, 2,2cdi, 2007r, 
bogate wyposażenie, możliwość 
zamiany (tańszy), tel. 513-375-786.

 �NISSAN Qashqai, 1.6 benzyna/
gaz, 2007/08 rok, czarny metalik (w 
rozliczeniu mogę przyjąć mniejszy), 
tel. 513-329-718.

 �OPEL Astra G, 1,7 diesel 
75KM, 2002 rok, 229500 km, 
tel. 696-385-646.

 �OPEL Corsa, 2006r, stan bdb, 
tel. 603-422-507.

 �OPEL Insignia anglik, 2.0 Diesel, 
2009 rok, tel. 693-701-088.

 �OPEL Vectra C kombi, 1.9 150KM, 
2004 rok, stan bdb., tel. 693-701-088.

 �OPEL Zafira, 1.6 benzyna, 2002 
rok, 204.000 km, 5.800 zł do 
negocjacji, tel. 665-649-618.

 �PEUGEOT 207, 2008 rok, 
142000 km, cena do uzgodnienia, 
tel. 605-384-892.

 �PEUGEOT 308, 2008 rok, 
tel. 509-298-566.

 �PEUGEOT 308 Kombii, 1,6 HDI, 
2008 rok, stan bdb, tel. 694-807-712.

 �SKODA Fabia, 1.4 LPG, 2002r, 
3.500zł, tel. 602-584-266.

 �VW Lupo, 1.0, 2001rok, 
tel. 606-348-077.

 �VW Polo, 2001 rok, 
tel. 600-953-269.

inne
 �Opony, felgi z Niemiec, hurtownia. 

Największy skład w rejonie, 
klimatyzacja, mechanika, diagnostyka 
komputerowa, dorabianie kluczyków, 
Bratoszewice, ul. Łódzka 28, www.
opony-gaweda.pl, tel. (42) 719-63-08, 
tel. 505-151-701.

 �Kupię przyczepę kempingową, 
tel. 793-390-074.

 �Sprzedam opony: letnie, zimowe, 
wielosezonowe. Różne rozmiary, 
tel. 513-375-786.

 �Sprzedam opony samochodowe 
nowe 205/50R17, tel. 537-515-636.

motorowe

kupno
 �Zabytkowe motocykle, części, 

tel. 513-185-357.

 �Kupię, zbieram stare motocykle, 
części, tel. 603-444-431.

 �Kupię motorynkę, tel. 603-444-431.

sprzedaż
 �Sprzedam skuter Junak 2021rok 

z powodu zdrowia, tel. 696-910-461.

 �Sprzedam skuter Junak, 2021 rok, 
tel. 609-345-097, 696-910-461.

 �Sprzedam motocykl Jawa CZ175, 
Kawasaki 550, dwukółke ciągnikową, 
silnik WFM, tel. 668-003-008.

 �Kawasaki GPZ-500, 1993 rok, stan 
bdb., 3.700 zł, tel. 693-701-088.

 �WSK, tel. 696-107-903.

inne
 �Naprawa skuterów, motocykli, , 

tel. 691-221– 090.

nieruchomości

sprzedaż
 �Działka 5.600mkw. Łowicz, Górki-

Łąkowa (nr geod. 5579/13), media, 
40 zł/m2, tel. (46) 837-54-98.

 �Sprzedam tanio działkę budowlaną 
2100 mkw, 5 km od Łowicza, 
tel. 513-184-095.

 �Ziemia 2 ha, Świące, 
tel. 506-980-835.

 �Dom, stan surowy zamknięty 
z działką 1.150 mkw., Arkadia, 
tel. 530-370-088.

 �Działki budowlane Nieborów, 
tel. 607-328-032.

 �Sprzedam mieszkanie os. Marii 
Konopnickiej 48 mkw III piętro, 
tel. 669-356-377.

 �Sprzedam kawalerkę os. 
Reymonta, tel. 668-225-058.

 �Sprzedam działkę 3135 mkw, szer 
25 metrów z możliwością budowy. 
Łowicz ul. Czajki 49, tel. 516-422-878.

 �Sprzedam mieszkanie 50 mkw., 
I piętro, Łowicz, Konopnickiej, 
tel. 607-328-028.

 �Sprzedam działkę budowlaną ok. 
1.350 mkw. ze świerkami, grabami 
(możliwość usunięcia), Strzelcew, 
tel. 501-213-061, 501-213-062.

 �Sprzedam mieszkanie 42 mkw 
Warszawa Górny Mokotów ul. Bryły, 
tel. 502-768-210.

 �Sprzedam ziemię 3 ha, Wejsce, 
tel. 605-411-913.

 �Działka zadrzewiona świerkiem, 
3,6 ha, Łasieczniki, tel. 601-575-188, 
po 16.

 �Działka budowlana 1200 mkw, 
Nieborów, tel. 601-575-188, po 16.

 �Sprzedam mieszkanie na os. 
Dąbrowskiego 60 mkw., 3 pokoje, 
tel. 794-219-889.

 �Działka leśna 1.600 mkw. pod 
zabudowę, Głowno, Zabrzeźnia, 
tel. (46) 874-51-48.

 �Sprzedam mieszkanie os. 
Kopernika 51,49 mkw., M-3, 
tel. 691-150-102.

 �Sprzedam ziemię 1,20ha 
w Zdunach, tel. 728-855-985.

 �Sprzedam działkę budowlaną, 
Bocheń, tel. 692-327-828.

 �Mieszkanie 3-pokojowe 60 
mkw., IVp., Bratkowice (lub 
zamienię na mniejsze, parterowe), 
tel. 693-827-900.

 �Działka 5.000 mkw. z domem 200 
mkw. oraz budynki gospodarcze 600 
mkw., tel. 792-560-113.

 �Działka rolna 2,09 ha; Czatolin, 
tel. 782-161-047.

 �Polesie, 9.400 mkw., 
tel. 603-878-783.

 �Działka 1500 mkw. z domkiem 64 
mkw. Jana Pawła II, tel. 880-517-623.

 �Sprzedam ziemię rolną 0,9ha 
Małszyce, nr działki 1/4, nr KW 7898, 
30.000zł, tel. 793-777-035.

 �Sprzedam 4 ha z budynkami, Wola 
Lubiankowska, tel. 721-075-171.

 �Sprzedam działkę budowlaną 
1651mkw, Małszyce, 95zł/mkw, 
tel. 793-777-035.

 �Sprzedam ziemię 5 ha wraz 
z placem 5 km od Głowna, 
tel. 723-114-747.

 �Sprzedam łąkę 1,79 ha, 
Przezwiska, tel. 691-063-480.

 �Ziemia rolna 1,24 ha, klasa IIIB, 
tel. 517-163-801.

 �Działka budowlano-rolna 1,25ha ul. 
Czajki za byłym GS, tel. 609-688-488.

wynajem
 �Wynajmę lub sprzedam 

kawalerkę 39 mkw., os. Tkaczew, 
tel. 661-385-239.

 �Przyjmę ziemię w dzierżawę gmina 
Rybno/ Kocierzew, tel. 785-348-859.

 �Wynajmę mieszkanie na os. 
Starzyńskiego 1-piętro, 2 pokoje, po 
remoncie, tel. 603-879-720.

 �Do wynajęcia tanio lokal 40 
mkw. na działalność usługową, ul. 
Bolimowska 14/18b, tel. 511-527-995.

 �Kwatery-Hostel dla Ukraińców; 
pokoje 2-3 osobowe, Krakowska 13, 
tel. 604-529-656.

 �Warszawa Wola 27 mkw., 
tel. 606-941-752.

 �Wynajmę mieszkanie, 
Noakowskiego, tel. 698-767-518, 
692-910-123.

zamiana
 �Zamienię M-4 59.66mkw  

os. Dąbrowskiego na mniejsze 
2-pokojowe Łowicz, tel. 696-653-283.

REKLAMA

418362

www.konstal-garaze.pl  |  509-574-644; 505-526-036
(24) 368-32-17; (46) 880-50-31; (44) 738-02-06

• GARAŻE blaszane • BRAMY garażowe
• KOJCE dla psów • WIATY • KONTENERY

• najniższe CENY
• różne wymiary
• transport i montaż 

GRATIS – cały kraj
• dogodne RATY

garaże
wzmocnione
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 �Zamienię za dopłatą mieszkanie 
dwupokojowe 48,5 m w Koninie na 
jednopokojowe ok. 30 m w Łowiczu. 
Tylko nowe budownictwo, niskie 
piętro. Najchętniej okolice targowiska 
i szpitala, tel. (63) 240-26-28, 
wieczorem.

kupno różne
 �Kupię fartuch łowicki, 

tel. 509-231-858.

 �Bagnety, monety, starocie, 
tel. 606-941-752.

 �Kupię topolę, dęba, sosnę, 
tel. 696-379-599.

sprzedaż różne
 �Drewno kominkowe, opałowe, 

tel. 504-257-615.

 �Drewno kominkowe, 
opałowe (workowane). Skrzynki 
uniwersalki,różne wymiary, klepki. 
Producent, tel. 501-658-261.

 �Sprzedam agregat prądotwórczy 
300KW, tel. 664-723-697.

 �Sprzedam stębnówki Zoje, 
renderkę 3-igłową, guzikarki, 
fastrygarki, lamowarkę, deski 
z żelazkami, Protti 90, pliskarkę, 
tel. 609-682-440.

 �Nowe grzejniki blaszane, 
tel. 515-837-676.

 �Sprzedam 2 sofy skórzane beżowe, 
7 drzwi wewnętrznych drewnianych, 
biurko, komody, tel. 691-705-115.

 �Łóżko, szafa, komoda, biurko Forte 
800 zł, tel. 502-401-231.

 �Piec CO, koła,13’’, tel. 693-054-784.

 �Elektryczny skuter inwalidzki 
Sanimed City, tel. 885-254-502.

 �Sprzedam bramę z furtką, 
tel. 603-879-720.

 �Sprzedam krajzegę bez silnika, 
widły do palet, tel. 506-814-632.

 �Łoże, szafa, 2 szafki 700 zł, 
tel. 502-778-128.

 �Kamień, tłuczeń biały ozdobny do 
ogrodów, tel. 601-286-499.

 �Sprzedam wełniaki, 
tel. 726-732-589.

 �Skrzynki plastikowe 15 kg, 12 kg, 
używane, tel. 601-286-999.

 �Pustaki, tel. 665-219-611.

 �Piec węglowy 1,7 KW używany 1 
sezon, tel. 781-264-103.

 �Piec c.o. 1,5kW gwarancja X.2023; 
silnik elektryczny 7,5kW; wóz konny 
na łożyskach 16’; młockarnia na 
targaną słomę, tel. 790-314-500.

 �Sprzedam polski węgiel ok. 2 
tony, 800 zł/tona. Odbiór własym 
transortem, tel. 796-280-418.

 �Drzewo brzoza do wycinki 
lub wycięte sprzedam, Parma, 
tel. 695-171-803.

 �Stemple, drewno opałowe, 
tel. 518-560-797.

 �Kuchnia węglowa, tel. 669-020-024.

 �Linka stalowa 10’, 100mb., 
tel. 692-039-886.

 �Sprzedam okna z demontażu 
1,54x1,64; 1,54x1,15, tel. 663-766-561.

 �Kuchnia gazowa, tel. 693-054-784.

 �Spawarka 220V, dmuchawa, 
wentylator 220V, kompresor do 
złożenia 3kW, tel. 517-160-370.

 �Wkłady kominkowe z nierdzewki, 
tel. 517-160-370.

 �Drewniany warsztat stolarski, 
kredens, tel. 517-160-370.

 �Butle gazowe 11 kg, 
tel. 514-529-618.

 �Pianino, tel. 577-014-868.

 �Sprzedam drewno sosnowe 
w balach, tel. 508-317-721.

praca
dam pracę

 �Zatrudnimy kierowcę do pizzerii – 
praca dodatkowa popołudniami lub 
w weekendy, tel. 604-394-133.

 �Zatrudnię pracowników 
ogólnobudowlanych oraz do prac 
brukarskich, tel. 697-778-557.

 �Zatrudnię pracownika z kat. C+E, 
jazda po kraju – skup owoców, 
nie wymagane doświadczenie, 
wysokie zarobki, codziennie w domu, 
tel. 505-068-787.

 �Zatrudnię dekarzy i pomocników, 
tel. 609-846-316.

 �Przyjmę pracownika do dociepleń, 
tel. 511-735-802.

 �Masz dużo wolnego czasu. 
Chcesz dorobić zadzwoń. Praca 
dla mężczyzn!, tel. 609-688-488.

 �Producent skarpet firma LOWA 
zatrudni dziewiarzy, tel. 508-120-128.

 �Zatrudnię szwaczki, nowe maszyny, 
regularna praca, tel. 518-203-421.

 �Zatrudnię spawacza, zbrojarzo-
spawacza, ślusarzo-spawacza lub 
osoby chętna do przyuczenia na 
spawacza, tel. 609-737-025.

 �Zatrudnię pracownika na stałe 
z doświadczeniem w wykończeniach 
wnętrz. Praca cały rok w miłej 
i wesołej drużynie. Możliwość 
przyuczenia., tel. 607-164-101.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C, C+E, 
również dorywczo w ruchu krajowym, 
tel. 601-385-525.

 �Zatrudnię pomocnika na budowę, 
tel. 537-967-914.

 �Zatrudnię kierowcę C+E w ruchu 
międzynarodowym i krajowym, 
tel. 501-038-542.

 �Poszukuję uczciwej i dokładnej 
Pani z samochodem do prac 
domowych (pranie, sprzatanie, 
prasowanie), praca raz 
w tygodniu w czwartki lub piątki 
8.00-16.00, okolice Łowicza, 
tel. 504-549-404.

 �Zatrudnię tokarza do pracy 
w Nieborowie, tel. 506-183-848.

 �Zatrudnię do wykończeniówki, 
tel. 518-151-870.

 �Zatrudnię do układania kostki 
brukowej, Łowicz i okolice, 
tel. 667-837-817.

 �Zatrudnię pracownika do pomocy 
przy naprawie ciągników, maszyn 
rolniczych, tel. 883-760-108.

 �Dorywcza praca w gospodarstwie, 
tel. 661-113-838.

 �Zatrudnię do zbioru jabłek, 
tel. 603-441-292.

 �Zatrudnię do układania kostki 
i prac ogólnobudowlanych, 
tel. 692-789-266.

 �Zatrudnię do dociepleń, 
tygodniowe rozliczenia, 
tel. 500-583-446.

 �Zatrudnię do ociepleń, 
tel. 513-985-412.

 �Zatrudnię pracownika fizycznego, 
tel. 608-816-582.

REKLAMA

REKLAMA
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 �Zatrudnię do zbioru jabłek, 
rejon Kompina, Patoki, możliwość 
zakwaterowania, tel. 664-324-016,  
po 18.00.

 �Zatrudnię szwaczki  
do szycia dzianin, tkanin, Głowno, 
tel. 509-852-909.

 �Zatrudnię szwaczki, wymagana 
umiejętność szycia na maszynach 
overlock, dwuigłówka, stębnówka, 
Głowno, tel. 889-479-029.

 �Zatrudnię pracowników do 
prac budowlanych z Głowna, 
tel. 601-321-914.

 �Przyjmę do dociepleń budynków, 
tel. 507-458-670.

 �Zatrudnię pracownika na skład 
węgla, prawo jazdy min. kat. B, 
tel. 602-354-612.

 �Zatrudnię na stanowisko 
rozbieracz-wykrawacz mięsa. Pełen 
etat, atrakcyjne wynagrodzenie. 
Miejsce pracy Bratoszewice, 
tel. 504-198-216.

 �Zatrudnię ekspedientkę do sklepu 
spożywczego, tel. 504-573-701.

 �Zatrudnię kierowcę do piekarni, 
tel. 504-573-701.

 �Zatrudnię kierowcę kat. C+E, 
transport międzynarodowym, 
tel. 601-720-805. 

 �Zatrudnię stolarza, pomocnika 
stolarza do budowy prostych 
konstrukcji budowlanych, praca na 
miejscu, tel. 607-701-177. 

 �Hurtownia budowlana 
w Głownie zatrudni na stanowiska: 
sprzedawcy oraz magazyniera. 
Dobre wynagrodzenie, 
tel. 601-153-348.

 �Zatrudnię tynkarza/pomocnika, 
tel. 730-679-727.

 �Zatrudnię automatyka, elektryka 
z uprawnieniami oraz absolwenta 
szkół o profilu elektrycznym, stawka 
netto polska 20-35 zł, zagranica 10-15 
Euro, tel. 793-098-999, 790-808-190.

 �Zatrudnię: kucharza, pomoc 
kuchenną, kelnerki, 502-323-040, 
tel. 502-323-404.

 �Szwalnia w Głownie zatrudni 
szwaczki i chałupniczki do szycia 
dzianiny, tel. 604-475-553.

szukam pracy
 �Opiekun medyczny. Opieka 

nad osobami starszymi 
i niesamodzielnymi, tel. 790-456-963;, 
661-054-344.

remontowo-
budowlane

usługi
 �Układanie kostki brukowej, 

tel. 667-837-817.

 �Tynki maszynowe, tel. 730-679-727.

 �Cyklinowanie, tel. 501-249-461.

 �Ogrodzenia – montaż, panele, 
siatka, itp., tel. 606-303-471.

 �Układanie kostki brukowej, opaski 
wokół nagrobków, tel. 667-189-380.

 �Wykonwyanie pokryć dachowych 
i konstrukcji, tel. 609-846-316.

 �Tynki tradycyjne, z piaskiem 
kwarcowym, wylewki, solidnie, 
tel. 501-931-961.

 �Usługi minikoparką, przeciski 
kretem, tel. 668-591-725.

 �Rozbiórki, wyburzenia 
kompleksowo od A-Z, 
tel. 665-412-890.

 �Malowanie, tel. 514-347-542.

 �Bramy przesuwne, ogrodzenia, 
siatka, panele ogrodzeniowe, montaż, 
producent, tel. 503-572-046.

 �Tynki maszynowe profesjonajne, 
wylewki, tel. 604-144-668.

 �Docieplenia budynków, 
elewacje, glazura, terakota, 
adaptacja poddaszy, kompleksowe 
wykończenia wnętrz. FVAT, 
tel. 606-737-576.

 �Tynki, tel. 575-661-940.

 �Malowanie, gładź, glazura, 
tel. 668-026-851.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �Docieplanie budynków, elewacje, 
struktury: agregatem. Tanio, szybko, 
solidnie, tel. 607-612-176.

 �Podbitki dachowe, pokrycia 
blachodachówką, dachówką, Łowicz, 
okolice, tel. 537-707-307.

 �Malowanie, gipsowanie, 
tapetowanie, panele, płyta 
G/K, wykańczanie poddaszy, 
tel. 535-466-501.

 �Cyklinowanie bezpyłowe, 
tel. 504-960-515.

 �Układanie kostki brukowej, tel. 791-
080-403, po 18:00.

 �Gipsowanie, malowanie, panele 
podłogowe. Tanio i solidnie, 
tel. 664-712-854.

 �Budowy, remonty, docieplenia, 
tel. 794-230-700.

 �Budowa domów, garaży, budynków 
gospodarczych, tel. 792-929-533.

 �Stolarstwo, drzwi, schody, 
tel. 663-777-006.

 �Układanie kostki brukowej, krótkie 
terminy, tel. 883-215-523.

 �Tynki tradycyjne, tel. 795-015-274.

 �Budowa domów, budynków 
gospodarczych, kompleksowo 
z dachem, tel. 667-324-294.

 �Adaptacja poddaszy, ścianki, sufity 
G/K, malowanie, gładzie, glazura, 
terakota, tel. 792-781-446.

 �Ocieplenia poddaszy, prace 
z płytami G/K, tel. 787-575-801.

 �Altanki, place zabaw, drewutnie 
i inne, tel. 787-575-801.

 �Dachy: konstrukcje, pokrycia, 
naprawy, konserwacje, malowanie, 
smarowanie, tel. 609-227-348.

 �Bramy garażowe, wrota, drzwi, 
ogrodzenia, bramy, montaż ogrodzeń, 
tel. 506-771-822.

 �Układanie kostki brukowej: 
chodniki, podjazdy, tarasy, schody, 
opaski, opaski wokół nagrobków, 
odwodnienia, utwardzanie terenu, 
tel. 726-317-232.

 �Wykończenia wnętrz gipsowanie, 
malowanie, sufity podwieszane 
itp. ocieplenia budynków, 
glazura, terakota, montaż okien, 
tel. 507-804-797.

 �Papa – tanio, solidnie!, 
tel. 608-677-525.

 �Krycie dachów i sprzedaż 
materiałów budowlanych. Tanio, 
solidnie!, tel. 608-677-525.

 �Malowanie dachów, smarowanie 
lepikiem i smołą, zakładanie papy, 
tel. 519-356-788.

 �Wykończenia poddaszy płytą k/g, 
sufity podwieszane, malowanie, 
glazura, terakota, tel. 665-935-737.

sprzedaż
 �Dachy, rynny, akcesoria, 

tel. 513-019-010.

 �Blachy Ruukki, tel. 513-019-010.

 �Blachy Bud-Mat, tel. 513-019-010.

 �Blachy Pruszyński, tel. 513-019-010.

 �Płyta warstwowa (PIR), 
tel. 513-019-010.

 �Piec 20kW, tel. 533-110-710.

 �Stemple budowlane, cegła 
ceramiczna, cegła pełna, 
tel. 518-103-986.

 �do betonu – styrobeton, Łowicz, 
tel. 602-234-810.

usługi 
instalacyjne

 �Hydraulika kompleksowo, 
tel. 601-818-310.

 �Przyłącza wodno-kanalizacyjne, 
usługi minikoparką, tel. 535-466-501.

 �Drobna hydraulika, biały montaż, 
tel. 535-466-501.

 �Usługi hydrauliczne, spawalnicze, 
mechaniczne. Złota rączka, 
tel. 506-891-289.

 �Usługi elektryczne, 
tel. 509-838-364.

usługi inne
 �Wycinka drzew, usługi 

podnośnikami koszowymi 
27-metrowymi, tel. 668-591-725.

 �Kamaz: przewóz piasku, żwiru, 
ziemi, tel. 601-630-882.

 �Wiercenie studni, tel. 505-406-307.

 �Cięcie drzew niebezpiecznych, 
pielęgnacja zieleni i ogrodów, 
tel. 782-718-483.

 �Formowanie drzew i krzewów, 
obniżanie koron, redukcja konarów, 
cięcia sanitarne i estetyczne. 
Wycinka, pomiar, wycena, 
tel. 531-692-067.

 �Rozdrabnianie gałęzi, wycinka 
drzew, zakrzaczeń, koszenie traw 
i prace ogrodnicze, tel. 667-732-751.

 �Transport: piasek, pospółka, 
podsypka, ziemia, tel. 602-471-796.

 �Wycinka drzew, 
tel. 696-008-528.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �Naprawa telewizorów, Łowicz 
Topolowa 19, tel. (46) 837-70-20, 
tel. 728-227-030.

 �Odnawianie wanien, 
tel. 600-979-826.

 �Komputerowe przepisywanie 
tekstów / rękopisów, skanowanie 
zdjęć, transkrypcja nagrań 
i inne. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. 794-060-711.

matrymonialne
 �Kawaler pozna Pannę lub po 

przejściach do stałego związku, 
tel. 691-195-507.

nauka
 �Język angielski, niemiecki, 

tel. 782-613-909.

 �Matematyka, Mysłaków, 
tel. 697-527-565.

 �Angielski, matematyka, 
tel. 607-440-582.

 �Matematyka podstawówka 
korepetycje, tel. 604-775-340.

 �Korepetycje: fizyka, matematyka, 
przygotowanie do matury, 
tel. 604-449-538.

 �Angielski, nauczyciel, egzaminator 
maturalny, tel. 662-611-189.

 �Matematyka– szkoła średnia, kursy 
maturalne, tel. 577-499-553.

 �Matematyka– szkoła podstawowa, 
egzamin 8-klasisty, tel. 577-499-553.

 �Prace licencjackie, magisterskie 
– pomoc redakcyjna i korekta, 
przepisywanie tekstów / rękopisów, 
skanowanie zdjęć, transkrypcja 
nagrań. Kontakt: pisanie@op.pl, 
tel. 794-060-711.

 �Matematyka, angielski, 
tel. 515-459-141.

rolnicze – kupno

płody rolne
 �Kupię każde zboże, odbiór 

własnym transportem, 
tel. 783-112-512.

 �Skup zboża, auto samozaładowcze, 
tel. 607-202-732.

 �Kupię zboże, tel. 508-471-814.

 �Skup zbóż paszowych: jęczmień 
840 zł, pszenżyto 840 zł, pszenica 
950 zł, żyto 730 zł, owies 600 zł 
transport/załadunek, Leśniczówka 
k./Soboty, tel. 505-406-917.

 �Kupię pszenżyto, jęczmień, 
mieszankę zbożową z małą ilością 
owsa, żyto hybrydowe, transport, 
gotówka, tel. 504-561-585.

 �Kupię jęczmień, tel. 693-253-063.

 �Kupię zboże, tel. 604-634-249.

 �Kupię jęczmień, tel. 693-253-063.

 �Wezmę w dzierżawę grunty 
rolne, tel. 607-992-213.

 �Kupię zboże paszowe, 
tel. 668-478-617.

 �Zboże, tel. 603-945-983.

hodowlane
 �Cielęta ras mięsnych i krzyżówek 

z HF, tel. 510-099-950.

maszyny
 �Kupię C-328, C-330, C-360, 

C-355, C-380, MTZ, MF-255, T-25 
Władimirec bez dokumentów, do 
remontu, tel. 502-939-200.

 �Kupię glebogryzarkę, rozsiewacz 
Motyl, talerzówkę do remontu, 
tel. 604-752-472.

 �Sprzedam sadzarkę 2-rzędową 
polską, tel. 534-180-773.

 �Kupię kopaczkę ciągnikową 
sprawną, tel. 502-037-679.

 �Kupię kombajn Anna w bardzo 
dobrym stanie, tel. 789-101-800.

 �Kupię wialnię do zboża na 
metalowych nogach, tel. 692-465-143.

 �Kupię kopaczkę konną, siewnik 
konny, zgrabiarkę 4 (Słoneczko) 
i brony lekkie, tel. 692-465-143.

inne
 �Wezmę w dzierżawę grunty 

rolne, tel. 733-413-513.

 �Kupię opony tylne do C-330 
i redełka 3 lub 5, tel. 692-465-143.

rolnicze – 
sprzedaż

płody rolne
 �Sprzedam kiszonkę z kukurydzy 

z pryzmy, tel. 508-940-064.

 �Pszenżyto wiosenne zeszłoroczne, 
tel. 794-230-700.

 �Pszenżyto, mieszanka, 
sianokiszonka, tel. 662-585-814.

 �Pszenżyto Tadeus, Orinoko, 
pierwszy odsiew, tel. 692-199-767.

 �Sprzedam zboże, tel. 602-387-024.

 �Sprzedam sianokiszonkę tanio, 
słomę ze stodoły, tel. 506-421-980.

 �Absolutnie tanio ziemniaki paszowe 
w dużych ilościach w długi okresie 
czasu, tel. 505-084-876.

 �Sprzedaż zbóż ozimych Hodowli 
Strzelce Danko, KWS, ceny 
zakładowe, Bielawy, Rynek 14, 
tel. 607-189-155.
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 �Sprzedam kukurydzę na kiszonkę, 
tel. 515-429-115.

 �Sprzedam 3 tony pszenicy luzem, 
tel. 609-386-125.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. 790-365-746.

 �Pszenica oścista do siewu, 
tel. 600-858-370.

 �Sprzedam pszenżyto, okolice 
Rybna, tel. 696-796-696.

 �Sprzedam pszenicę, około 
15 t, 85 zł/tona po kombajnie, 
tel. 609-353-426.

 �Sprzedam pszenżyto, Mysłaków, 
tel. 605-828-245.

 �Świeże wytłoki jabłkowe, 
FVAT, dostawa do klienta, 
tel. 693-025-909.

 �Pszenżyto „Salto”, pszenica 
„Euforia”, tel. 666-937-442.

 �Sadzonki truskawek Rumba, 
tel. 697-689-853.

 �Sprzedam sadzonki truskawek, 
tel. 570-467-213.

 �Kiszonka z kukurydzy, Marianka, 
tel. 605-205-794.

 �Sprzedam mieszankę zbożową, 
tel. 668-419-928.

 �Wysłodki: pomidor, jabłko 9t. 
Dowóz, tel. 785-240-260.

 �Nasiona bobu Bachus, 1 rok po 
centrali, tel. 604-291-850.

 �Sprzedam jęczmień i pszenżyto, 
tel. 536-468-152.

 �Pszenżyto do siewu, 
tel. 698-244-821.

 �Sprzedam ziemniaki paszowe, 
tel. 608-721-730.

 �Łubin biały słodki na poplon, 
tel. 607-992-213.

 �Gorczyca zbiór 2021, 
tel. 883-419-691.

 �Ziemniaki odpadowe, 
tel. 795-629-994.

 �Pszenżyto ozime Meloman I rok 
ze Strzelc po czyszczeniu Pektus, 
tel. 885-254-502.

 �Pszenżyto Gringo I odsiew, 
tel. 723-958-499.

 �Kukurydza na kiszonkę lub 
ziarno 4 ha, okolice Domaniewic, 
tel. 604-245-140.

 �Sprzedam bób, tel. 782-583-272.

 �Sprzedam słonecznik na kiszonkę, 
gmina Głowno, tel. 607-317-651.

 �Pszenżyto Meloman, Belcanto, 
tel. 530-171-055.

 �Sprzedam pszenicę, pszenżyto, 
tel. 508-192-016.

 �Kukurydza na kiszonkę 3ha, 
Dąbkowice, tel. 512-544-156.

 �Zboża ozime – siewne. Firma 
Nasienna GRANUM, Łowicz  ul. 
Katarzynów 46. Dostawa gratis 
od 1 tony. , tel. (46) 837-23-05, 
46-837-23-01.

hodowlane
 �Jałówki hodowlane cielne, 

likwidacja stada, tel. 604-432-909.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. 603-753-990.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. 732-797-792.

 �Sprzedam całe stado krów 
hodowlanych, tel. 516-415-834.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
wycielenie 15.09.2021, 
tel. 721-682-674.

 �Sprzedam prosiaki 50 szt. po 20 
kg, tel. 665-493-071.

 �Sprzedam 2 lochy prośne, 
termin 30.09.2021, 9.10.2021, 
tel. 661-501-564.

 �Sprzedam 2 jałówki wysokocielne, 
tel. 727-472-475.

 �Sprzedam prosiaki, 
tel. 664-196-280.

 �Sprzedam 2 krowy cielne, simental 
mleczny 100%, gmina Chąśno, 
tel. 505-809-449.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 25 
wrzesień, tel. 784-076-830.

 �Sprzedam kaczki w różnym wieku, 
tel. 669-779-901.

 �Sprzedam jałówkę wysokocielną 
HF, tel. 693-025-944.

 �Likwidacja stada, tel. 667-353-858, 
669-078-581.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 14 
września 2021 r., tel. 503-891-969.

 �Sprzedam prosięta mięsne; jałówkę 
wysokocielną, tel. 607-150-316.

 �Prosięta, tel. 721-302-440.

 �Prosiaki, tel. 697-689-853.

 �Sprzedam jałówkę, wycielenie 
20.09.2021, tel. 721-296-923.

 �Prosięta, tanio, tel. 795-155-105.

 �Sprzedam prosiaki, 6 sztuk, 
tel. 697-153-771.

 �Sprzedam 10 krów mlecznych, 
jałówkę, termin wycielenia koniec 
września, tel. 503-502-816.

 �Jałówka na wycieleniu, duża, 
tel. 609-406-170.

 �Sprzedam 2 byczki i jałoszkę 
10-miesięczne, tel. 693-088-990.

 �Sprzedam jałówkę cielną, 
wycielenie 2.10.2021 r., 
tel. (24) 285-96-01.

 �Sprzedam byczka, tel. 607-623-576.

 �Krowa HF z drugim cielakiem, 
tel. 787-853-293.

 �Sprzedam jałówki do wycielenia, 
tel. 661-766-451.

 �Sprzedam jałowkę, wycielenie 
2.10.2021, tel. 602-217-319.

 �Prosiaki, tel. 735-780-280.

 �Prosiaki, tel. 575-429-669.

 �Jałówki hodowlane wysokocielne 
oraz roczne, tel. 607-461-502.

 �Sprzedam małe byczki, 
tel. (46) 838-25-79.

 �Sprzedam byczka, tel. 663-491-197.

 �Sprzedam jałówkę na wycieleniu, 
tel. 509-137-971.

maszyny
 �Sprzedam rozrzutnik 1-osiowy, 

3,5 tony, stan bdb, okolice Głowna, 
tel. 697-235-671.

 �Sprzedam pług 3-skibowy, 
śrutownik bąk, tel. 783-847-873.

 �Agregat uprawowo-siewny 
3 m Amazone z hydropakiem, 
tel. 663-931-810.

 �Pług obrotowy 4-skibowy Overum 
ażurowy, tel. 607-992-213.

 �Pług obrotowy Krone 3+1, 
tel. 669-084-727.

 �Sprzedam przetrząsarko-zgrabiarka 
Krone 2001r. szer. robocza 10m, 
tel. 669-303-235.

 �Prasa belująca Z-500 Pronar, 
rozrzutnik do obornika i zbioru 
zielonek z podwójnymi burtami, 
tel. 667-257-466.

 �Sprzedam siewnik zbożowy 
Metrozet 5 lat, kopaczkę, 
tel. 664-954-170.

 �Siewnik zbożowy poznaniak, 
przyczepa samozbierająca 
Jugosławianka, tel. 691-610-713.

 �Sprzedam śrutownik na kamienie 
i rozsiewacz nawozu, tel. 695-688-318.

 �Kupię kombajn (Bolko, Anna, 
Karlik), sadzarkę, troll, rozrzutnik, 
kopaczkę, prasę kostkującą, inne, 
tel. 511-713-596.

 �Rozrzutnik 2-osiowy, 
tel. 692-199-767.

 �Walce młyńskie pojedyńcze, 
tel. 603-387-474.

 �Pług 3,4; brony 3; dwukółka, 
tel. 603-387-474.

 �Rozrzutnik sadowniczy Gomar 
GR-35 2017r. stan bdb, ocynk, 
tel. 728-824-150.

 �Młynek do czyszczenia zboża, 
tel. 607-370-606.

 �Kultywator Grudziądz, siewnik 
poznaniak 2,7m, rozrzutnik 1-osiowy, 
tel. 601-154-765.

 �Siewnik Poznaniak, duży kosz, 
tel. 601-533-397.

 �Agregat ścierniskowy Lemken 
2,2m, siewnik Hassia 2,5m, 
pług 2-skibowy Grudziądz, 
tel. 886-135-119.

 �Kopaczka elewatorowa, 
tel. 607-645-243.

 �Kosiarka rotacyjna, Tur do Ursusa 
3512, 2812, MF235, tel. 607-645-243.

 �Sprzedam młynek i wialnię, 
tel. 505-812-296.

 �Pług zagonowy Staltech U006 
5-skibowy, tel. 697-012-686.

 �Ładowacz Tur do C-360, C-330, 
opony 14,9/28, tel. 502-680-055.

 �Sprzedam beczkę asenizacyjną 
Meprozet 5000 litrów 1-właściciel, 
stan idealny, tel. 603-061-866.

 �Sprzedam dojarkę przewodową, 
tel. 515-429-115.

 �Kopaczka, gniotownik 3 walcowy, 
wybierak do kiszonki, schładzalnik 
1100l, tel. 510-099-950.

 �Sieczkarnia do kukurydzy 
1-rzędowa Pottinger Nexkk + 
przecieraki, opryskiwacz Agrola 400 l, 
12 m, tel. 516-130-552.

 �Siewnik Amazone D8 3, pług 
4-obrotowy Resor Kverneland, 
rozsiewacz nawozu Rauch, 
tel. 605-884-584.

 �Cyklop, suwnica bramowa 2,5t 
udźwigu, tel. 602-773-061.

 �Sprzedam kombajn BIZON 
Z-056 z kabiną, stan bardzo dobry, 
1987 rok, tel. 791-737-790.

 �Maszyna do cebuli na 8 wałków, 
1.200 zł, tel. 605-128-537.

 �Koparka zawieszana do ładowarki 
lub traktora, tel. 605-128-537.

 �Pług 4-skibowy, zagonowy 
na zrywalnej śrubie; kultywator 
rozkładany 3-metrowy, 
tel. 609-313-912.

 �Sprzedam kopaczkę elewatorową, 
opryskiwacz 400 litrów, 
tel. 607-181-404.

 �C-360 z maszynami, 
tel. 503-728-275.

 �Agregat uprawowy Kverneland, 
hydropak 3m, siewnik zbożowy 
Amazone D8/30 specjal 3m, 
tel. 602-731-582.

 �Sprzedam sadzarkę do warzyw, 
tel. 721-566-425.

 �Pług 4-skibowy, dwukółka, laweta 
do bel, tel. 533-110-710.

 �Śrutownik bijakowy Bin; mieszalnik 
1,5-tonowy, tel. 604-291-850.

 �Młynek do zboża, tel. 793-443-068.

 �Sprzedam siewnik poznaniak, 
tel. 695-432-789.

 �Gniotownik do zboża, 
tel. 601-295-760.

 �Rozdrabniacz bijakowy 11kW, 
dmuchawa do zboża, myjka do 
warzyw, tel. 692-039-886.

 �Dwukółka ciągnikowa do remontu, 
tel. 517-160-370.

 �Ursus 255, Ursus 235, kopaczka 
ciągnikowa, tel. 518-103-986.

 �C-360, 1981 rok bez prawa 
rejestracji, tel. 501-850-017.

 �Kabina C-360, rozrzutnik, brony, 
tel. 887-380-863.

 �Sprzedam schładzalnik Japy 550 
litrów, tel. 602-121-614.

 �Gruber na vibroflexie szer. 2,2m 
z wałem rurowym, dmuchawa 
z silnikiem 7,5kW, tel. 693-691-394.

 �Prasa rolujaca Krone KR125, 
tel. 693-829-615.

 �Rozrzutnik, basen do mleka, 
tel. 609-842-677.

 �Agregat uprawowy przedsiewny 
2,80m, tel. 691-610-713.

 �Sprzedam pług 4-skibowy 
sprężynowy Grudziądz, talerzówkę 
Kverneland 3,20m, tanio, 
tel. 601-784-384.

inne
 �Obornik koński oddam za darmo, 

tel. 506-169-967.

 �Wydzierżawię grunty orne 
w okolicach Łowicza, tel. 603-387-474.

 �Sprzedam obornik, 
tel. 887-978-144.

 �Opony 2 sztuki Continental 380 85 
24, tel. 608-702-276.

 �Skrzynki uniwersalki drewniane 
100szt, tel. 662-059-527.

 �Obornik bez dowozu. 45 zł za tonę, 
tel. 600-817-944.

 �Wagi do żywca, tel. 508-317-721.

rolnicze – usługi
 �Białkowanie obór, tel. 518-168-598.

 �Usługi rolnicze, tel. 669-632-088.

 �Koszenie kukurydzy na kiszonkę 
sieczkarniami Claas Jaguar, odwóz 
przyczepy 25-40 m3, walce dozujące, 
tel. 695-052-735.

 �Rozwożenie obornika, 
tel. 606-569-727.

 �Zrobię bramy do stodoły, 
garażu, obory oraz ogrodzenia, 
tel. 505-928-735.

 �Koszenie kukurydzy nowymi 
sieczkarniami Claas Jaguar 
z odwozem przyczepami 
objętościowymi o pojemności 
30-40m3. F.H.U. Burzyński, 
tel. 696-130-651.

 �Okna: naprawa, regulacja, 
tel. 609-135-411.

 �Cięcie kukurydzy sieczkarnią 
Krone Big X600. + zestawy 
odwozów, ubijanie. Firma Servol, 
tel. 502-518-607.

zwierzęta

kupno
 �Pies duży wilczur potrzebny, sms, 

tel. 606-735-889.

sprzedaż
 �Szczenięta owczarka niemieckiego, 

tel. 694-308-076.

 �Oddam pieski w dobre ręce, 
tel. 516-831-716.

 �Sprzedam małe yorki, 
tel. 668-865-939.

REKLAMA
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Łowicz | Narodowe Czytanie

Wystąpią seniorzy 
i kwartet smyczkowy

W niedzielę, 5 września, o go-
dzinie 15.00, Powiatowa Biblio-
teka Publiczna w  Łowiczu or-
ganizuje X edycję Narodowego 
Czytania. Osoby zainteresowa-
ne wydarzeniem zaproszone są  
na dziedziniec muzeum. 

Tegoroczna lektura, czyli ,,Mo-
ralność pani Dulskiej” autorstwa 
Gabrieli Zapolskiej, zostanie za-
prezentowana tym razem przez 
członków Łowickiego Uniwersy-
tetu Trzeciego Wieku oraz Klubu 
Seniora ,,Radość”. 

Po literaturze przewidziana jest 
część muzyczna. Wystąpi w  niej 
kwartet smyczkowego ,,Luna”, 
w  składzie: Weronika Mońka-

-Chwała – skrzypce, Paulina 
Krakowian-Biernacka – skrzyp-
ce, Oliwia Skrzypczak – altów-
ka i  Sylwia Spodobalska – wio-
lonczela. Kwartet ten wykona 
koncert muzyki filmowej. Orga-
nizatorzy zapowiadają, że w pro-
gramie koncertu znajdzie się np. 
tango z  filmu ,,Zapach kobiety” 
czy motyw przewodni z  ,,Ojca 
chrzestnego”. 

Dla wszystkich chętnych 
przygotowana zostanie herbata  
oraz słodki poczęstunek. Czytel-
nicy, którzy przyjdą z  własnym 
egzemplarzem ,,Moralności pani 
Dulskiej”, będą mogli go ozdobić 
pamiątkową pieczęcią.  mwk

Łowicz | Muzeum

Dwie malarki, dwa spojrzenia
Muzeum w Łowiczu zaprasza 

na wystawę „Dwuświaty”. Bę-
dziemy mogli oglądać malarstwo 
i grafikę dwóch artystek – Wandy 
Leokadii Kołaczyńskiej oraz Do-
roty Barbary Pietrzkowicz. Wer-
nisaż planowany jest w  piątek,  
3 września, o godzinie 17.00. 

Nową wystawę będzie moż-
na oglądać w łowickim muzeum  
do 10 października.

Wanda Leokadia Kołaczyńska 
ukończyła Szkołę Sztuk Plastycz-
nych w  Łodzi. Związana była 
z  działem dekoratorni w  Spół-
dzielni Spożywców PSS „Spo-
łem”. Jej prace zdobiły pomiesz-
czenia placówek handlowych 
przez wiele lat. Na emeryturze 
całkowicie poświęciła się sztuce. 
Wolny czas wypełnia rysowaniem 
i  malowaniem. Swoje malarstwo 

prezentowała na wystawach mię-
dzy innymi: w Nieborowie, Zdu-
nach i w Łowiczu.

Dorota Pietrzkowicz jest ło-
wiczanką. Rysunku i  malarstwa 
uczyła się na kursach w  Studiu 
Kształcenia Plastycznego „Gale-
ria 34” w Warszawie. Od września 
2010 r. uczestniczyła w  warszta-
tach plastycznych w  „Magazy-
nie Sztuk”. W czerwcu 2013 r. 
ukończyła studia podyplomowe 
na Wydziale Grafiki i Malarstwa 
ASP w  Łodzi na kierunku Ma-
larstwo i  Rysunek. Brała udział 

w licznych wystawach i plenerach 
malarskich. W 2017 r. w Łowiczu 
prezentowała swoje prace na wy-
stawie „Pisane na wodzie”.

Artystki współtworzące wysta-
wę są ze sobą zaprzyjaźnione.

Przypomnijmy, że w muzeum 
w Łowiczu do końca październi-
ka można też oglądać wystawę 
poświęconą Anieli Chmielińskiej 
z  okazji 85. rocznicy śmierci. 
Wystawione są fotografie, cenzu-
ry, świadectwa szkolne oraz do-
kumenty z  archiwum rodzinne-
go.  tm

Łowicz | Galeria Browarna

Nici z demokracji
Sporo wydarzeń ma miej-

sce tego lata w  Galerii Browar-
na w  Łowiczu. Zapowiedziała 
już ona kolejną wystawę, a  tym 
razem prezentowane będą prace 
białoruskiej artystki Rufiny Ba-
zlowej.

Prezentowane prace to obrazki 
z  masowych protestów przeciw-
ko władzy Aleksandra Łukaszen-
ki, jakie miały miejsce w sierpniu 
ubiegłego roku, wykonane tech-
niką haftu krzyżykowego. Choć 
technika ta wymusza pewną de-
formację obrazów, odbiorca bez 
problemu rozpozna na prezento-
wanych pracach na przykład de-
monstrantów uciekających przed 

uzbrojonymi funkcjonariuszami 
OMON czy też protestujących 
z uniesionymi kwiatami – symbo-
lami protestów.

Niezwykła kronika tych wyda-
rzeń nazwana jest wymownym ty-
tułem: „Nici z demokracji”. War-
to dodać, że jest to technika silnie 
zakorzeniona w białoruskiej sztu-
ce ludowej. 

Rufina Bazlowa pochodzi 
z  Grodna, a  na stałe mieszka 
w Czechach, skąd wspiera prode-
mokratyczne manifestacje w  oj-
czyźnie. 

Otwarcie wystawy w Łowiczu 
planowane jest 4 września o godz. 
17.00.  tm

Nieborów | Wystawa tematyczna w pałacu

Podróżnicy i ich egzotyczne wyprawy
„W podróży” to nowa wystawa czasowa 
prezentowana we wnętrzach pałacu książąt 
Radziwiłłów w Nieborowie. Można ją oglądać 
do 30 listopada – warto, powinna zainteresować 
nie tylko pasjonatów historii.

Wystawę otwartą 28 sierpnia 
zorganizowały Muzeum w  Nie-
borowie i  Arkadii oraz Fundacja 
Trzy Trąby, a  szczególnie nale-
ży podkreślić rolę kurator Moni-
ki Antczak, kierownik działu sztu-
ki Aleksandry Czarnołęckiej  
oraz konserwator Elżbiety Boga-
czewicz-Biernackiej, która przy-
gotowała dość nietypową oprawę 
plastyczną. 

Przede wszystkim wystawa 
zapoznaje odbiorcę z  barwny-
mi sylwetkami takich postaci jak 
Mikołaj Krzysztof Radziwiłł „Sie-
rotka”, Jan Potocki, Wacław Rze-
wuski, Aleksander Sapieha czy 
Władysław Zamoyski. To wybra-
ni podróżnicy z lat dawnych. Byli 
to ludzie pochodzący ze stanu ary-

stokratycznego, których było stać 
na podróżowanie. Mimo wszyst-
ko w  swoich czasach wzbudzali 
spore kontrowersje, bo egzotyczne 
podróże uchodziły w tamtych cza-
sach za coś ekscentrycznego.

Przykładem takiego podróż-
nika może by Mikołaj Krzysztof 
Radziwiłł, zwany „Sierotką”, ży-
jący w latach 1549-1616 i pełniący 
w ciągu życia różne ważne funk-
cje, w  tym marszałka wielkiego 
litewskiego. Ale zasłynął też tym, 
że wspiął się na piramidę Cheop-
sa i  pozostawił też barwny opis 
podróży do Ziemi Świętej, a tak-
że nieznanej wtedy na naszych 
ziemiach flory i fauny. Wyjaśniał 
czytelnikowi czym są mauzy 
(czyli banany) i chameleonty (ka-

meloeony). W przypadku mauz 
vel. bananów przytaczał hipote-
zę, że to właśnie na ten owoc z raj-
skiego ogrodu, a nie jabłko, diabeł 
skusił Adama i Ewę.

Inne z  prezentowanych posta-
ci to: Jan Potocki – podróżnik, hi-
storyk, etnograf, a przy tym autor 
wielu dzieł literackich, na czele 
ze słynnym „Rękopisem znale-

zionym w  Saragossie”, Wacław 
Rzewuski – zwiedził Syrię, Irak, 
Liban oraz Palestynę, pozyskał 
zaufanie i  przyjaźń przywódców 
szczepów beduińskich, Aleksan-
der Sapieha – był zafascynowany 
krajami słowiańskimi, zwiedził 
Istrię, część Chorwacji, Bośnię, 
Hercegowinę, Czarnogórę, czę-
ściowo Albanię i  Turcję, prowa-
dził badania botaniczne i minera-
logiczne, Władysław Zamoyski 
– odbył podróż po Australii i Oce-
anii, skąd przywiózł bogate zbio-
ry etnograficzne i mineralogiczne. 

Oprócz samych postaci, cieka-
we jest też to, w jaki sposób od-
bywano w  ich czasach podróże. 
Trzeba było spakować nie tylko 
najbardziej potrzebne rzeczy oso-
biste, ale często nawet elementy 
umeblowania, których pozbawio-
ne były izby w gospodach. A prze-
cież trzeba było dbać o zachowa-
nie nienagannego wyglądu.

W pałacu możemy oglądać  
na przykład walizy, kufry, pu-
dełka, akcesoria toaletowe, stoło-
we, piśmiennicze czy rysownicze  
(bo swego czasu rysunek pełnił 
rolę podobną jak dla współczesne-
go turysty aparat).  tm

Mikołaj Krzysztof Radziwiłł 
dotarł aż do Egiptu i Palestyny. 
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Pałac w Nieborowie | Za tydzień wielkie show przed pałacem  

Goplana zaczaruje – dosłownie 
i w przenośni
Po raz trzeci na scenę wolnym powietrzu przed frontonem pałacu Radziwiłłów, 
po raz trzeci za darmo dla każdego chętnego, po raz trzeci na operę w reżyserii 
słynnej Czeszki – muzeum w Nieborowie zaprasza w następną sobotę, 11 września, 
o godzinie 20.00, na „Goplanę” Władysława Żeleńskiego.  

Użycie w  tytule słowa show 
w odniesieniu do opery może ra-
zić – ale czy słusznie? Show to 
przecież widowisko, a opera wy-
stawiona w  plenerze, z  użyciem 
nowoczesnej techniki audiowi-
zualnej, zaśpiewana przez mło-
dych ludzi, dostępna dla każdego 
(wstęp wolny), jest właśnie wido-
wiskiem. 

W przyszłą sobotę na placu 
przed głównym wejściem do pa-
łacu rozegra się mroczny dramat 
oparty na Balladynie Juliusza Sło-
wackiego. Na poły fantastyczna 
historia miłości, namiętności i za-
zdrości prowadzącej do zbrod-
ni opowiedziana będzie tu ina-
czej niż na deskach scen teatrów, 
z użyciem innych środków wyra-
zu – przede wszystkim muzyki, 
ale nie tylko.

Mocne światło wydobędzie 
z  ciemności baśniowe kostiumy 
aktorów, tytułowa nimfa wyłoni 
się z wody, na frontonie pałacu po-
jawią się wyświetlane fragmenty 
obrazów romantycznego malarza 
Williama Blake´a, kochanek Bal-
ladyny zamieni, się za sprawą Go-
plany, w płaczącą wierzbę. Prze-
bieg akcji dopowiadać będzie bez 
słów czterech mimów-tancerzy,  
a muzyka sprawi, że słuchaczy 
i  widzów przeszyje dreszcz: na 
podeście dla orkiestry szykowane 
jest miejsce dla aż 60 muzyków, 
w tym potężnej sekcji bębnów.

Muzyka ta jest rewelacyj-
na. Gdy w 2016 roku „Goplanę” 
wystawiono po ponad 60 latach 
przerwy w  warszawskim Te-
atrze Wielkim – Operze Narodo-
wej, przedstawienie zdobyło od 
razu „Operowego Oscara” – In-
ternational Opera Awards w  ka-
tegorii „Dzieło odkryte na nowo” 
– choć wcale nie wszystkie recen-
zje przedstawienia były pozytyw-
ne. Co przy tym ciekawe, opera 
Żeleńskiego, wystawiona po raz 
pierwszy w roku 1896 w Krako-
wie, a rok później we Lwowie, nie 
została do tej pory porządnie zare-
jestrowana fonograficznie, udział 
w  widowisku jest więc jedyną 
możliwością posłuchania dzieła. 

Nieco wcześniej, przed Te-
atrem Wielkim, „Goplanę” 

w wersji na poły tylko scenicznej 
wystawiono w 2000 roku w studiu 
Polskiego Radia im. Witolda Lu-
tosławskiego. Partię Goplany śpie-
wała wówczas Dorota Radomska. 
I to właśnie ona, dziś emeryto-
wana doktor Uniwersytetu Mu-
zycznego im. Fryderyka Chopina 
w Warszawie, zasugerowała kura-
torce muzeum w Nieborowie Mo-
nice Antczak, że przystępując po 
raz trzeci do realizacji plenerowe-
go widowiska warto wybrać „Go-
planę”. 

Wiedziała, w  jakim otoczeniu 
spektakl może być wystawiany, 
bo współpracowała już trzy lata 
temu przy Fauście i dwa lata temu 
przy Don Giovannim, odpowiada-
jąc za wybór solistów do przed-
stawienia. Uznała, że otoczenie 
parkowej zieleni znakomicie się 
nada do tej opery. Przypomnij-
my, że Goplanę planowano wy-
stawić w Nieborowie już w roku 
ubiegłym, by uczcić tym samym 
100-lecie śmierci twórcy dzie-
ła, Władysława Żeleńskiego, ojca 
słynnego literata, Tadeusza Boya-
-Żeleńskiego. Przeszkodziła wte-
dy temu pandemia, teraz show się 
odbędzie.

Kurator Monika Antczak po-
prosiła o reżyserowanie spektaklu 
Jitkę Stokalską, Czeszkę pracującą 
od dziesięcioleci w Polsce, twór-
czynię kilkudziesięciu udanych 
spektakli na kilkunastu scenach, 

specjalizującą się od lat w wysta-
wianiu oper, tę samą, która przy-
gotowała dwa poprzednie widowi-
ska w Nieborowie. 

Także niektórzy z solistów wy-
stąpią u nas po raz kolejny. Jacek 
Szponarski, który przed trzema 
laty był Faustem, a potem śpie-
wał rolę Don Ottavia, będzie te-
raz Kirkorem, w którym zakocha-
ne są tak Balladyna, jak i Alina. 
Agnieszka Grala była już w Nie-
borowie Małgorzatą w  Fauście 
i Donną Elvirą w Don Giovannim, 
teraz zaśpiewa partię Skierki, sługi 
nimfy Goplany. 

Oboje są młodzi, ale inni soli-
ści będą jeszcze młodsi – bo wy-
stęp w plenerze przed nieborow-
skim pałacem jest w zamierzeniu 
wielką szansą dla studentów ostat-
niego roku Uniwersytetu Muzycz-
nego, dla niektórych jest zresztą 
ich pracą zaliczeniową. Tę szansę 
wykorzystują, niektórzy po wystę-
pach w Nieborowie dostają anga-
że w warszawskich operach. 

Śpiewać będzie chór „Media 
Choir”, a grać nieborowska – bo 
tworzona specjalnie na potrzeby 
tutejszych spektakli – orkiestra 
„La Scoperta”. Oczywiście oba 

zespoły tworzą muzycy warszaw-
scy i w Warszawie od dłuższego 
już czasu ćwiczą. Dyrygentem 
i  kierownikiem muzycznym bę-
dzie Marta Kluczyńska. A fanta-
styczne – kurator Antcztak o tym 
zapewnia – kostiumy przygotuje 
pracownia Nomina Rosae z  No-
wego Sącza – ta sama, która przy-
gotowywała stroje na tegoroczny 
lipcowy pokaz mody historycznej.

Spektakl nie będzie tani. Prze-
ciwnie. Ale pod tym względem 
już jest sukcesem. Monice Ant-
czak i  jej współpracownikom 
udało się pokryć koszt przedsię-
wzięcia wyliczony na około 350 
tysięcy złotych całkowicie z  fun-
duszy przyciągniętych z zewnątrz. 

– Z budżetu muzeum nie daliśmy 
ani złotówki – zapewnia kurator.

Pieniądze pochodzą z  Funda-
cji PZU, Instytutu Muzyki i Tań-
ca, Fundacji Lotto, Urzędu Mar-
szałkowskiego w  Łodzi i  gminy 
Nieborów. O współpracy z  wój-
tem gminy Jarosławem Papugą 
kurator wypowiada się w samych 
superlatywach. A marszałek wo-
jewództwa objął nawet „Gopla-
nę” swym patronatem. Można coś 
zrobić ponad podziałami politycz-
nymi? – Można.

Każdy, kto przyjdzie na kon-
cert, uczyni rozsądnie, jeśli weź-
mie ze  sobą składane krzesło. 
Ławek ściągniętych z  muzeal-
nych parków i krzeseł z łowickich 
szkół, które zapewni starostwo, 
uzbiera się bowiem tylko oko-
ło 300 – a publiczności będzie na 
pewno o  wiele więcej. Na Fau-
ście było około 1400 osób, na Don 
Giovannim jeszcze nieco więcej.

Warto też wziąć z  sobą para-
sol i coś ciepłego do okrycia się. 
Organizatorzy liczą na dobrą po-
godę – ale przypomnijmy, że Don 
Giovanniemu przeszkodziła nieco 
ulewa. Ale ci, którzy byli – nie ża-
łowali, mimo deszczu. Sztuka bro-
ni się sama. Muzyka Żeleńskiego, 
jeśli nawet jest trochę zapomnia-
na, to niesłusznie, bo na to nie za-
sługuje. Może nieborowskie show 
rozsławi ją na nowo?  wal

Tak było przed dwoma laty. „Don Giovanni” Mozarta przed 
radziwiłłowskim pałacem.
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Światło wydobędzie 
z ciemności baśniowe 
kostiumy aktorów, 
tytułowa nimfa wyłoni 
się z wody, kochanek 
Balladyny zamieni się, 
za sprawą Goplany, 
w płaczącą wierzbę. 
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apteki
 �Dyżury w Głownie: 
czwartek, 2 września:  
ul. Zgierska 27, tel. 736-697-733
piątek, 3 września:  
ul. Łowicka 38 A, tel. 42 719-21-31
sobota, 4 września: 
ul. Sikorskiego 59, tel. 42 710-12-99
niedziela, 5 września: 
ul. Sikorskiego 45/47, tel. 42 719-10-28
poniedziałek, 6 września:  
ul. Kopernika 19, tel. 42 719-20-12
wtorek, 7 września:  
ul. Młynarska 1, tel. 42 716-45-95
środa, 8 września:  
ul. Swoboda 17, tel. 42 685-78-11
Apteki pełnią dyżury w dni powszednie 
od zakończenia zmiany dziennej do 
godz. 8 dnia nast., w sob. w godz. 20-9, 
w niedz. w godz. 18-8, święta w godz. 8-8.
 �Dyżury w Strykowie:  
niedziela, 5 września: w godz. 9–14.00:  
pl. Łukasińskiego 15, tel. 42 719-80-85
 �Pozostałe apteki w Strykowie:
ul. Kolejowa 11, tel. 42 719-83-20
ul. Targowa 16, tel. 42 719-86-89
ul. Kolejowa 33, tel. 42 719-81-48
 �Bratoszewice, tel. 42 719-65-25
 �Popów Głowieński 35,  
tel. 42 719-57-57

dyżury przychodni
 �Przychodnia Rejonowa w Głownie,  
ul. Kopernika 19, tel. 42-719-10-92
 �Przychodnie w Strykowie:  
ul. Kościuszki 27: tel. 42-717-45-15 
ul. Targowa 16: tel. 42-719-92-30
 �Punkt Konsultacyjny ds. Uzależnień  
i Przemocy w Rodzinie: 42-719-26-46

ważne telefony
 �Wojewódzki Telefon Wsparcia  
dla Seniorów 42 20 819 99 w ramach 
pomocy osobom starszym w okresie 
pandemii Covid-19
 �Policja 997 alarmowy, w Głownie 47 
842 54 11; w Strykowie: 42-719-80-07; 
w Zgierzu: 47 842-52-00
 �Straż pożarna: 998,  
w Głownie 42-719-10-08,  
w Strykowie 42-719-82-95
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Pogotowie wodno-kanalizacyjne 
w Głownie 42-719-16-39
 �Pogotowie energetyczne  
w Strykowie 42-719-80-10  
w Zgierzu 42-675-10-00.
 �Sanepid w Zgierzu 42 714 02 53

 � Informacja PKS 42-631-97-06
 �Taxi w Głownie 42-719-10-14
 �Nieodpłatna pomoc prawna – uma-
wianie wizyt 785-050-293;  
punkt w Głownie 665-530-294;  
punkt w Strykowie 665-529-866; 
punkt w Zgierzu 665-530-518.
 �Powiatowy Rzecznik Konsumentów 
887 658 459.

msze św. w niedziele
 �Parafia św. Jakuba w Głownie: 7.00, 
9.00, 10.30, 12.00, 18.00
 �Parafia św. Maksymiliana w Głow-
nie: 8.00, 9.30, 11.30, 16.00
 �Parafia św. Barbary w Głownie: 
7.00, 9.00, 11.00, 17.00
 �Parafia w Dmosinie: 7:30, 10, 12, 18:00
 �Parafia Św. Marcina w Strykowie: 
8:00, 9:30, 11:00, 18:00

muzea i wystawy
 �Muzeum Żołnierza Polskiego – 
ekspozycja umundurowania i ekwipunku 
żołnierzy z I i II wojny światowej;  
Dmosin 2a, tel. 504-327-183.
 �Galeria Sztuki Współczesnej  
Bank&DM – wystawy indywidualne  

i zbiorowe; Głowno, ul. Młynarska 5/13,  
I piętro budynku Banku Spółdzielczego.

koncerty
 �Piątek, 3 września:
godz. 18.00 – „Polskie Etosy” – solowy 
występ Norberta ,,Smoły’’ Smolińskiego, 
lidera zespołu Contra Mundum;  
sala widowiskowa Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Głownie, ul. Kopernika 45. 
Wstęp wolny.

inne
 �Wypożyczalnia kajaków i rowerów 
wodnych w Strykowie - ul. Legionów, 
czynne codziennie w godz. 10.00-18.00.
 �Wypożyczalnia sprzętu pływającego 
w Głownie, ul. Swoboda 2, czynna 
codziennie w godzinach 11.00–19.00.
 �Przystań ZHP Głowno – bezpłatne 
zajęcia z żeglowania, tel. 604-273-466.
 �Piątek, 3 września:
godz. 16.00 – „Teoria zakalca Dagny 
Przybyszewskiej” Anny Brody – 
spotkanie w ramach Dyskusyjnego Klubu 
Książki, Miejska Biblioteka Publiczna w 
Głownie; wstęp wolny.

 �Sobota, 4 września:
godz. 17.00 – „Gdy od przybytku 
bolały ręce” – spotkanie przy ognisku 
sympatyków historii oddziału „Sama” 
oraz AK w lesie w Poćwiardówce dla 
harcerzy, instruktorów, rodziców i wszyst-
kich zainteresowanych kultywowaniem 
pamięci o bohaterach. Wstęp wolny.
 �Niedziela, 5 września:
godz. 10.00-20.00 – Dożynki Gminy 
Stryków i targi AGRO – w programie 
m.in.: msza św., korowód dożynkowy, 
przemówienia okolicznościowe, rozstrzy-
gnięcie konkursów i wręczenie nagród, 
wystawa rolnicza, wystawa królików, 
kiermasz roślin ozdobnych, pokazy 
polowe maszyn, występy: orkiestra OSP, 
zespół Playbos, Dejw oraz dyskoteka; 
teren Łódzkiego Ośrodka Doradztwa 
Rolniczego przy ul. Nowości 32 w 
Bratoszewicach.
 �Niedziela, 12 września:
godz. 15.30 – 2. Kabareton na koniec 
lata – wystąpią: Kabaret Jurki, Grupa 
Teatralno-kabaretowa Nasza Ferajna, Ka-
baret OTTO; plac przed Domem Kultury 
w Niesułkowie, wstęp wolny.
 �Piątek, 17 września:
godz. 11.00 – Aktywne lato z Ecoro-
wer: Pokaz akrobacji rowerowych 
– przejazd wokół Głowna, start: Plac 
Wolności w Głownie, wstęp wolny.

NOTOWANIA Z TARGOWISKA
ceny z dnia 31.08.2021 r.

w Łowiczu w Głownie
brokuły szt. 4,00 4,00
buraki czerwone kg 2,50 2,00
cebula kg 3,00 2,00-3,00
czosnek szt. 2,50 2,00-3,00
fasola zielona kg 8,00 7,00-8,00
fasola żółta kg 8,00 7,00-8,00
gruszki kg 5,00 -
jabłka kg 2,50-3,50 3,00-4,00
jaja fermowe 15 szt. 7,00-9,00 7,50-10,00
jaja wiejskie 15 szt. 9,00-12,00 10,00-12,00
kalafior szt. 6,00-7,00 3,00-5,00
kapusta biała szt. 3,00-4,00 3,00-4,00
kapusta pekińska kg 4,00 4,00
koperek pęczek 1,50 1,50
miód 0,9 litra 35,00 -
marchew kg 2,50 2,00
natka pietruszki pęczek 1,50 1,50
ogórek gruntowy kg 5,00 4,00-5,00
ogórek zielony kg 6,00 5,00
papryka czerwona kg 6,00 3,8-05,00
papryka zielona kg 6,00 3,8-5,00
papryka żółta kg 6,00 3,80-5,00
pieczarki kg 10,00 10,00
pietruszka kg 8,00 6,00
pomidor malinowy kg 5,00 5,00
pomidor szklarniowy kg 3,00 4,00
por szt. 3,00 3,00
rzodkiewka pęczek 2,50 2,50
sałata szt. 3,50 3,00
seler szt. 6,00 zł/kg 3,00
szczypiorek pęczek 1,50 1,50
słonecznik szt. 3,00 2,50-3,00
śliwki kg 3,00 3,00-4,00
włoszczyzna pęczek 3,50 3,00-4,00
ziemniaki kg 2,00 1,80-2,00

OFERTY PRACY
z dnia 1.09.2021 r.

POWIATOWY URZĄD PRACY W ŁOWICZU:
 � Kucharz kuchni arabskiej
 � Pracownik pomocniczy obsługi hotelowej
 � Lakiernik
 � Pomoc kuchenna
 � Prace pomocnicze magazynowo-produkcyjne
 � Pozostali robotnicy wykonujący prace proste 

w przemyśle
 � Nauczyciel matematyki
 � Dekarz-pracownik budowlany
 � Opiekunka środowiskowa
 � Sprzątaczka
 � Pielęgniarka/pielęgniarz

POWIATOWY URZĄD PRACY W ZGIERZU:
 � Robotnik gospodarczy
 � Pakowacz zamówień
 � Robotnik magazynowy
 � Ślusarz
 � Operator urządzeń do cięcia folii i płyt
 � Sprzątaczka biurowa
 � Pracownik produkcji
 � Pomocnik operatora koparki
 � Kierowca samochodu dostawczego
 � Rębacz
 � Kucharz kuchni orientalnej
 � Pomoc kucharza kuchni orientalnej
 � Nauczyciel fizyki
 � Pracownik linii produkcyjnej

POWIATOWY URZĄD PRACY W KUTNIE:
 � Informatyk
 � Cukiernik
 � Elektryk
 � Pracownik ochrony
 � Pomocnik dekarza
 � Referent do spraw rozliczeń - kasjer
 � Mechanik pojazdów samochodowych
 � Operator koparki -instalacje zewnętrzne
 � Monter instalacji wodno-kanalizacyjnej - instala-

cje zewnętrzne
 � Pracownik fizyczny-monter ciągów odwodnie-

niowych
 � Pracownik produkcji
 � Dyrektor
 � Hydraulik
 � Pomocnik hydraulika
 � Prasowaczka
 � Szwaczka
 � Psycholog
 � Operator koparki
 � Laborant
 � Elektromechanik-operator linii produkcyjnej
 � Monter
 � Kasjer-sprzedawca
 � Wulkanizator
 � Pomocnik budowlany
 � Specjalista ds. zakupów,zamówień w branży 

budowlanej
 � Kasjer - sprzedawca
 � Inkasent
 � Dostawca potraw

ROLNIK SPRZEDAJE 
– ceny z dnia 31.08.2021 r.

Żywiec wieprzowy:
 � Domaniewice: 4,30 zł/kg+VAT
 � Różyce: 4,30 zł/kg+VAT
 � Kiernozia: 4,50 zł/kg + VAT
 � Karnków: 4,80 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: 4,60 zł/kg+VAT

Żywiec wołowy:
 � Domaniewice: jałówki 9,00 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
 � Różyce: jałówki 9,9 zł/kg+VAT,  

krowy 5,50 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT
 � Skowroda Płd.: jałówki 8,30 zł/kg+VAT,  

krowy 6,50 zł/kg+VAT, byki 9,00 zł/kg+VAT

ŁOWICZ I OKOLICE

ważne telefony
 � Infolinia ws. szczepień przeciw 
COVID-19 – ogólnopolska 989;  
dla mieszkańców woj. łódzkiego  
42 664-10-53, kom. 539-672294
 � Infolinia NFZ w sprawie koronawirusa  
czynna całą dobę – 800 190 590
 � Infolinia Państwowej Inspekcji  
Sanitarnej województwa łódzkiego:  
czynne codziennie w godz. 8.00–22.00 
695 422 338, 663 114 439, 782 236 442, 
782 277 228, 663 154 463, 665 386 932
 �Sanepid w Łowiczu 46 837 64 94, 
alarmowy (całodobowy) 604 691 091
 �Powiatowa Stacja Sanitarno-Epide-
miologiczna w Skierniewicach  
46 83346 00, 46 83330 21, 509425343
 �Infolinia PKP: Intercity 703 200 200,  
Koleje Mazowieckie 22 364 44 44,  
Łódzka Kolej Aglomeracyjna  
42 2055515
 �Informacja PKS 609-846-204
 �Pogotowie ratunkowe 999 alarmowy
 �Straż pożarna 998 alarmowy; 
Komenda Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Łowiczu  
46 830 25 50, 46 830 25 69
 �Policja 997 alarmowy; 
KPP w Łowiczu 47 843-25-00; 
Policyjny telefon zaufania 837-80-00
 �Pogotowie energetyki cieplnej  
46-837-59-16
 �Pogotowie wod.-kan. 46-837-35-32
 �Pogotowie energ. 991, 46-830-15-00
 �PGE: przerwy w dostawach prądu  
422 222 222, infolinia 422 222 298
 �Awarie oświetlenia ulicznego  
w Łowiczu: 881-551-551, 46 830-91-53 
 �Warsztat konserwatorski ŁSM: 
46-837-42-33, 609-135-423
 �Zgłoszenia awarii ŁSM: 46 837-65-10

dyżury przychodni
 �Nocna i świąteczna pomoc lekarska  
ul. Ułańska 28, tel. 46-837-56-11, 46-837-
56-12, 46-837-56-13 lub 509-056-091– 
czynna: w dni robocze 18.00-8.00, sobo-
ty, niedziele i święta przez 24 godziny.

apteki
 �Łowicz:
ul. Stanisławskiego 27, tel. 46 8302202,  
ul. Zduńska 45/47, 885-707-041,  
ul. Bolimowska 21, 46-837-82-67,  
ul. Tuszewska 45, 46-837-77-23,  
ul. Stanisławskiego 2, 736-697-594,  
ul. Starzyńskiego 10/12, 736-697-595,  
ul. Bratkowice 2b, 46-837-09-20,  
ul. Tkaczew 9, 46-837-69-40,  
ul. Kurkowa 3a, 46830-21-57,  
ul. Warszawska 4, 46-830-30-20, 
pl. Nowy Rynek 11, 46-815-32-25,  
ul. Ułańska 12, 46-837-51-39,  
ul. Gen. Sikorskiego 1a, 46-837-42-64,  
ul. Zduńska 38, 46-837-13-16,  
ul. 3 Maja 6, 46-837-31-11,  
ul. 3 Maja 13, 46-880-80-10,  
ul. Bonifraterska 2, 46-837-45-55.

 �Bielawy, ul. Garbarska 10, tel. 839-22-76
 �Chąśno 64, tel. 838-18-25
 �Domaniewice, ulica Główna 9,  
tel. 838-33-85 ul. Górna 1A, tel. 911-55-44
 �Kiernozia, Rynek Kopernika 12,  
tel. 24-277-91-58 ul. Kościuszki 6, tel. 24-
277-97-64 ul. Łowicka 12A, 24-382-11-66
 �Kocierzew Płd. 101, tel. 839-42-42
 �Łyszkowice, ul. Kościelna 3, tel. 46-838-
87-86 ul. Wolności 6B, tel. 606-221-872
 �Nieborów 209, tel. 46-838-56-25
 �Bełchów, Przemysłowa, tel. 46-837-11-83
 �Zduny 1a, tel. 46-838-74-68
 �Zduny 34, tel. 46-838-75-35

msze św. w niedz. i święta
 �Kościół pw. św. Ducha:  
7.00, 8.30, 10.00, 12.00, 18.00
 �Kościół pw. Dobrego Pasterza: 7.00, 
8.00, 10.00, 11.15, 12.30, 17.00
 �Katedra: 7.00, 9.00, 10.30, 12.00, 18.00, 
20.00 (wakacje)
 �Kościół ojców pijarów:  8.00, 9.30, 
11.00, 12.30, 16.00. 
 �Kościół sióstr bernardynek: 8.00, 10.00
 �Kościół pw. Matki Bożej Nieustającej 
Pomocy: 8.00, 10:00, 12.30, 18.00
 �Kaplica seminaryjna: 10.00

basen w Łowiczu
 �Pływalnia kryta OSiR, ul. Kaliska 5, 

czynna codziennie w godz. 14.00-21.00
 �Baseny zewnętrzne czynne codziennie 

do 31 sierpnia w godz. 10.00-18.00

muzea i wystawy
 �Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7, 
czynne od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00 (ostatnie wejście o godz. 
15.30); w poniedziałki nieczynne. Bilety: 
normalny 15 zł, ulgowy 10 zł, rodzinny 
(2 dorośli + 2 dzieci do 18 r. ż.) 40 zł, na 
wystawy czasowe 5 zł; wstęp bezpłatny 
na wystawy stałe - wtorek.  
Wystawy stałe:  
• Sztuka Baroku  
• Historia miasta i regionu 
• Etnografia Księstwa Łowickiego 
• Izba Pamięci Łowickich Żydów 
Wystawy czasowe: 
• „Aniela Chmielińska (1868–1936) 
w 85. rocznicę śmierci” – wystawa 
fotografii oraz dokumentów z archiwum 
rodzinnego; czynna do 31 października.
• „Fascynacje” – Tkanina i malar-
stwo Ewy Szostak – wystawa czynna 
do 29 sierpnia.
 �Skansen przy Muzeum w Łowiczu  
czynny od wtorku do niedzieli w godz. 
10.00-16.00. Bilety: normalny 9 zł, ulgowy 
7 zł, rodzinny (2 dorośli + 2 dzieci do 
18 r.ż.) 20 zł, spacerowy 5 zł. Wstęp 
bezpłatny: piątek.
 �Skansen w Maurzycach – czynny 
codziennie w godzinach 10.00-18.00 
(od godz. 18.00 do 19.00 zwiedzanie 

obiektów tylko z zewnątrz - obowiązuje 
bilet spacerowy - ostatnie wejście o godz. 
18.00). Bilety: normalny 15 zł, ulgowy 10 
zł, rodzinny 40 zł; spacerowy 5 zł.
 �Galeria Browarna w Łowiczu,  
ul. Podrzeczna 17, tel. kom. 691 979 262.
 �Muzeum Guzików w Łowiczu  
– ekspozycja ozdobnych i zwyczajnych 
guzików z całego świata; czynna pon.–pt. 
w godz. 10–19, sob. 9–15; Galeria Łowic-
ka, ul. Stanisławskiego 10, wstęp wolny.
 �Ruiny zamku prymasowskiego 
w Łowiczu – zwiedzanie: rezerwacje te-
lefoniczne: 605 767 555; wstęp 15–25 zł:
 �„Powstanie Warszawskie 1944.  
Bitwa o Polskę” – wystawa planszowa 
czynna do 28 sierpnia w holu Miejskiej 
Biblioteki im. A. K. Cebrowskiego  
w Łowiczu, Al. Sienkiewicza 62.
 �Muzeum Motoryzacji Motonostalgia 
w Nieborowie – czynne w każdą sobotę 
i niedzielę w godzinach od 10.00 do 
18.00; tel. 570 077 900
 �Muzeum Ludowe Rodziny  
Brzozowskich w Sromowie – czynne  
w niedziele i święta w godz. 12:00-17:00, 
dni powszednie 9:00-17:00; Sromów 11,  
gmina Kocierzew, tel. 46 838 44 72
 �Pałac w Nieborowie – czynny 
codziennie w godz. 10.00-17.30; bilety: 
20 zł normalny, 15 zł ulgowy, 1 zł dzieci 
i młodzież (ucząca się, 7–26 lat); ponie-
działek dzień bezpłatny (za wyjątkiem 
dni świątecznych i długich weekendów).
• „W podróży” – wystawa zabytków 
związanych z podróżami arystokratów 
z Polski w odległe zakątki świata.
 �Ogrody w Nieborowie i Arkadii  
– czynne codziennie w godz. 10.00– 
18.00. Bilety: 16 zł normalny, 10 zł 
ulgowy, 1 zł dzieci i młodzież ucząca się.
 �Pałac w Sannikach – czynny od 
poniedziałku do piątku w godzinach 
8.00-15.30, soboty, niedziele i święta  
w godzinach 10.00-18.00; bilety: normal-
ny 10 zł, ulgowy 6 zł.
• „Chopinowskie powidoki” – wysta-
wa fotografii Krzysztofa Heyke, czynna  
do 30 sierpnia 
 �Park w Sannikach – czynny codziennie 
w godz. 8.00–21.00; wstęp wolny. 
• Rzeźby Bartłomieja Kurzei – wysta-
wa plenerowa czynna do 30 września.
 �Pałac i stadnina koni w Walewicach 
– w kompleksie warte obejrzenia są 
m.in. Apartament Napoleoński, kaplica 
pałacowa i zabytkowe wnętrza, a także 
poznać historię hodowli koni rasy półkrwi 
angloarabskiej. Zwiedzanie wyłącznie 
po wcześniejszej rezerwacji tel. 693 422 
684; bilety do pałacu: ulgowy 10,00 zł, 
normalny 15,00 zł; bilety do stadniny: 
ulgowy 8,00 zł, normalny 10,00 zł
 �Park w Walewicach – czynny codzien-
nie, wstęp wolny.
 �„Barwy regionu – folklor woje-
wództwa łódzkiego” – wystawa 
książek, zdjęć i gadżetów, ukazująca 
różnorodność kultury ludowej na terenie 
województwa łódzkiego, czynna do 31 

sierpnia w holu Wojewódzkiej Biblioteki 
Publicznej im. Józefa Piłsudskiego  
w Łodzi, ul. Gdańska 100/102.

kino Fenix 
Łowicz, ul. Podrzeczna 20

 �Czwartek, 2 września:
godz. 17.00 – Lassie, wróć! – familijny 
/ przygodowy prod. Niemcy, reż. Hanno 
Olderdissen, czas: 1 godz. 36 min.
godz. 17.15 / sala II – Zupa nic /
premiera – komedia obyczajowa prod. 
Polska, reżyseria: Kinga Dębska, czas: 1 
godz. 33 min.
godz. 19.00 –  Free Guy – komedia / 
Sci-Fi prod. Kanada / USA, reżyseria: 
Shawn Levy, czas: 1 godz. 55 min.
godz. 19.15 /sala II – Zupa nic
 �Piątek – czwartek, 3-10 września:
godz. 16.00 – Kraina smoków – anima-
cja prod. Niemcy, reżyseria:  
Tomer Eshed; czas: 1 godz. 31 min.
godz. 17.15 /sala II – Kraj – czarna 
komedia prod. Polska; reżyseria:  
Maciej Ślesicki / Veronica Andersson / 
Filip Hillesland / Mateusz Motyka;  
czas: 1 godz. 43 min.
godz. 17.45 – After. Ocal mnie /premie-
ra – melodramat prod. USA, reżyseria: 
Castille Landon; czas: 1 godz. 40 min.
godz. 19.15 /sala II –  Mistrz – biogra-
ficzny / Dramat prod. Polska, reżyseria: 
Maciej Barczewski; czas: 1 godz. 31 min.
godz. 19.45 – After. Ocal mnie

koncerty
 �Niedziela, 5 września:
godz. 18.00 – Klarnet i fortepian – re-
cital Dominika Domińczaka (klarnecista) 
i Radosław Stefański (pianista); w pro-
gramie kompozycje artystów takich jak: 
Karol Kurpiński, Francis Poulenc, Joseph 
Horovitz, Michele Mangani. Muzeum w 
Łowiczu, Stary Rynek 5/7; wstęp wolny.
 �Wtorek, 7 września:
godz. 19.30 – XXXIII Międzynaro-
dowy Festiwal Organowy „Johann 
Sebastian Bach” – koncert zamknięcia, 
wystąpi: Martin Bako (Słowacja) – orga-
ny; Bazylika Katedralna w Łowiczu, Stary 
Rynek 24. Bilety: 10 zł normalny, 5 zł 
ulgowy do nabycia przed koncertem.
 �Sobota, 11 września:
godz. 20.00 – „Goplana” – plenerowe 
wykonanie opery Władysława Żeleńskie-
go w 100. rocznicę śmierci kompozytora.
dziedziniec Pałacu Radziwiłłów w Niebo-
rowie; wstęp wolny.

inne
 �Piątek, 3 września:
godz. 17.00 – „Dwuświaty” – wernisaż 
wystawy malarstwa i grafiki artystek 
Wandy Leokadii Kołaczyńskiej i Doroty 
Barbary Pietrzkowicz. Muzeum w Łowi-
czu, Stary Rynek 5/7. Wystawa będzie 
czynna do 10 października.

godz. 19.00 – „Bez znieczulenia” – 
występ Kabaretu Paranienormalni; 
Ośrodek Sportu i Rekreacji w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II.
 �Sobota, 4 września:
godz. 10.00–13.00 – Żyj zdrowo i bądź 
w formie! – warsztaty zdrowego odży-
wiania organizowane przez Łowicką Aka-
demię Sportu, Szkołę Rodzenia „Planeta 
Rodzina” i dietetyk Ewelinę Wojtysiak; 
sala ŁAS w Łowiczu,  ul. Starzyńskiego 1. 
Wstęp wolny.
godz. 16.00 – Uroczystość odsłonięcia 
„Gwiozd Łowickch” – Stary Rynek w 
Łowiczu, wstęp wolny.
godz. 17.00 – „Nici z demokracji” 
– wernisaż wystawy Rufiny Bazlowej, 
białoruskiej artystki, prezentująca obrazki 
z masowych protestów przeciwko władzy 
Aleksandra Łukaszenki w sierpniu 2020r., 
wykonane techniką haftu krzyżykowego; 
Galeria Browarna w Łowiczu.
 �Niedziela, 5 września:
godz. 15.00 – X edycja Narodowego 
Czytania: „Moralność pani Dulskiej” 
– w programie także występ kwartetu 
smyczkowego „Luna” w składzie: 
Weronika Mońka-Chwała – skrzypce, 
Paulina Krakowian-Biernacka – skrzypce, 
Oliwia Skrzypczak – altówka i Sylwia 
Spodobalska – wiolonczela; dziedziniec 
Muzeum w Łowiczu, Stary Rynek 5/7; 
wstęp wolny.
 �Środa, 8 września:
godz. 12.00 – Święto Narodzenia 
Najświętszej Maryi Panny – Odpust 
ku czci Matki Bożej Domaniewickiej; 
Sanktuarium w Domaniewicach.
 �Sobota, 11 września:
godz. 8.00 – XVIII Rajd Szlakiem  
10 PP – Kompina 2021 – w programie: 
złożenie kwiatów i zapalenie zniczy na 
grobie dowódcy 10 pułku piechoty Ma-
riana Krudowskiego, odwiedzenie mogiły 
żołnierskiej w Dębsku Nowym oraz na 
cmentarzu w Kozłowie Szlacheckim, 
gdzie spoczywają żołnierze „dziesiątki”,  
złożenie kwiatów i zapalenie zniczy pod 
pomnikiem na cmentarzu w Kompinie,   
przypomnienie historii działań bojowych 
10 pułku piechoty w czasie bitwy nad 
Bzurą, ognisko, konkursy, wręczanie na-
gród; spotkanie uczestników na Starym 
Rynku w Łowiczu; wpisowe: 6 zł i 12 zł; 
zapisy: PTTK w Łowiczu tel. 513 767 511 , 
Adam Szymański, tel. 729100829. 
godz. 14.00 –23.00 –  Podłowickie 
Folk(l)ove – w programie: występy 
artystyczne łowickich zespołów i kapel: 
Zespołu Wokalnego „Wrzos”, kapeli 
Szymona Mońki z Zielkowic, Dziecięcego 
Zespołu Pieśni i Tańca „Zduny”, Zespołu 
Pieśni i Tańca Ziemi Kutnowskiej; zagra i 
zaśpiewa formacja „Hocus-Pocus”, 
a także „Piękni i Młodzi”. boisko szkoły w 
Zduńskiej Dąbrowie; wstęp wolny.
 �Niedziela, 12 września:
Księżackie Jadło - Targi Dobrej 
Żywności, Łowicz, park Błonie– muszla 
koncertowa; szczegóły wkrótce.

GŁOWNO, STRYKÓW I OKOLICE

ważne telefony
 �Policja: w Żychlinie 47 842-25-14, 
w Pacynie 47 70-53-271, 
w Sannikach 47 7053-275
 �Straż pożarna: 998 alarmowy,  
OSP w Żychlinie 24 285-12-10,  
OSP w Pacynie 604-349-406,  
OSP w Bedlnie 24 285-51-91
 �Nieodpłatna pomoc prawna  
– umawianie wizyt 537 449 098
 �Punkt Nieodpłatnej Pomocy Prawnej 
i Nieodpłatnego Poradnictwa Obywa-
telskiego w Gostyninie – 539 522 155
 �Nieodpłatne konsultacje i porady: 
Urząd Gminy Pacyna, ul. Wyzwolenia 7, 
tel. 537 620 032. Dodatkowe informacje 
pod numerem telefonu: 24 2858045
 �Zakład Energetyki Cieplnej w Kutnie 
24 285-11-52
 �Zgłaszanie awarii wodociągowych w 
Żychlinie: 24 285 13 59
 �Energetyk-Serwis 24 285-46-60

 �Awarie oświetlenia ulicznego Kutno 
całodobowo: 606-605-494, 692-888-144
 � Informacja PKP 22-194-36 
 � Informacja PKS 609-846-204
 �Sanepid w Kutnie 24 355 71 00

apteki
 �Kutno, ul. Mickiewicza 5, tel. 24 2547939 
– apteka całodobowa
 �Plecka Dąbrowa 15, tel. 24 277 93 08
 �Oporów 24 383 15 19
 �Żychlin:  ul. Konwaliowa, tel. 24 3512100
ul. Łąkowa 3a, tel. 24 2851994
ul. Narutowicza 71/1, tel. 4 2851046
ul. Narutowicza 72, tel. 24 2854352
ul. Narutowicza 20, tel. 24 7224130

dyżury
 �Ośrodek zdrowia w Oporowie  
24 383 15 00

 �Ośrodki zdrowia w Żychlinie:  
NZOZ Almamed 24 285-10-86,  
24 285-10-90; NZOZ Promed 24 285-48-
44, 24 285-29-20;  
LuxMedica 24 231 91 00
 �Ośrodek Zdrowia w Dobrzelinie 
(NZOZ Promed) 24 285-10-08
 �Rodzinny Klub Abstynenta „Przystań 
Życia” w Żychlinie – 695-054-433
 �Grupa AA „Nowa Droga” w Żychlinie 
– 695-054-433

msze św. w niedz. i święta
 �Żychlin:  

    7.00, 9.00, 10.30, 11.15, 12, 18.
 �Śleszyn 9.00, 11.00
 �Luszyn 9.00, 11.30
 �Plecka Dąbrowa 9.00, 11.30
 �Suserz 8.00, 10.00, 12.00
 �Trębki: 8.00, 9.30, 11.30
 �Bedlno: 9.00, 11.30
 �Pacyna: 8.30, 10.00, 12.00
 �Oporów: 8.30, 10.00, 11.30

urzędy i instytucje
 �Urząd Gminy w Żychlinie  24 351-20-
33; 24 351-20-32; USC 24 351 20 18
 �Żychliński Dom Kultury 24 351-20-57
 �Zakład Gospodarki Mieszkaniowej 
w Żychlinie: 24 351 20 92
 �Samorządowy Zakład Budżetowy  
w Żychlinie: 24 351 20 90, Stacja 
Uzdatniania Wody 24 285 13 59, Oczysz-
czalnia 24 285 12 35, , Obsługa klienta – 
sprawy wodociągowe 24 285 13 59
 �Urząd Gminy Bedlno 24 282-14-20,  
24 282-17-70, 24 282-17-71; Urząd Stanu 
Cywilnego 24 282 17 86
 �Gminny Ośrodek Kultury w Bedlnie  
24 282 10 36, 24 282-17-87
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Bedlnie: kierownik 24 282-17-64, 24 
282-17-84 świadczenia rodzinne 24 282-
17-65, pracownicy socjalni 24 282-17-85
 �Spółka Wodna w Bedlnie 24 282-17-63
 �Urząd Gminy Pacyna 24 285-80-54, 24 

285 80 64; USC 512 174 193.
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Pacynie 24 285 80 60
 �Urząd Gminy Oporów 24 383-11-50
 �Gminny Ośrodek Pomocy Społecznej 
w Oporowie 24 383-11-53
 �SKR Oporów – 24 383 14 95
 �Starostwo w Kutnie 24-355-47-80
 �PCPR w Kutnie 537 449 098
 �PUP w Kutnie 24 355 70 50

muzea i wystawy
 �Zamek w Oporowie czynny od ponie-
działku do piątku w godz. 10.00–16.00; 
w soboty i niedziele 10.00–17.00. Bilety:  
11 zł, ulgowy 7 zł.
• Akwarelowa opowieść Wiesława 
Śniadeckiego o Zamku i Muzeum  
w Oporowie – wystawa wirtualna 
 �Park przy zamku w Oporowie – czyn-
ny codziennie w godzinach 8.00–20.00; 
wstęp bezpłatny.

ŻYCHLIN I OKOLICE
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Szachy | Międzynarodowy Festiwal Szachowy w Polanicy Zdroju

Kacper Piorun na pudle
Polanica Zdrój jak co roku w drugiej połowie sierpnia gościła zawodników 
na Międzynarodowym Festiwalu Szachowym. Tym razem była to 57 odsłona tego 
fantastycznego turnieju, na który co roku przyjeżdża rzesza miłośników królewskiej gry. 

Pierwszy memoriał został roze-
grany w sierpniu 1963 roku. Jego 
idea zrodziła się podczas spotka-
nia Maxa Euwe (byłego mistrza 
świata z Holandii)  z działaczami 
Polskiego Związku Szachowe-
go, na którym przyszły prezydent 
FIDE powiedział: – Jeśli memo-
riał – to tylko Rubinsteina! Każdy 
szachista, bez względu na posia-
dany tytuł, będzie uważał za wiel-
ki zaszczyt zaproszenie na turniej 
poświęcony pamięci Akiby Ru-
binsteina. 

Przez ostatnich kilkanaście lat 
turniej ten stracił trochę na  swo-
jej wartości, ale od tego roku na-
stąpiła pozytywna zmiana. Tego 
lata powrócił bardzo ważny Tur-
niej Arcymistrzowski, w  którym 
zagrał łowiczanin reprezentujący 
na co dzień barwy KSz „Stilon” 
Gorzów Wielkopolski Kacper 
Piorun. Od 13 do 21 sierpnia dzie-
sięciu Arcymistrzów rozegrało 
ze sobą turniej kołowy, a triumfa-

torem tych powracających do Fe-
stiwalu rozgrywek został Kirill 
Shevchenko z  klubu KSz Miedź 
Legnica. Zdobył on 6 punktów 
i wyprzedził Czecha Dawida Na-
varę, który również uzyskał 6 
oczek. Najniższe miejsce na  po-
dium „okraszone” pięknym pu-

charem i  zasłużoną nagroda pie-
niężną zajął nasz Kacper Piorun. 

Oprócz „mistrza” na zawodach 
pojawiła się też trójka reprezen-
tantów UKS „Pałac” Nieborów: 
Kacper Zakrzewicz, Franciszek 
Wojciechowski i Robert Chojnow-
ski, która w dniach 14-22 sierpnia 

zagrała w swoich grupach rankin-
gowych. 

Oprócz walki o normy na I ka-
tegorię w planie naszej trójki było 
też przygotowanie do  jesiennych 
Mistrzostw Łowicza w  szachach 
klasycznych. Kacper i Franek za-
grali w silnej grupie D, gdzie o do-
bre miejsca było bardzo ciężko. 

Bardzo dobry wynik uzyskał 
Franciszek, który z  5 punkta-
mi zajął 48 miejsce (awans o 14 
miejsc w stosunku do rozstawie-
nia). Jednak ważniejsze było uzy-
skanie normy na I kategorię uzy-
skując ranking PZSzach 2000 
oraz podwyższenie „ruchome-
go” rankingu ELO o 121 oczek 
. „Szczęściarz” z  4,5 punktami 
zajął „swoje” 66 miejsce dodając 
sobie 46 oczek. 

Trener młodzieży zagrał w gru-
pie E i  też zaliczył swój występ 
do udanych. Tylko jedna porażka 
w 9 grach, awans o 3 lokaty w sto-
sunku do  rozstawienia a  zwłasz-
cza 10 miejsce i  odbiór koperty 
na zakończenie festiwalu było du-
żym pozytywem występu w Pola-
nicy.  Fischer

Kacper Piorun z pucharem za III 
miejsce w Turnieju Arcymistrzów.
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Trójka Pałacowców przed salą 
gry Teatrem Zdrojowym.
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Lekka atletyka | Piąteczka dla każdego

Pijarscy biegacze wygrywają
W sobotę 28 sierpnia cztero-

osobowa reprezentacja Pijarskiego 
Klubu Sportowego rywalizowała 
w  biegach młodzieżowych „Pią-
teczka dla Każdego” w  Nowym 
Dworze Mazowieckim. Ich doro-
bek w tych zawodach to trzy zwy-
cięstwa i jedno drugie miejsce.

Jako pierwsza z podopiecznych 
trenera Tadeusza Rutkowskiego 
złoty medal wywalczyła Kalina 
Czerwińska w  biegu dziewcząt 
z roczników 2011-2013 na dystan-
sie 400 metrów, drugie zwycię-
stwo odniósł Bartosz Lus w biegu 
chłopców z roczników 2008-2010 

na dystansie 800 m. Na najwyż-
szym stopniu podium stanęła rów-
nież Maria Wróblewska, która wy-
grała bieg dziewcząt z roczników 
2005-2007 na dystansie 800 m. 

Drugie miejsce w biegu chłop-
ców z  roczników 2005-2007 
na  dystansie 800 metrów zajął 
Szymon Pilichowski. W  swojej 
kategorii był najmłodszym za-
wodnikiem i  musiał uznać wyż-
szość jednego z rywali.

Nagrodami dla najlepszych za-
wodniczek i zawodników były pa-
miątkowe medale, puchary oraz 
drobne nagrody rzeczowe.  zł

Biegacze Pijarskiej są mocni w naszym regionie.
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Piłka nożna | Transfery w Pelikanie

Bramkarz zakontraktowany, 
kadra zamknięta?
Po tym jak Szymon Pajkert 
w trakcie jednego okienka 
podpisał i rozwiązał 
kontrakt z Pelikanem, 
łowiczanie znów byli 
zmuszeni znaleźć 
bramkarza.

Piotr Gawlik miał nadzieję, że 
umowę z nowym golkiperem uda 
się podpisać jeszcze przed star-
tem rozgrywek. Tak się jednak 
nie stało i w pierwszych kolejkach 
na ławce siedział 17-letni Mikołaj 
Pietrzak.

Wygląda jednak na  to, że bia-
ło-zieloni w końcu rozwiązali ten 
problem i kadrę na ten sezon mo-
żemy uznać za zamkniętą. Jeszcze 
przed meczem z Legią II umowę 
z  Pelikanem podpisał Krystian 
Wojno. 20-latek z Kielc jest wy-
chowankiem tamtejszej Rodziny. 
Stamtąd trafił do Korony, ale tylko 
do  drugiego zespołu. Poprzedni 

sezon rozpoczął w barwach Soko-
ła Ostródy, ale w II lidze nie zagrał 
ani jednego spotkania. Wiosną 
trafił do GKS Wikielec, a w ze-
spole III-ligowca zagrał w pięciu 
spotkaniach. Puścił w  nich dzie-
sięć bramek, ani razu nie zacho-
wał czystego konta.

Na początku tych rozgry-
wek wrócił do  II-ligowego So-
koła Ostróda, ale znów nie zdą-
żył zagrać w  ani jednym meczu 
II ligi i trafił do Pelikana. Na de-
biut w Pelikanie też będzie musiał 
jeszcze trochę poczekać. W me-
czu z Legią II znalazł się w kadrze 
meczowej, ale zasiadł na  ławce 
i  był zmiennikiem Patryka Orła. 
Orzeł z kolei w tym sezonie spi-
suje się na razie nieźle. Co praw-
da, jeszcze ani razu nie zachował 
czystego konta, ale do jego posta-
wy nie można mieć większych za-
strzeżeń. Na swoim koncie zano-
tował też kilka widowiskowych 
interwencji. Mateusz Lis

Piłka nożna | Relacja z meczu Pelikan – Legia II

Maszyna się rozpędza?
 �KS Pelikan Łowicz – Legia II 

Warszawa SA 1:1 (1:1); bramki: 
1:0 – Kamil Łojszczyk (11), 1:1 – 
Dawid Dzięgielewski (36).
Pelikan: Patryk Orzeł – Grzegorz 
Wawrzyński, Eryk Woliński, Michał 
Żółtowski – Robert Ziółkowski, Igor 
Tomaszewski (83 Damian Kozieł), 
Patryk Pomianowski (83 Tomasz 
Dąbrowski), Maciej Wyszogrodzki 
(62 Radosław Kuciński) – Kamil 
Łojszczyk (73 Piotr Białousko), To-
masz Kolus (73 Krystian Mycka) – 
Adrian Marcioch. 
Legia II: Cezary Miszta – Tomasz 
Nawotka, Inaki Astiz, Patryk Konik, 
Bartosz Widejko – Dawid Dzięgie-
lewski (46 Wiktor Kamiński), Patryk 
Pierzak, Karol Noiszewski, Kacper 
Skwierczyński -Szymon Włodar-
czyk (89 Dawid Niedźwiedzki), 
Arkadiusz Ciach (71 Jakub Kwiat-
kowski).
Sędziował: Maciej Lanckowski 
(Toruń). Żółte kartki: Eryk Woliń-
ski (1) i Patryk Pomianowski (1) 
– obaj Pelikan oraz Inaki Astiz (1) 
i Dawid Dzięgielewski (1) – obaj 
Legia II.
 

Nie udało się Pelikanowi zbu-
dować serii zwycięstw i  po raz 
trzeci z  rzędu zdobyć kompletu 
punktów. Jednak remis w  Łowi-
czu z  Legią II nie powinien być 
powodem do zmartwienia. Można 
odnieść wrażenie, że biało-zieloni 
z  meczu na  mecz prezentują się 
coraz lepiej i jeżeli, któraś ze stron 
była w  niedzielę bliższa zwycię-
stwa – to byli to podopieczni tre-
nera Piotra Gawlika.

Szkoleniowiec Ptaków po ostat-
nich dwóch zwycięstwach musiał 
lekko zmienić skład. Uraz w  ty-
godniu złapał Marcel Sluga. Do 
składu wskoczył na  jego miejsce 
Adrian Marcioch, który dał świet-
ną zmianę w Białej Piskiej. Z ko-
lei w środku pola miejsce na rzecz 
Igora Tomaszewskiego stracił 
Krystiana Mycka.

Początek meczu – podob-
nie jak w  Białej Piskiej tydzień 
wcześniej – należał do łowiczan. 
Chociaż w pierwszych minutach 
zrobiło się gorąco pod  bram-
ką Ptaków, bo  piłkę Orłowi za-
brał Arkadiusz Ciach. Napast-
nik Legii nie wykorzystał jednak 
tej szansy. Biało-zieloni szybko 
przejęli inicjatywę i  zepchnęli 
stołecznych do obrony.

Po główce Marciocha po  do-
środkowaniu z rzutu rożnego Woj-
skowych uratował jeszcze słupek, 
ale po kolejnych dwóch minutach 
Cezarego Miszta musiał już wy-
ciągać piłkę z siatki. W roli skrzy-
dłowego objawił się Eryk Woliń-
ski, który znakomicie przepchnął 
rywala i wpadł z boku w pole kar-
ne. Jego odegranie było już niedo-
kładne, ale przy sporym szczęściu 
trafiło pod  nogi nabiegającego 
Kamil Łojszczyka. Pomocnik Pta-
ków załadował z  pięciu metrów 
pod poprzeczkę zdobywając swo-
je premierowe trafienie dla biało-
-zielonych.

Pelikan w  kolejnych minu-
tach nadal przeważał, ale tak do-
brych okazji już nie miał. Łojsz-
czyk z rzutu wolnego z około 20 

metrów uderzył nad poprzeczką. 
Sprzed pola karnego przymierzył 
też Tomasz Kolus, ale pewnie zła-
pał to Miszta. Z biegiem czasu gra 
się wyrównała i do głosu zaczęli 
dochodzić przyjezdni.

Ostrzeżenie po półgodzinie wy-
słał Ciach, gdy jego mocny strzał 
przed siebie odbił Orzeł. Dobrze 
zaasekurowali go jednak obroń-
cy. Pięć minut później biało-zie-
loni już się jednak nie wybronili, 
a bramkę stracili w sposób... głu-
pi. Legia dość dziwnie rozegrała 
rzut wolny. Nad piłką przebiegł 
Tomasz Nawotka ledwo ją muska-
jąc, a Bartosz Widejko podciągnął 
z  nią kilka metrów. Łowiczanie 
zamiast doskoczyć do rywala sku-
pili się na protestach, że rzut wol-
ny został źle rozegrany, a Nawot-
ka piłki miał nie dotknąć. Widejko 
nic sobie z tego nie robił i dośrod-
kował w  „szesnastkę”, gdzie Po-
mianowskiemu uciekł Dawid 
Dzięgielewski. Skrzydłowy war-
szawian tylko nieznacznie zmienił 
tor lotu piłki, ale bliska odległość 

zrobiła swoje i  Orzeł nie zdążył 
zareagować.

Właściwie do końca meczu gra 
już dość mocno się wyrównała. 
Żadna ze stron nie osiągnęła prze-
wagi. Wydaje się, że większa kul-
tura gry była po stronie przyjezd-
nych. Legia dłużej utrzymywała 
się przy piłce. Próbowała skrzy-
dłami, próbowała środkiem, ale 
większość akcji – w  najlepszym 
dla Legii wypadku – kończyła się 
w okolicach pola karnego. Orzeł 
pracy miał niewiele, na  dobrą 
sprawę dopiero pięć minut przed 
końcem sprawdził go Wiktor 
Kwiatkowski. Gracz Legii uderzył 
groźnie, ale bramkarz Ptaków spi-
sał się bez zarzutu.

Podopieczni Gawlika skupia-
li się głównie na  szybkich ata-
kach i  stałych fragmentach gry. 
Jeszcze przed przerwą minimal-
nie niecelny strzał głową oddał 
Kolus. W drugiej połowie znów 
sporo dały przeprowadzone przez 
Gawlika zmiany. Po koronkowej 
akcji z  boku boiska w  pole kar-

nego wpadł Radosław Kuciński 
– uderzył wprost w  Misztę, ale 
mocno i bramkarz z problemami 
odbił piłkę. Trudniejszą interwen-
cję bramkarz Legii miał po strza-
le Marciocha. To była firmowa ak-
cja Ptaków – piłkę z autu w pole 
karne wrzucił Robert Ziółkow-
ski, Michał Żółtowski przedłużył 
to zagranie, uderzył głową z kil-
ku metrów Marcioch, ale Miszta 
zdążył się ustawić i sparował pił-
kę na róg.

Pelikan – dość sprawiedliwie 
– podzielił się punktami z  Le-
gią II. Łowiczanie mogą jednak 
z  optymizmem patrzeć w  przy-
szłość. Gra z  tygodnia na  ty-
dzień wygląda coraz lepiej. Dzię-
ki dwóm ostatnim zwycięstwom 
podopieczni Gawlika plasują się 
obecnie w  czołowej piątce. Cie-
szy przede wszystkim fakt – na co 
zwraca też uwagę trener Ptaków – 
że drużynie dużo dają zmiennicy 
i są dużo większe możliwości ro-
tacji niż wiosną poprzedniego se-
zonu.  Mateusz Lis

TRENERZY: TO BYŁ CHYBA NASZ NAJLEPSZY MECZ
Obaj trenerzy zgodnie 
przyznali po meczu, że remis 
to wynik całkiem sprawiedliwy. 
Szkoleniowiec Legii zwrócił 
uwagę na nie najlepszy stan 
murawy, który nie służył 
stołecznym. Z kolei Gawlik 
zwrócił uwagę na to, że Legia 
to jedna z solidniejszych ekip 
w III lidze.

 � Marek Gołębiewski 
(Legia II): – Wiadomo, że 
przed meczem zakładaliśmy 
zwycięstwo. Łowicz to jednak 
trudny teren. Publiczność tutaj 
zawsze żywo reaguje na to, co 
dzieje się na boisku i murawa 
też jest taka... bagnisto-
podmokła. Oba zespoły, co 
prawda grały w takich samych 
warunkach, ale moje drużyny 
preferują grę raczej po ziemi. 

W drugiej połowie zmieniłem 
to i nastawiliśmy się raczej 
na prostsze środki. Myślę, 
że z przebiegu spotkania 
remis jest zasłużony dla obu 
drużyn. Na pewno super się 
z tego punktu nie cieszymy, 
ale dopisujemy go do tabeli 
i już nikt nam go nie zabierze. 
Patrzymy w przyszłość, żeby 
w każdym meczu punktować 
i to jest nasz cel.

 � Piotr Gawlik (Pelikan): – 
Spodziewaliśmy się ciężkiego 
spotkania. Wiedzieliśmy jaki 
zespół przyjeżdża do Łowicza 
– rezerwy mistrza Polski. 
To dobrze zorganizowana 
drużyna, a nawet bardzo 
dobrze, jak na warunki III-
ligowe. Analizowaliśmy grę 
zespołu gości i nasze wnioski 

praktycznie potwierdziły 
się w 100 procent. Można 
powiedzieć, że zagraliśmy 
bardzo dobre spotkanie. 
To był chyba nawet nasz 
najlepszy mecz od początku 
sezonu. Byliśmy konsekwentni 
i zdeterminowani, a przede 
wszystkim agresywni 
w naszych poczynaniach. 
Prowadziliśmy 1:0, szkoda 
tej straconej bramki, bo była 
ona dość przypadkowa. 
Bardzo dobrze zorganizowana 
Legia też miała jednak swoje 
sytuacje. Śmiem jednak 
twierdzić, że to my byliśmy 
bliżej zwycięstwa niż goście. 
Jak mówi porzekadło 
piłkarskie – jeżeli nie można 
wygrać spotkania, to trzeba 
je zremisować. Przyjmujemy 
i szanujemy ten zdobyty punkt.

Piłka nożna | Wyniki 5. kolejki III ligi

Legionovia 
samodzielnym liderem

Po pięciu seriach gier z  góry 
na  resztę ligowych ekip patrzeć 
może Legionovia. Klub spod 
Warszawy trzy punkty w  starciu 
z Kutnem zapewnił sobie w samej 
końcówce spotkania. Kuriozalną 
interwencję zaliczył wtedy bram-
karz KS Sand-Bus, który minął 
się z piłką na piętnastym metrze. 
Przejął ją Jakub Karabin z bliska 
wpakował do pustej bramki.

Drugiej porażki w tym sezonie 
i  to drugiej na domowym obiek-
cie doznała Unia. Skierniewicza-
nie musieli uznać wyższość Ursu-
sa. Pelikan nie jest też już jedynym 
pogromcą Lechii. Tomaszowianie 
przegrali drugi mecz w sezonie – 
tym razem wracali bez punktów 
z Wikielca.

Z kolei po raz pierwszy zapunk-
towała Błonianka. Klub z Błonia 
po  szalonym spotkaniu pokonał 
Jagiellonię II 4:2. Na ławce trener-
skiej Błonianki debiutował Michał 
Pulkowski. A skoro mowa o  ro-
szadach szkoleniowców, to trzeba 
również wspomnieć o  Radomiu. 
Pracę w  Broni stracił Artur Ku-
piec, a zastąpił go Tomasz Jasik. 
Jasik pracę w  Radomiu również 
rozpoczął od  zwycięstwa – 3:1 
z Pilicą.  Mateusz Lis

5. kolejka III ligi – grupa I:
 �ŁKS II Łódź SA – MLKS Znicz 

Biała Piska 1:2 (1:1); br.: Alek-
sander Ślęzak (41 karny) – Adrian 
Duchnowski (32) i Łukasz Kuśnierz 
(55).

 �RKP Broń 1926 Radom – MKS 
Pilica Białobrzegi 3:1 (2:1); br.: 
Elian Fernando De la Nuez Her-
nandez (5), Kamil Kumoch (42) 
i Igor Kośmicki (47) – Konrad Pate-
rek (24 karny).

 �GKS LZS Wikielec – KS Lechia 
Tomaszów Mazowiecki SA 3:0 
(0:0); br.: Michał Jankowski 2 (56 
i 67) i Łukasz Święty (69).

 �KS Błonianka Błonie – SSA 
Jagiellonia II Białystok 4:2 (2); 
br.: Arkadiusz Zajączkowski (12), 
Sebastian Czapa 2 (23 karny i 51) 
i Przemysław Chyrchała (73) – 
Kacper Głowicki (50) i Hubert Kar-
piński (53).

 �Unia Skierniewice Non-Profit  
sp. zoo – KS Ursus Warszawa 
1:2 (0:1); br.: Bartosz Winkler (88) 
– Michał Strzałkowski (12) i Patryk 
Kamiński (74).

 �KS Legionovia Legionowo – 
KS Sand-Bus Kutno 2:1 (0:1); 
br.: Dariusz Zjawiński (24 głową) 
i Jakub Karabin (85) – Adrian Kral-
kowski (3 wolny).

 �Polonia Warszawa SA – MKS 
Świt Nowy Dwór Mazowiecki 1:2 
(0:1); br.: Marcin Kluska (53) – Łu-
kasz Sosnowski 2 (25 karny i 82).

 �KS Pelikan Łowicz – Legia II 
Warszawa SA 1:1 (1:1); br.: Kamil 
Łojszczyk (11) – Dawid Dzięgielew-
ski (36).

 �MLKS Wissa Szczuczyn – TS 
Konsport Sokół Aleksandrów 
Łódzki 1:1 (1:0); br.: Kamil Sako-
wicz (42) – (86).
Pauza: GKS Mamry Giżycko.

1. KS Legionovia Legionowo (4) 5 10 12-9

2. Unia Skierniewice Non-Profit  sp. zoo (2) 5  9 9-7

3. KS Lechia Tomaszów Mazowiecki SA (1) 5  9 8-6

4. KS Pelikan Łowicz (5) 5  8 9-7

 MKS Świt Nowy Dwór Mazowiecki (10) 5  8 9-7

6. KS Ursus Warszawa (11) 5  8 10-9

7. Legia II Warszawa SA (8) 4  7 9-5

8. MKS Pilica Białobrzegi (3) 4  7 10-7

9. MLKS Znicz Biała Piska (13) 5  7 9-8

10. ŁKS II Łódź SA (6) 5  7 8-10

11. Polonia Warszawa SA (7) 4  6 10-5

12. GKS LZS Wikielec (16) 5  6 6-6

13. MLKS Wissa Szczuczyn (12) 5  6 5-6

14. RKP Broń 1926 Radom (17) 5  6 7-9

15. SSA Jagiellonia II Białystok (9) 5  6 8-12

16. TS Konsport Sokół Aleksandrów Ł. (15) 5  4 8-9

17. KS Sand-Bus Kutno (14) 5  4 5-8

18. KS Błonianka Błonie (19) 4  3 5-9

19. GKS Mamry Giżycko (18) 4  3 3-11

Eryk Woliński (w białym, na pierwszym planie) przedłużający grę na krótkim słupku – to stały element 
w grze Pelikana.
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Mecz na szczycie 
w Legionowie

Przyspieszają rozgrywki III 
ligi. Po raz drugi w  tym sezonie 
piłkarzom przyjdzie rywalizować 
co trzy dni. Tym samym znów 
zobaczymy kilka interesujących 
meczów, chociaż trzeba uczciwie 
przyznać, że ciekawiej zapowia-
dają się rozgrywki w  najbliższy 
weekend niż w środku tygodnia.

W sobotę lider z  Legionowa 
podejmie trzecią w tabeli Lechię, 
która od  początku rozgrywek 
utrzymuje się w czubie tabeli. To-
maszowianie mają na koncie tyl-
ko punkt mniej od  gospodarzy 
najbliższego starcia. Druga w ta-
beli Unia zagra w Aleksandrowie 
Łódzkim z  Sokołem, który jako 
jedyny nie wygrał jeszcze w III li-
dze. Ciekawie będzie też w War-
szawie, gdzie w  derbach stolicy 
Ursus podejmie Polonię.  ml

 �6. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.09.03-05): TS Konsport 
Sokół Aleksandrów Łódzki – Unia 
Skierniewice Non– Profit  sp. zoo; 
MLKS Wissa Szczuczyn – KS 
Sand-Bus Kutno; KS Legionovia 
Legionowo – KS Lechia Tomaszów 

Mazowiecki SA; MKS Świt Nowy 
Dwór Mazowiecki – KS Błonianka 
Błonie; KS Ursus Warszawa – Po-
lonia Warszawa SA; GKS Mamry 
Giżycko – RKP Broń 1926 Radom; 
MKS Pilica Białobrzegi – KS Pe-
likan Łowicz (sob., godz. 17.00); 
MLKS Znicz Biała Piska – GKS 
LZS Wikielec; Legia II Warszawa 
SA – ŁKS II Łódź SA. Pauza: SSA 
Jagiellonia II Białystok. 

 �7. kolejka III ligi – grupa I 
(2021.09.08): SSA Jagiellonia II 
Białystok – MKS Świt Nowy Dwór 
Mazowiecki; Unia Skierniewice 
Non– Profit sp. zoo – KS Sand-Bus 
Kutno; GKS LZS Wikielec – Legia II 
Warszawa SA; KS Pelikan Łowicz 
– GKS Mamry Giżycko (śr., godz. 
17.00); ŁKS II Łódź SA – MKS Pi-
lica Białobrzegi; KS Legionovia 
Legionowo – MLKS Znicz Biała 
Piska; KS Błonianka Błonie – KS 
Ursus Warszawa; Polonia War-
szawa SA – TS Konsport Sokół 
Aleksandrów Łódzki; MLKS Wissa 
Szczuczyn – KS Lechia Tomaszów 
Mazowiecki SA. Pauza: RKP Broń 
1926 Radom. 

Piłka nożna | Klasa okręgowa

Pelikan II lepszy od Olimpii
Gracze Pelikana II 
Łowicz dobrze spisali się 
w wyjazdowym meczu 
przeciwko Olimpii 
Niedźwiada.

Beniaminek nie dał rady zdo-
być choćby punktu z  rezerwa-
mi Pelikana w  których składzie 
obejrzeliśmy kilku zawodników 
pierwszego zespołu m.in. Kry-
stiana Rutkowskiego, Piotra Tka-
cza, Mikołaja Pietrzaka, Mateusza 
Kardasa, Jakuba Garnysza i Ma-
teusza Borcucha. Ten ostatni do-
łączył ostatnio do Pelikana z Le-
chii Gdańsk. Łowiczanie wygrali 
po golach Rutkowskiego, Marce-
la Frątczaka i  Tkacz. Honorowe 
trafienia dla Olimpii zaliczył wy-
chowanek „Ptaków” Patryk Brzo-
zowski.

W pozostałych meczach rów-
nież nie brakowało emocji. W 
Łaguszewie, gdzie teraz gra swo-

je mecze Korona Łaguszew pa-
dło aż dziewięć goli. Trafienia 
Piotra Buczka 2 i Krystiana Ku-
charskiego nie wystarczyły Koro-
nie do zdobycia punktów. Widok 
strzelił sześć goli i wygrał to spo-
tkanie 6:3. 

Tym razem Pogoń Bełchów 
nie potrafiła pokonać rezerw Unii 
Skierniewice, tak jak to  miało 
miejsce w meczu okręgowego Pu-
charu Polski, gdzie Pogoń wygra-
ła 4:2. W meczu ligowym Unia II 
wygrała 2:1, a  jedynego gola dla 
gospodarzy strzelił Mariusza Ba-
kalarski, pokonując bramkarza ry-
wali w 27. minucie meczu. 

Olimpia Chąśno zdobyła je-
den punkt w  wyjazdowym me-
czu przeciwko GLKS Wołucza. 
Spotkanie odbywało się w bardzo 
trudnych warunkach, a na boisku 
w kilku miejscach stała woda, co 
z  pewnością utrudniało konstru-
owanie akcji. 

Liderami tabeli są zawodnicy 
Jutrzenki Drzewce i Manchatana 
Nowy Kawęczyn. Obie drużyny 
po trzech meczach mają na swoim 
koncie komplet punktów.  ever

Zaległe mecze 1. kolejki ligi 
okręgowej „Keeza Skierniewi-
ce” – grupa IV: 

 �LKS Korona Łaguszew – GKS 
Olimpia Chąśno 2:2 (1:2).

 �GLKS Wołucza – Unia II Skier-
niewice Sp. zoo 3:0 (0:0). 
3. kolejka ligi okręgowej „Keeza 
Skierniewice” – grupa IV: 

 �LKS Olimpia Niedźwiada – KS 
Pelikan II Łowicz 1:3 (0:1).

 �GLKS Wołucza – GKS Olimpia 
Chąśno 0:0

 �LKS Korona Łaguszew – MLKS 
Widok Skierniewice 3:6 (1:1).

 �LKS Pogoń Bełchów – Unia II 
Skierniewice Sp. zoo 1:2 (1:1).

 �LKS Orlęta Cielądz – BKS Start 
Brzeziny 1:4 (0:2).

 �KS Jutrzenka Drzewce – GKS 
Bedlno 5:1 (2:0.

 �GLKS Olimpia Jeżów – GKS 
Manchatan Nowy Kawęczyn 0:2 
(0:0).

 �LUKS Juvenia Wysokienice – 
RKS Mazovia Rawa Maz. przeło-
żony na 8 września na godz. 17.00.

1. KS Jutrzenka Drzewce (1) 3 9 22-2

2. GKS Manchatan Nowy Kawęczyn (2) 3 9 12-3

3. GLKS Wołucza (3) 3 7 7-0

4. MLKS Widok Skierniewice (5) 3 6 13-7

5. Unia II Skierniewice Sp. zoo (6) 3 6 5-4

6. KS Pelikan II Łowicz (11) 3 6 5-6

7. GKS Olimpia Chąśno (4) 3 5 7-2

8. BKS Start Brzeziny (13) 3 4 8-6

9. RKS Mazovia Rawa Mazowiecka (7) 2 3 6-7

10. LKS Olimpia Niedźwiada (9) 3 3 2-6

11. GLKS Olimpia Jeżów (10) 3 3 5-10

12. LKS Pogoń Bełchów (8) 3 3 5-7

13. LKS Korona Łaguszew (12) 3 2 6-9

14. GKS Bedlno (14) 3 0 1-9

15. LKS Orlęta Cielądz (15) 3 0 2-11

16. LUKS Juvenia Wysokienice (16) 2 0 1-18

Piłka nożna | II liga wojewódzka

Wygrana na inaugurację
Aż dziewięć goli padło 

w  pierwszym meczu II ligi wo-
jewódzkiej juniorów młodszych 
w  którym wystąpili zawodnicy 
MUKS Pelikan Łowicz z  rocz-
nika 2005. Podopieczni trene-
ra Michała Adamczyka wygrali 
z  beniaminkiem rozgrywek Sie-
rakowianką Sierakowice 6:3 (2:1). 

Łowiczanie rozpoczęli mecz 
od gola Jakuba Oblickiego z rzutu 
wolnego, lecz rywale minutę póź-
niej doprowadzili do wyrównania. 
Jeszcze przed przerwą Igor Wró-
blewski zdołał jednak wyprowa-
dzić „Ptaki” na prowadzenie. 

W drugiej odsłonie na  boisku 
działo się wiele i  padło kolejne 
sześć goli. Skuteczniejsi w  swo-

ich poczynaniach byli łowiczanie, 
którzy dzięki bramkom Wróblew-
skiego, Igora Wolińskiego, Anto-
niego Siekiery i Alana Palosa wy-
grali ostatecznie 6:3. 

– Cieszy mnie zwycięstwo 
na  inaugurację rozgrywek i  ilość 
strzelonych bramek. Byliśmy ze-
społem lepszym w  tym meczu 
i to my byliśmy przez większość 
czasu w posiadaniu piłki. Niestety 
jest druga strona medalu – straco-
ne bramki, to mnie martwi. Zbyt 
łatwo, zbyt prosto. Indywidual-
ne błędy zawodników, od których 
wymagam więcej, którzy niedłu-
go będą próbowali sił w piłce se-
niorskiej na poziomie dużo wyż-
szym. Dużo niedokładnych podań 

podczas budowania akcji, to  już 
nie może się przytrafiać. Musimy 
nad tym mocno pracować. Wy-
magam koncentracji od  pierw-
szej do  ostatniej minuty, a  nie-
stety wkrada się rozluźnienie co 
powoduje stratę bramki. Musimy 
wyciągnąć z  tego meczu wnio-
ski i cały czas dążyć do poprawie-
nia naszej gry. Gratuluję zwycię-
stwa drużynie, bo  wiem, że jest 
potencjał w tych chłopakach i jest 
z kim pracować, a to najważniej-
sze – skomentował trener Michał 
Adamczyk.

Łowiczanie w  kolejnych me-
czach zmierzyli się ze  Sportin-
giem Radomsko 1 września (mecz 
zakończył się po zamknięciu tego 
numeru NŁ), a w 3. kolejce spo-
tkań rywalem Pelikana-2005 bę-
dzie AKS SMS II Łódź. Spo-
tkanie zaplanowano na  sobotę 4 

września na godz. 16.45, a odbę-
dzie się ono na  Stadionie Miej-
skim im. 10 Pułku Piechoty w Ło-
wiczu.  ever

1. kolejka II ligi wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B1:

 �GLKS Sierakowianka Sie-
rakowice Lewe – MUKS Peli-
kan-2005 Łowicz 3:6 (1:2); br.: 
Filip Gromek 2 (15 i 65) i Wojciech 
Górczyński (88) – Jakub Oblicki 
(14 wolny), Igor Wróblewski 2 (28 
i 90+3), Igor Woliński (64), Antoni 
Siekiera (75) i Alan Palos (84).
Pelikan-2005: Piotr Włodarczyk 
– Mateusz Sierota, Jakub Oblic-
ki (46 Kacper Misiak, 82 Maciej 
Urbański), Krystian Wróbel, Antoni 
Siekiera – Karol Winciorek, Mate-
usz Kuchta, Jakub Milczarek, Filip 
Deka – Igor Wróblewski, Igor Wo-
liński (82 Alan Palos). 

Piłka nożna | II liga woj. trampkarzy C1

Dwie wygrane rocznika 2007
Podopieczni trenerów Rafała 

Bogusa i Adama Wojdy z MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz bardzo do-
brze rozpoczęli zmagania w II li-
dze wojewódzkiej trampkarzy C1. 
Łowiczanie wygrali dwa mecze, 
nie tracąc ani jednego gola, apli-
kując rywalom łącznie dziesięć.

W spotkaniu inauguracyjnym 
z Ceramiką Opoczno obie druży-
ny prezentowały podobny poziom, 
a mecz mógł się podobać. Gracze 
Pelikana wygrali 2:0 po pięknym 
golu z rzutu wolnego Jakuba Ba-
rańskiego i trafieniu Mikołaja Ma-
jewskiego, który wykończył akcję 
Szymona Pilichowskiego. 

– Pierwszy mecz ligowy 
za nami, nie wiedzieliśmy, czego 
możemy się spodziewać po  Ce-
ramice, gdyż jest to zespół, który 
awansował z  ligi okręgowej. Za-
częliśmy lekko ospale, ale z każdą 
minutą się rozkręcaliśmy, co udo-
kumentowała pierwsza bramka 
zdobyta z rzutu wolnego. W dru-
giej połowie zaskoczyliśmy prze-
ciwnika szybkim atakiem. Szkoda 
kilku niewykorzystanych sytuacji, 
ale cieszy gra na zero z tyłu. Cze-
ka nas jednak ciągle mnóstwo pra-
cy na  treningach, żeby chłopaki 
robili jak największe postępy – 
ocenił Rafał Bogus, trener MUKS 
Pelikan-2007 Łowicz.

Młodzi gracze „biało-zielo-
nych” kapitalnie spisali się w dru-
gim meczu, w  którym pokona-
li w Niewiadowie Orlik Ujazd aż 
8:0 (5:0). Dwa gole w tym meczu 
strzelił Maciej Kępka, a pozosta-
łe trafienia należały do  Michała 
Pawliny, Iwo Zuchory, Tomasza 
Kochanka, Jakuba Barańskiego, 
Bartosza Grzegorka, a  jeden gol 
był autorstwa zawodnika gospoda-
rzy, który wpakował piłkę do wła-
snej siatki.

– Mecz bez historii, rywal 
nie zawiesił wysoko poprzeczki 
w  tym spotkaniu. Od pierwszej 
do ostatniej minuty mecz pod peł-
ną nasza kontrolą. Cieszy kolejne 
zwycięstwo oraz fakt, że zawodni-
cy którzy ostatnio grali w mniej-
szym wymiarze czasowym po-
kazali się z dobrej strony – dodał 
trener Bogus.

W 3. kolejce spotkań gracze Pe-
likana 2007 zagrają ze  Szczerb-
cem Wolbórz. Mecz odbędzie się 
w  niedzielę, 5 września, na  Sta-
dionie im. 10 Pułku Piechoty 
w Łowiczu o godz. 11.00.  ever
1. kolejka II liga wojewódzkiej 
trampkarzy C1:

 �MUKS Pelikan-2007 Łowicz 
– MKS Ceramika Opoczno 2:0 
(1:0); br.: Jakub Barański (31) i Mi-
kołaj Majewski (65).

Piłka nożna | I liga woj. tram. mł. C2

Nieudany mecz z Lechią
Nie tak wyobrażali sobie spo-

tkanie z Lechią Tomaszów Ma-
zowiecki podopieczni trenera 
Macieja Grzegorego z MUKS Pe-
likan Łowicz 2008. Łowiczanie 
po  efektownym zwycięstwie nad 
Wartą Sieradz 8:3 byli faworytem 
meczu z  Lechią, lecz przegrali 
wyjazdowe spotkanie 2:4.

Lechia wyszła na prowadzenie 
w 16. minucie po trafieniu Oliwie-
ra Sobczyka, lecz Pelikan-2008 
zdołał odpowiedzieć golem Jaku-
ba Wójta w 24. minucie spotkania. 
Przed przerwą łowiczanie nieste-
ty stracili jeszcze dwa gole, które 
strzelił im w odstępie czterech mi-
nut Jakub Rzymkowski. W dru-

giej połowie ponownie nadzieję 
na korzystny wynik dał Wójt, ale 
Rzymkowski ustrzelił hat-tricka 
i  ostatecznie gospodarze cieszyli 
się z wygranej. 

W sobotę 4 września gra-
cze Pelikana 2008 zmierza się 
z ŁKS Łódź, a mecz odbędzie się 
na  obiektach treningowych ŁKS 
o godz. 17.00.  ever

 �1. kolejka I ligi wojewódzkiej 
trampkarzy młodszych C2:

 �KS Lechia 1923 Tomaszów 
Mazowiecki SA – MUKS Peli-
kan-2008 Łowicz 4:2 (3:1); br.: 
Oliwier Sobczyk (16) i Jakub Rzym-
kowski 3 (36 karny, 39 i 73 karny) 
– Jakub Wójt 2 (24 i 62).

Piłka nożna | II liga woj. młodzików D1

Dwa mecze – jeden punkt
Niezbyt udany start rozgrywek 

na  poziomie wojewódzkim za-
notowali gracze MUKS Pelikan 
Łowicz z  rocznika 2009. Zespół 
trenera Mateusza Miazka, któ-
ry debiutuje w  rozgrywkach ligi 
wojewódzkiej przegrał z MULKS 
Łask w  pierwszym meczu 1:3 
(0:2) oraz bezbramkowo zremi-
sował na Stadionie Miejskim im. 
10 Pułku Piechoty z  UKS SMS 
Łódź.

W pierwszym meczu gracze 
Pelikana mieli problem z  dosto-
sowaniem się do  naturalnej mu-
rawy (trenują tylko i  wyłącznie 
na sztucznym boisku OSiR w Ło-
wiczu) i już po 19. minutach prze-
grywali 0:2. Bramki, które strzelili 
gospodarze były efektem pewne-
go rodzaju gapiostwa linii defen-
sywnej. Po przerwie MULKS po-
nownie szybko strzelił trzeciego 
gola, a zespół z Łowicza stać było 
tylko na gola honorowego, które-
go w 60. minucie meczu strzelił 
Kamil Moździerzewski. 

– Rywal od początku nastawio-
ny na grę długimi piłkami za na-
szą obronę i  niestety błędy in-
dywidualne zadecydowały, że 
przegrywaliśmy 3:0. Dodatkowo 
w  ataku graliśmy zbyt chaotycz-
nie. Jestem bardzo niezadowolo-
ny z postawy chłopaków, bo stać 
nas na wygrywanie takich spotkań 
– podsumował Mateusz Miazek, 
trener MUKS Pelikan-2009. 

W drugim ze  spotkań z  UKS 
SMS Łódź gra łowickiej druży-
ny wyglądała lepiej, ale dopiero 
w drugiej połowie meczu. Sporo 

zamieszania w  szeregach rywali 
wprowadzał Maciej Majchrzak, 
który na  co dzień występuje 
w roczniku starszym. Niestety ani 
on, ani jego koledzy nie znaleź-
li sposobu na przeforsowanie linii 
defensywnej rywali i mecz zakoń-
czył się bezbramkowym remisem.

W sobotę 4 września gracze 
Pelikana-2009 zmierza się z ŁKS 
II Łódź, a  mecz odbędzie się 
na  obiektach treningowych ŁKS 
o godz. 15.00.  ever

 �1. kolejka II ligi wojewódzkiej 
młodzików D1: MULKS Łask – 
MUKS Pelikan-2009 Łowicz 3:1 
(2:0); br.: Norbert Duraj (9), Karol 
Owczarek (19) i Szymon Minias (35) 
– Kamil Moździerzewski (60).
Pelikan-2009: Mateusz Rak – Ga-
briel Majcher, Kamil Moździerzew-
ski, Jan Uczciwek, Adrian Koper 
– Wojciech Żyto, Fabian Chlebny, 
Kryspin Jagiełło – Miłosz Skoniecz-
ny. Na zmiany wchodzili: Mateusz 
Janicki – Franciszek Uczciwek, Kac-
per Trębski, Michał Kuciński, Antoni 
Bąba i Jakub Dudziński.

 �2. kolejka II ligi woj. młodzików 
D1: MUKS Pelikan-2009 Łowicz 
– UKS SMS Łódź 0:0
Pelikan-2009: Mateusz Rak – Ga-
briel Majcher, Kamil Moździerzew-
ski, Jan Uczciwek, Adrian Koper 
– Wojciech Żyto, Fabian Chlebny, 
Kryspin Jagiełło – Maciej Maj-
chrzak. Na zmiany wchodzili: Mate-
usz Janicki – Franciszek Uczciwek, 
Kacper Trębski, Michał Kuciński, 
Antoni Bąba, Miłosz Skonieczny 
i Jakub Dudziński.

Gracze Pelikana 2009 przed pierwszym meczem ligowym.
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Kuba Lach (w środku) tym razem nie strzelił gola. Obok Patryk 
Banaszczak (nr 10). 
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Lekka atletyka | XXIV Igrzyska LZS 

Zwycięstwo i rekord 
Jakuba Pająka

Reprezentanci UKS Błyska-
wica Domaniewice w sobotę, 28 
sierpnia wzięli udział w  XXIV 
Ogólnopolskich Igrzyskach LZS 
w  Spale. Start okazał się bardzo 
udany dla podopiecznych trene-
ra Mieczysława Szymajdy. Ja-
kub Pająk wygrał konkurs skoku 
wzwyż, a Julia Perzyńska zdobyła 
w tej konkurencji brązowy medal. 

Jakub Pająk zadziwił kibi-
ców swoją formą i osiągnął wynik 
na  europejskim poziomie, prze-
skakując nad poprzeczką zawie-
szoną na  213 cm. Tym skokiem 
ustanowił nowy rekord powiatu 
łowickiego. Rafał Kazimierczak 
skoczył kiedyś 220 cm, jednak nie 
był już wtedy zawodnikiem z klu-
bu z naszego powiatu i rekord nie 
jest wtedy zaliczany do  naszego 
regionu. Pająk zaczął od 190 cm 
i  kolejne wysokości pokonywał 
w pierwszej próbie (195, 199, 202, 
205, 208, 211 i 213 cm). Próbował 
pokonać 216 cm, ale wszystkie 
trzy skoki były nieudane. 

W zawodach wzięła udział 
również Julia Perzyńska, która 
konkursie skoku wzwyż wywal-
czyła brązowy medal pokonując 

wysokość 159 cm. Julia sprawdzi-
ła też swoje możliwości w rzucie 
oszczepem i  tu zajęła 7. miejsce 
z wynikiem 26.24 metra. 

– Skoki Jakuba były super. Roz-
bieg lot i  lądowanie technicznie 
pięknie wykonane. Tylko oglądać. 
Kibice dopingowali i  nagradzali 
oklaskami. Dwukrotnie poprawiał 
rekord życiowy na wysokości 211 
cm i 213 cm. Od wysokości 190 
cm do 213 cm wszystkie pokony-
wał w pierwszej próbie. Na wyso-
kości 216 najładniejsza była trzecia 
próba. Czekamy na  kolejne ży-
ciówki – komentował trener Mie-
czysław Szymajda.  zł

Jakub Pająk wygrał z nową 
„życiówką” 213 cm.
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Lekka atletyka | IV Skierniewicka 10 

Julia najszybsza z pań
Reprezentantka Pijarskiego 

Klubu Sportowego Julia Szym-
kowicz potwierdziła swoją do-
minacje w gronie biegających pań 
w  naszym regionie. W niedzie-
lę 29 sierpnia w IV Skierniewic-
kiej Dziesiątce im. Eedmunda Ja-
worskiego wygrała w klasyfikacji 
open kobiet z czasem 41:05 min.

Skierniewicki bieg ukończy-
ło 130 biegaczy, w  tym 30 ko-
biet. Nasza zawodniczka była naj-
szybsza kobietą, na metę wbiegła 
na 18. miejscu w kategorii open. 

– Warto nadmienić, że bieg ten 
wliczany jest do cyklu tzw. Skier-
niewickiej Triady Biegowej. Ju-
lia Szymkowicz ma już na swoim 
koncie zwycięstwa w dwóch tego-
rocznych biegach w ramach tego 
cyklu, do zakończenia której po-
został jeszcze Skierniewicki Bieg 
Niepodległości. Julia wygrała ry-
walizację kobiet w  Skierniewic-
kiej Triadzie Biegowej w  ubie-
głym roku, zatem ma dużą szansę 
na  kolejny sukces w  tym cyklu 
biegów długich – podkreśla trener 
Tadeusz Rutkowski. 

W Skierniewicach biegli też 
inni łowiczanie. Na drugim stop-
niu podium w kategorii K40 stanę-
ła Agnieszka Misiak z czasem 

55:58 min. Bieg ukończyli tak-
że Daniel Kosiorek (51., 47:11 
min), Damian Zawadzki (58., 
47:53 min), Przemysław Smół-
ka (83., 51:34 min), Jacek Ja-
gieluk (97., 55:37 min), Agata 
Cichal, Justyna Pochwała, 
Katarzyna Sikora, Katarzy-
na Miziołek, Michał Boczek 
i Jacek Rembowski.  zł

Julia Szymkowicz potwierdziła 
swoją dominację w gronie 
biegających pań.
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Piłka nożna | I liga wojewódzka juniorów młodszych B2

Świetny start Pelikana-2006
Zespół trenera Marcina 
Rychlewskiego z MUKS 
Pelikan Łowicz z rocznika 
2006 świetnie wszedł 
w rozgrywki I ligi 
wojewódzkiej juniorów 
młodszych B2. Łowiczanie 
w pierwszych dwóch 
meczach zdobyli bowiem 
komplet punktów.

Pelikan-2006 zaczął sezon 
od  wyjazdowego zwycięstwa 
z  Andrespolią Wiśniową Góra, 
gdzie udało się zwyciężyć 3:2 
(2:1). Bramki dla Pelikana w tym 
meczu strzelili: Szymon Ambro-
ziak, Szymon Zagajewski i Mak-
symilian Czeczko. 

– Fajnie, że zaczynamy Ligę 
od wyjazdowego zwycięstwa. Nie 
było łatwo, bo już od 30. sekundy 
spotkania musieliśmy gonić wy-
nik. Błąd w  rozegraniu popełnił 
jeden ze stoperów i napastnik bez-
litośnie to wykorzystał. W 14. mi-
nucie Szymon Ambroziak strzelił 
wyrównującą bramkę, która dała 
nam nadzieję, że można w  tym 
meczu jeszcze coś ugrać. Z minu-
ty na minutę nasza gra wygląda-
ła coraz lepiej i uwierzyliśmy, że 
można jeszcze ten mecz wygrać. 
Cały zespół ciężko zapracował 

na ten wynik i jestem bardzo za-
dowolony z ich postawy – ocenił 
Marcin Rychlewski, trener MUKS 
Pelikan-2006 Łowicz. 

W drugim meczu zespół z Ło-
wicza spisał się jeszcze lepiej, po-
nieważ na Stadionie Miejskim im. 
10 Pułku Piechoty w  Łowiczu 
nie dał szans Lechii Tomaszów 
Mazowiecki, wygrywając aż 5:1. 
Przed przerwą gospodarze pro-
wadzili 2:0 po samobójczym tra-
fieniu rywala i „główce” Szymona 
Zagajewskiego. 

W drugiej połowie Peli-
kan-2006 stracił przypadkowego 
gola po  „centrostrzale”, jednak 

zdołał strzelić kolejne gole, któ-
rych autorami byli: Jan Pietrzak 2 
i Maksymilian Czeczko. 

– Cieszymy się bardzo z  tego 
zwycięstwa. Można powiedzieć, 
że kontrolowaliśmy wydarzenia 
na  boisku. Atmosfera w  zespole 
jest bardzo dobra – dodał trener 
Rychlewski.

W niedzielę 5 września o  go-
dzinie 11:00 gracze Pelikana 2006 
zmierzą się w wyjazdowym me-
czu z PGE GKS Bełchatów.  ever

1. kolejka I liga wojewódzkiej ju-
niorów młodszych B2:

 �SAP GLKS Andrespolia Wiśnio-

wa Góra – MUKS Pelikan-2006 
Łowicz 2:3 (1:2); br.: Rafał Szcze-
paniak (1) i Dawid Sławiński (66) 
– Szymon Ambroziak (14), Szymon 
Zagajewski (43) i Maksymilian 
Czeczko (81).
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Wojciech Białas, Jakub Stasiak, 
Szymon Zagajewski – Oskar Pu-
chalski (46 Oliwier Boczkowski), 
Jakub Rychlewski (90+4 Stanisław 
Uczciwek) – Szymon Ambroziak 
(90+5 Bartosz Plichta), Henryk Ku-
charski (70 Dawid Przybysz), Mak-
symilian Czeczko – Jan Pietrzak.

2. kolejka I liga wojewódzkiej 
juniorów młodszych B2: 

 �MUKS Pelikan-2006 Łowicz – 
KS Lechia 1923 Tomaszów Ma-
zowiecki SA 5:1 (2:0); br.: samo-
bójcza (25), Szymon Zagajewski 
(38 głową), Jan Pietrzak 2 (66 i 90) 
i Maksymilian Czeczko (75) – Miko-
łaj Kugiel (51).
Pelikan-2006: Jakub Gąsecki – 
Wojciech Białas (80 Kacper Adam-
czyk), Szymon Lasota, Adrian 
Krakowiak, Szymon Zagajewski 
(75 Stanisław Uczciwek) – Adam 
Kowalik (65 Oskar Puchalski), Ja-
kub Rychlewski – Szymon Ambro-
ziak, Henryk Kucharski (65 Oliwier 
Boczkowski), Maksymilian Czecz-
ko – Jan Pietrzak.

Piłka nożna | Łódzka IV liga 

Słabe występy Orła i Zrywu
Bardzo słabo w piątej 
kolejce spotkań IV ligi  
łódzkiej spisali się 
zawodnicy dwóch drużyn 
z Powiatu Łowickiego, 
czyli Zrywu Wygoda i Orła 
Nieborów. Obie drużyny 
z naszego regionu wysoko 
przegrały swoje spotkania.

Zryw uległ na wyjeździe fawo-
rytowi do awansu do III ligi War-
cie Sieradz 0:6 (0:3), zaś Orzeł 

Nieborów przegrał zaskakująco 
wysoko przed własną publiczno-
ścią z LKS Kwiatkowice 1:5 (0:3).

Gracze Orła fatalnie wypa-
dli w  pierwszej połowie me-
czu z LKS Kwiatkowice. Rywa-
le do przerwy prowadzili już 3:0 
po  trafieniach Michała Stasiaka, 
Dominika Woźniaka i  Krystiana 
Smolarka. Gdy po  przerwie sy-
gnał do lepszej gry dał Paweł Gra-
czyk, który pojawił się na boisku 
w 55. minucie, a w 73. minucie 
meczu strzelił ładnego gola wyda-

wało się, że Orzeł jeszcze w tym 
meczu powalczy. Rywale szybko 
wybili ten pomysł gospodarzom 
z głowy ponieważ w ciągu kolej-
nych ośmiu minut strzelili koleje 
dwa gole i wygrali ostatecznie 5:1.

Zryw nie miał szans z  kolei 
z  faworyzowaną Wartą Sieradz, 
która nie ukrywa, że jej celem jest 
awans do wyższej klasy rozgryw-
kowej. Zryw grający bez pięciu 
zawodników postawił się do  27. 
minuty, wtedy rywale zdoby-
li pierwszego gola. Warta jeszcze 

przed przerwą strzeliła dwa gole, 
a po przerwie kolejne dwa. 

– Warta Sieradz przewyższała 
nas pod  każdym względem, jest 
to  drużyna, która na  pewno bę-
dzie walczyła o awans. My, jako 
Zryw Wygoda nie zdobędziemy 
punktów z takimi drużynami. Nie 
stworzyliśmy sobie żadnych sy-
tuacji bramkowych. Wynik 6:0 
to  chyba najmniejszy wymiar 
kary, jaki mógł nas spotkać – sko-
mentował Bernard Wudkiewicz, 
trener SKF Zryw Wygoda.

Orzeł w  środę 1 września za-
grał zaległy, wyjazdowy mecz 
z  Andrespolią Wiśniowa Góra 
(mecz zakończył się po zamknię-
ciu tego numer NŁ), a w 6. kolejce 

rywalami nieborowskiej drużyny 
będą gracze Zjednoczonych Stry-
ków. Mecz w  sobotę 4 września 
o  godz. 17.00. Zryw w niedzielę, 
5 września o godz. 11.00 zmierzy 
się z Orkanem Buczek.  ever
5. kolejka IV ligi:

 �LKS Orzeł Nieborów – LKS 
Kwiatkowice 1:5 (0:3); br.: Paweł 
Graczyk (73) – Michał Stasiak (5), 
Dominik Woźniak (13), Krystian 
Smolarek 2 (45, 79) i Jan Rzeźni-
czak (77)

 �Orzeł: Cristian Vesa – Patryk Pa-
puga (46 Volodymyr Molodchenko), 
Bartłomiej Tkacz, Rafał Kołaczyń-
ski, Bartłomiej Krupa (70 Radosław 
Grefkowicz) – Bartosz Placek (65 
Błażej Tomaszewski), Rafał Bogus 

(69 Piotr Sekuła), Michał Redzisz 
(75 Norbert Klepaczka), Wiktor 
Stępień (55 Paweł Graczyk), Karol 
Kruk – Krystian Kruk. 

 �KS Warta Sieradz – SKF Zryw 
GrantON Wygoda 6:0 (3:0); br.: 
Piotr Mielczarek (27), Wiktor Pła-
neta (29), Sebastian Radzio (39), 
Krystian Stolarczyk 2 (55 i 78 karny) 
i Kamil Pluta (85)

 �Zryw: Sebastian Ostrowski – Ka-
mil Augustyn (50 Adrian Rosa), 
Tomasz Wudkiewicz, Piotr Gawlik – 
Mateusz Sekuła (55 Hubert Kania), 
Hubert Matyjas, Bartosz Wudkie-
wicz (55 Sebastian Sobieszek), Ro-
man Periżhok, Rafał Kowalczyk – 
Kacper Rześny (65 Paweł Dróżdż), 
Michał Fabijański.

Pelikan 2006 (zielone stroje) ma powody do zadowolenia.
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PROGNOZA POGODY | 2.09.2021 – 8.09.2021

SYTUACJA SYNOPTYCZNA: 
Pogodę kształtuje skraj układu wyżowego  
znad Wysp Brytyjskich. Napływa cieplejsza 
masa powietrza polarno-morskiego.

CZWARTEK – PIĄTEK: 
W czwartek pogodnie, zachmurzenie 
umiarkowane do małego, bez opadów.  
W piątek pogodnie, zachmurzenie umiarkowane 
do małego, bez opadów, ciepło.  
Widzialność dobra. Wiatr północno-zachodni  
i zachodni, słaby i umiarkowany, 3-7 m/s.  
Temp. max w dzień: od + 20 st. C w czwartek  
do + 22 st. C w piątek. Temp. min w nocy:  
+ 11 st. C do + 9 st. C. 

SOBOTA – NIEDZIELA: 
Zachmurzenie umiarkowane, bez opadów. 
Widzialność dobra, w czasie opadów 
umiarkowana. Wiatr północno-wschodni, słaby  
i umiarkowany, 3-7 m/s. Temp. max w dzień:  
+ 19 st. C w sobotę do + 17 st. C w niedzielę. 
Temp. min w nocy: + 12 st. C do + 10 st. C. 

PONIEDZIAŁEK – WTOREK – ŚRODA: 
Pogodnie, zachmurzenie umiarkowane,  
bez opadów, ciepło. Widzialność dobra.  
Wiatr zachodni, słaby i umiarkowany, 3-6 m/s. 
Temp. max w dzień: + 18 st. C do + 20 st. C. 
Temp. min w nocy: + 13 st. C do + 11 st. C.

BIURO METEOROLOGICZNE CUMULUS

PROGNOZA BIOMETEOROLOGICZNA: 
Pogoda korzystnie wpływać będzie na nasze 
samopoczucie. 
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Lekka atletyka | Mityngi 

Szymon Kosmowski 
coraz lepszy
Kolejne rekordy życiowe 
ustanawia Szymon 
Kosmowski (rocz. 2006), 
aktualny srebrny medalista 
Mistrzostw Polski 
w pięcioboju w kategorii 
wiekowej U16.

W miniony weekend wycho-
wanek trenera Mariusza Kwiat-
kowskiego z  UKS Jedynka Ło-
wicz, który obecnie uczy się 
i trenuje w klasie lekkoatletycznej 
w  LIX Liceum Ogólnokształcą-
cym Mistrzostwa Sportowego im. 
Janusza Kusocińskiego w  War-
szawie (trener Marek Rzepka), 
startował w  Radomiu i  w  Cie-
chanowie i  ustanowił nowe ży-
ciówki w pchnięciu kulą, w rzu-
cie oszczepem i w skoku wzwyż. 
Cieszą co raz lepsze wyniki, po-
nieważ docelowo łowiczanin ma 
startować w siedmioboju i dziesię-
cioboju. To bardzo trudne konku-
rencje, gdzie trzeba wykazać się 
ogromną lekkoatletyczną wszech-
stronnością. 

W sobotę, 28 sierpnia, w Rado-
miu Kosmowski uzyskał znako-
mity rekord życiowy w konkursie 
pchnięcia kulą 5 kg. Świetny rzut 
na odległość 1,60 m dał mu trzecie 
miejsce. Warto dodać, że to trzeci 
wynik w historii Ziemi Łowickiej 
w kategorii U16. Rekord Sebastia-
na Konopskiego wynosi 10,78 m, 
a drugi wynik Eryka Klimkiewi-
cza 10,66 m. W Radomiu łowi-
czanin skakał także w dal i tu za-
jął 1. miejsce z wynikiem 6,42 m 
przy wietrze – 0,1 m/s. 

– To świetne występy Szymo-
na. W skoku w  dal miał gorsze 
warunki niż w  Karpaczu, gdy 
ustanowiła rekord życiowy z wy-
nikiem 6.59 m. bo  w  Karpaczu 
wiało w plecy + 1,7. A tu w naj-
lepszym skoku było pod wiatr – 
podkreślał trener Kwiatkowski. 

W niedzielę Szymon starował 
w  Ciechanowie i  tu z  powodze-
niem rywalizował w dwóch kon-
kurencjach, w  których odniósł 
zwycięstwa w  kategoriach mło-
dzika. W konkursie rzutu oszcze-
pem o wadze 600 g uzyskał rekord 
życiowy 41,75 m. Podobnie było 
w konkursie skoku wzwyż. Prze-
skoczył poprzeczkę zawieszoną 
na wysokości 175 cm i to jest jego 
nowa „życiówka”,

Reprezentant Jedynki Łowicz 
rozwija swój talent bardzo dobrze 
i teraz czekamy na starty wielobo-
jowe, które są dla niego prioryte-
tem.  zł

Lekka atletyka | Obóz sportowy 

UKS Jedynka na Mazurach 
Reprezentanci łowickiego klu-

bu UKS Jedynka Łowicz po  raz 
pierwszy w  te wakacje pojechali 
na  obóz sportowy, zorganizowa-
ny na Mazurach w miejscowości 
Piecki w terminie 6-17 sierpnia. 

Plan dnia jak zawsze był bar-
dzo napięty. Oprócz codziennych 
treningów i odnowy biologicznej 
w jeziorze uczestnicy obozu mie-
li wiele innych atrakcji. Była wy-
cieczka do  Mikołajek i  rejs stat-
kiem po  jeziorze Śniardwy oraz 
zwiedzanie twierdzy z  II wojny 
światowej w Mamerkach. Z pew-
nością do niezapomnianych wra-
żeń pozostanie nauka windsurfin-
gu. 

– Pływaliśmy po jeziorze kaja-
kami i  rowerkami wodnymi, by-
liśmy również w parku linowym. 
Nie zapominaliśmy o  sportach 
uzupełniających, głównie piłce 
siatkowej, mieliśmy baloniadę, 
ognisko i dyskoteki – mówi trener 
Waldemar Kret.

Takie zgrupowanie to nie tylko 
praca nas techniką i kondycją, ale 
także super okazja do  integracji 
grupy. Łowicka lekkoatletyka ma 
się obecnie bardzo dobrze i chęt-
nych do  trenowania nie braku-
je. Na obozie na Mazurach swoje 
umiejętności doskonaliło 30 mło-
dych lekkoatletów, zatem są po-
wody do radości.  zł

Łowicka Jedynka szlifowała formę na Mazurach.
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Szymon Kosmowski bije kolejne 
rekordy życiowe.
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Lekka atletyka | Otwarte Mistrzostwa Województwa Łódzkiego U12 i U14 

Czternaście medali najmłodszych lekkoatletów
Aż czternaście medali na Mistrzostwach Województwa 
Łódzkiego w lekkiej atletyce w kategorii wiekowej 
U12 i U14 zdobyli nasi reprezentanci  
w miniony weekend w Bełchatowie.

Podopieczni trenera Mieczysła-
wa Szymajdy z UKS Błyskawica 
zdobyli 8 medali (3 złote, 2 srebr-
ne i 3 brązowe), a trenowani przez 
trenera Waldemara Kreta i Mariu-
sza Kwiatkowskiego zawodnicy 
UKS Jedynka Łowicz wywalczyli 
5 medali (1 złoty, 3 srebrne, 1 brą-
zowy), natomiast jeden srebrny 
wywalczył, startujący bez przyna-
leżności klubowej jako uczeń SP 
nr 2 w Łowiczu, Paweł Zrazek. 

Złote medale zdobyli: Patry-
cja Gajda z  Błyskawicy, która 
wygrała konkurs pchnięcia kulą 
o  wadze 2 kg w  kategorii U14 
z wynikiem 10,09 m, Wiktor Ka-
zimierski z  Jedynki Łowicz – 
w konkursie skoku w dal ze stre-
fy U14 z wynikiem 5,37 m, Maja 
Zimna (UKS Błyskawica) – skok 
wzwyż U12 z rezultatem 120 cm 
i w  tej samej konkurencji i kate-
gorii wiekowej Krystian Milcza-
rek (UKS Błyskawica) – 130 cm. 

Srebrne medale dla Ziemi Ło-
wickiej zdobyli: Paweł Zrazek 
w skoku wzwyż U12 z wynikiem 
115 cm, Lena Wróbel z Jedyn-
ki Łowicz w skoku w dal ze stre-
fy U14 z  rekordem życiowym 
4,77 m, Mateusz Pryk z Jedyn-
ki (U14) w biegu na 60 m z wy-
nikiem 8,14 s i  w  skoku w  dal 

ze strefy 4,81 m (rekord życiowy), 
Julia Kula (Błyskawica) w sko-
ku wzwyż U14 z wynikiem 135 
cm i Filip Olejniczak (Błyska-
wica) – skok wzwyż U14:140 cm. 

Brązowe medale wywalczy-
li: Kinga Radzikowska (Bły-
skawica) – skok wzwyż U12: 100 
cm, Zuzanna Gajek (Błyska-
wica) – skok wzwyż U14: 135 
cm, Piotr Dałek (Błyskawica) – 
skok wzwyż U14: 135 cm i Piotr 
Wieteska (Jedynka) w pchnięcia 
kulą 4 kg z wynikiem 6,80 m.

Cenne czwarte miejsce w kon-
kursie  skoku wzwyż U14 zajął 
Piotr Mabiki (UKS Błyskawi-
ca) z wynikiem 130 cm, piątą lo-
katę w  konkursie pchnięcia kulą  
2 kg zajęła Lena Wróbel z wyni-
kiem 8,38 m, na szóstym miejscu 
w konkursie skoku w dal ze stre-
fy U12 został sklasyfikowany Pa-
weł Zrazek – 3,57 m, natomiast 
Natalia Pryk z Jedynki, startują-
ca w kategorii U14 w konkursie 
skoku w dal ze strefy z wynikiem 
4,18 m ustanowiła swój rekord 
życiowy, który pozwolił jej za-
jąć ósmą lokatę. Z kolei ta sama 
zawodniczka w  biegu na  60 m 
z wynikiem 9,29 m zajęła miej-
sce jedenaste.  zł

Reprezentacja łowickiej Jedynki na zawodach w Bełchatowie.
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Patrycja Gajda wygrała konkurs pchnięcia kulą. 
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Siatkówka plażowa | VII Turniej Łowickiej Grupy Amatorskiej 

Plażowa rywalizacja 
siatkarzy ŁAGS
Już po raz siódmy siatkarze 
z Łowicza, którzy działają 
w Łowickiej Amatorskiej 
Grupie Siatkówki wakacje 
zakończyli turniejem 
„plażówki”.

Turniej ŁAGS odbył już trady-
cyjnie w  ostatni weekend waka-
cji, a do rywalizacji mogli zgłosić 
się zawodnicy z siatkarskiej ekipy, 
która liczy 20 osób. Do gry zapi-
sało się 12 zawodników. Po wy-
równanej rywalizacji wygrała para 
Cezary Dołowiec / Jakub Zagó-
rowicz, która w  finale pokonała 
duet Zbigniew Łaziński / Łukasz 
Świątkowski 22:20. 

W sobotę, 28 sierpnia, w turniej 
plażowej piłki siatkowej o puchar 
prezesa Łowickiej Amatorskiej 
Grupy Siatkówki – Wojciecha 
Florczaka, który jest na razie prze-
chodni i  trafia na rok w ręce zwy-
cięskiej pary, walczyło 6 par, któ-
re wcześniej zostały rozlosowane, 
zatem nikt nie wiedział z kim bę-
dzie grał w  duecie. Zawody od-

były się na  boisku na  terenie 
Pływalni Miejskiej, a  głównym 
organizatorem był Cezary Doło-
wiec. 

Po losowaniu okazało się, że 
podobnie jak rok temu, Cezary 
Dołowiec zagra z  Jakubem Za-
górowiczem i oni byli faworyta-
mi rywalizacji. Okazało się jed-

nak, że zwycięstwo nie przyszło 
łatwo. 

W meczu grupowym para Do-
minik Kuś / Maciej Kolos była 
biska wygranej, a  w finale para 
Łaziński / Świątkowski też mia-
ła szansę sprawić niespodziankę. 

Brązowe medale zdobyli Ka-
rol Joachimek / Tomasz Piasecki, 

pokonując w decydującym meczu 
duet Kolos / Kuś 21:17. 

Na miejscu 5. zakończyli ry-
walizację Andrzej Lendzion / Pa-
weł Tomczak, a stawkę zamknęli 
Bartłomiej Erchardt / Patryk Mil-
czarek. 

Na zakończenie mistrzowie 
otrzymali przechodni puchar, 
w wszystkie pary dostały pamiąt-
kowe medale. Teraz siatkarze 
z ŁAGS zaczynają treningi na hali 
i  przygotowania do  rozgrywek 
krajowych. Może uda się im wy-
jechać na jakiś turniej

– Super, że udało nam się spo-
tkać kolejny raz i zagrać taki we-
wnętrzny turniej – mówi Woj-
ciech Florczak. Muszę przyznać, 
że poziom był naprawdę wysoki. 
Nawet mecz o 5. miejsce trzymał 
w napięciu... Nie mówiąc o me-
czach grupowych i  finale, który 
kończył się na  przewagi... Cała  
12 zawodników pokazała klasę. 
Jak na  ŁAKS Awanturnika bra-
kowało trochę awantur – żartował 
Wojciech Florczak.  zł

 �Końcowa kolejność turnieju 
Łowickiej Amatorskiej Grupz 
Siatkówki: 1. Cezary Dołowiec 
/ Jakub Zagórowicz, 2. Zbigniew 
Łaziński / Łukasz Świątkowski, 3. 
Karol Joachimek / Tomasz Piasec-
ki, 4. Dominik Kuś / Maciej Kolos, 
5. Andrzej Lendzion / Paweł Tom-
czak, 6. Bartłomiej Erchardt / Pa-
tryk Milczarek.

Mocna ekipa ŁAGS Awanturnik zakończyła wakacje turniejem.
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Sport Maszyna się rozpędza?
– relacja z meczu III ligi:
Pelikan Łowicz – Legia II Warszawa – str. 28

Plażowa rywalizacja
siatkarzy ŁAGS
na koniec wakacji – str. 31

ŁOWICKI 
INFORMATOR 
SPORTOWY 

Koszykówka | Suzuki 1 Liga Mężczyzn

Pierwszy sparing przegrany 
Koszykarze pierwszoligowego Księżaka Łowicz 
w poniedziałek, 23 sierpnia zaczęli przygotowania 
do rywalizacji na parkietach zaplecza ekstraklasy, 
a już w niedzielę, 29 sierpnia zagrali pierwszy sparing. 
Rywalem była pierwszoligowa Decka Pelplin, która 
w minionym sezonie zajęła 13. lokatę. Łowiczanie 
nie sprostali swojemu rywalowi, przegrywając 68:84.

Zarząd klubu zapowiada, że 
skład zespołu nie jest jeszcze goto-
wy i do startu ligi pojawią się pew-
ne zmiany w składzie. Do zespołu 
dołączy być może jeszcze dwóch 
nowych zawodników. W pierw-
szym sparingu zagrało 10 koszy-
karzy. Zabrakło doświadczonego 
Arkadiusza Kobusa. 

Po tygodniu przygotowań gra 
nie wyglądała najlepiej, a  kibice 
już się martwią, że brak jest do-
świadczonych, mocnych graczy. 
Pierwszą kwartę Księżacy prze-
grali 17:24 i już było widać, że cię-
żar gry będzie spoczywał głownie 
na Piotrze Robaku, który w  tym 
okresie zdobył 9 oczek. Księżacy 
mocno bronili, ale mieli proble-
my ze  skutecznością. W drugiej 
odsłonie łowiczanie zagrali lepiej 
i  wyszli na  prowadzenie 27:24, 
jednak do  przerwy przegrywali 
35:42. 

Najgorzej wyglądała trzecia 
kwarta. W drużynie gości dobrze 
prowadził grę i  trafi ał z dystansu 
Damian Janiak i  Decka wyszła 
na  wysokie prowadzenie po  30 
minutach 71:52. W czwartej kwar-
cie nieco lepiej poradzili sobie ło-

wiczanie, wygrywając 16:13, ale 
mecz był przegrany 68:84. 

Z nowych zawodników z  do-
brej strony pokazał się młody ni-
ski skrzydłowy Daniel Dawdo 
(rocznik 1999, 197 cm wzrostu), 
który ostatni sezon spędził w Ze-
tkama Doral Nysa Kłodzko, gra-
jąc średnio w meczu 17,5 minuty 
i  zdobywając 5,2 pkt. Wcześniej 
grał w Weegree AZS Politechni-
ka Opolska, KS Rosa Sport Ra-
dom, jest absolwent SMS Włady-
sławowo. W niedzielnym sparingu 
zdobył 13 punktów (1x3) i widać 
było, że jest perspektywicznym 
zawodnikiem. 

W składzie pojawił się także 
Krzysztof Krajniewski (1989 rocz-
nik, 198 cm wzrostu, niski skrzy-
dłowy), który ostatnio grał tak-
że w Kłodzku. Zdobył w meczu 
7 punktów i w sezonie może być 
cennym graczem. 

Na pozycji rozgrywającego 
sprawdzony był Daniel Kotwasiń-
ski, ale jest to młody gracz i widać 
wyraźnie, że brak mu doświad-
czenia. Z  dobrej strony w  obro-
nie pokazał się Maksymilian Mo-
tel, jednak w ataku miał problemy 

ze  skutecznością. Na  swoim po-
ziomie zagrał Mateusz Fatz, który 
zdobył 10 punktów. Jego zmien-
nik Michał Popławski (KS Kut-
no, rocznik 2000, 198 cm) nie 
był już tak skuteczny i widać, że 
na poziom I ligi jeszcze mu trochę 
brakuje umiejętności. Łowiczanie 
Bartosz Dyli i  Kacper Kramarz 
dostali sporo minut, ale przekona-
li się, że obrona na poziomie I ligi 
nie jest łatwa do przejścia. Michał 
Świderski jak zwykle zrobił swoje 
w obronie, ale nie zdołał zapunk-
tować. W czwartej kwarcie doznał 
urazu stawu skokowego, ale miej-
my nadzieję, że nic poważnego się 
nie stało. 

– Powalczyli chłopaki. To 
był pierwszy mecz, więc nie ma 
o  czym mówić. Tak naprawdę 
dopiero pierwszy raz graliśmy 
na dwa kosze, a nie zawsze mie-
liśmy dziesięciu zawodników 
na treningach. Ale oceniam na ra-
zie pozytywnie. Bardzo dobrze 
grał Piotr Robak, to gracz na któ-
rego stawiamy i  to ma być nasz 
motor napędowy w  tym sezo-
nie. Dobre momenty dzisiaj miał 
też Krzysiek Krajniewski i będzie-
my go chcieli na  pewno spraw-
dzić, a  na jedynce – Daniel Ko-
twasiński, który wypadł również 
pozytywnie i też go sprawdzamy. 
Nadal jednak szukamy doświad-

czonych zawodników. Są szanse, 
że jeszcze dwóch zawodników 
na  wtorek będziemy mieli. Wej-
dziemy z nimi bez treningów, ale 
będziemy testować – opowiedział 
Piotr Trepka, trener KS Księżak 
Łowicz.

Nasi szkoleniowcy Piotr Trep-
ka i  Maciej Siemieńczuk będą 
mieć dużo pracy, aby przygotować 
drużynę do walki o środek tabeli. 
Konkurencja jest mocna, zatem 
trzeba będzie się mocno starać 
o zwycięstwa w tym sezonie.  zł

 �KS Księżak Łowicz – KK Dec-
ka Pelplin 68:84 (17:24, 18:18, 
17:29, 16:13)
Księżak: Piotr Robak 17, Daniel 
Dawdo 13 (1x3), Mateusz Fatz 
10, Krzysztof Krajniewski 7 (1x3) 
i Daniel Kotwasiński 6 oraz Maksy-
milian Motel 6, Bartosz Dylik 6, Mi-
chał Popławski 1, Kacper Kramarz 
2 i Michał Świderski. 
Harmonogram spotkań kontrol-
nych Księżaka: 

 �3 września, godz. 19.30: KK Dec-
ka Pelplin – KS Księżak Łowicz;

 �4 września, godz. 13.00: SKS 
Starogard Gdański – KS Księ-
żak Łowicz (Pelplin);

 �10-11 września: Turniej Koszy-
kówki Seniorów o Puchar Burmi-
strza Miasta Łowicza (MKS Znicz 
Basket Pruszków, Dziki Warszawa, 
KKS Polonia W-wa i KS Księżak);

 �17-18 września: Turniej Mazovia 
Cup 2021 (MKS Znicz Basket 
Pruszków, KS Księżak Łowicz).

Pierwszy sparing Księżacy przegrali 68:84.
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Lekka atletyka | Rzuty w Budapeszcie

Cyprian Mrzygłód drugi 
Pierwszy start po  Igrzyskach 

Olimpijskich w  Tokio zaliczył 
nasz olimpijczyk, oszczepnik Cy-
prian Mrzygłód, który reprezento-
wał Polskę w XXXII Igrzyskach 
Olimpijskich. W swoim ostatnim 
starcie w  World Athletics Conti-
nental Tour Bronze w Budapesz-
cie zajął drugie miejsce po rzucie 
na odległość 78,66 m. 

Odległość tę uzyskał w trzeciej 
kolejce i prowadził do ostatniej se-
rii, kiedy próbą na 81,19 m popisał 
się reprezentant Białorusi Alaksiej 
Katkawiec, który zepchnął nasze-
go reprezentanta na 2. pozycję.

Przypomnijmy, że wychowa-
nek trenera Mieczysława Szymaj-
dy w Tokio zajął 20. miejsce, rzu-
cając w  trzeciej próbie 78,33 m, 
co dało mu 11. lokatę w pierwszej 
grupie eliminacyjnej. Pochodzą-
cy ze Skaratek pod Rogóźno, ak-
tualnie reprezentujący AZS AW-
FiS Gdańsk, Mrzygłód już sam 
start na Igrzyskach może uważać 
za swój wielki sukces. 

Czekamy na  kolejne stary na-
szego oszczepnika. Mamy nadzie-
je, że niebawem „pęknie” 80 me-
trów, a w kolejnych startach będzie 
oszczep leciał jeszcze dalej…  zł

Cyprian Mrzygłód musi jeszcze poczekać na rzuty ponad 80 metrów.
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PIĄTEK, 3 WRZEŚNIA:
 �17.30 – Łowicz, al. Sienkiewicza 

62; III turniej GrantON Indywi-
dualnych Mistrzostw Łowicza 
w szachach błyskawicznych 
na rok 2021;

 �18.00 – Boisko w Zdunach,
ul. Sportowa 8; 1. kolejka łódz-
kiej ligi okręgowej trampkarzy 
C1, grupa 2: SKS Astra-2007 
Zduny – KS Kutno;

SOBOTA, 4 WRZEŚNIA:
 �14.30 – Stadion im. 10 Pułku Pie-

choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; 2. kolejka ligi młodzików 
młodszych D2: MUKS Peli-
kan-2010 Łowicz – RKS Mazo-
via II Rawa Mazowiecka;

 �16.00 – Boisko w Bełchowie, 
ul. Piaskowa 2a; 4. kolejka klasy 
okręgowej „Keeza Skiernie-
wice”: KS Pelikan II Łowicz – 
LKS Pogoń Bełchów;

 �16.45 – Stadion Miejski im. 10 PP 
w Łowiczu, ul. Jana Pawła II 3; 
3. kolejka II ligi juniorów młod-
szych B1: MUKS Pelikan-2005 
Łowicz – AKS SMS II Łódź;

NIEDZIELA, 5 WRZEŚNIA:
 �11.00 – Boisko w Wygodzie;

6. kolejka IV ligi: SKF Zryw Wy-
goda – GKS Orkan Buczek;

 �11.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 3. kolejka II ligi 
wojewódzkiej trampkarzy C1: 
MUKS Pelikan-2007 Łowicz – 
TS Szczerbiec Wolbórz;

 �11.15 – Boisko w Chąśnie, Chą-
śno Drugie 44a; 4. kolejka kla-
sy okręgowej „Skierniewice”: 
GKS Olimpia Chąśno – LZS 
Olimpia Niedźwiada;

 �14.00 – Stadion im. 10 Pułku Pie-
choty w Łowiczu, ul. Jana Pawła 
II 3; 1. kolejka ligi okręgowej 
trampkarzy C2: MUKS Peli-
kan-2008 II Łowicz – RKS Ma-
zovia Rawa Mazowiecka;

 �17.00 – Stadion Miejski im. 10 
Pułku Piechoty w Łowiczu, ul. 
Jana Pawła II 3; 1. kolejka ligi 
okręgowej młodzików D2: 
MUKS Pelikan-2010 II Łowicz 
– SKS Astra Zduny;

ŚRODA, 8 WRZEŚNIA:
 �17.00 – Stadion Miejski w Ło-

wiczu, ul. Stefana Starzyńskiego 
6/8; 7. kolejka III ligi piłki noż-
nej – grupa I: KS Pelikan Ło-
wicz – GKS Mamry Giżycko;

PIĄTEK, 10 WRZEŚNIA:
 �17.00 – Restauracja Polonia 

w Łowiczu, Stary Rynek 4; Nad-
zwyczajne walne zebranie 
sprawozdawczo-wyborcze KS 
Pelikan Łowicz; godz. 17.30: 
drugi termin. Gogo


